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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą l(j hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego, rasaż 
Kaussianua f. 9, — Listy naieży frankować.

Rcklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  b II., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h . — W miejscu: r o c z n i e  24 E., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K, 80 h. miesięcznie.

„Drzewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłata, pierwsi I K. 50 h a l, drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą p«- 
titową, o g ło szen ia  z a ś  ta b e la ry c z n e  i liczbow e po 
2 0  hal. od jednego  w ie rsz a  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Ageneya dzienników S okołow skieg- 
w e Lwowie P a sc ż  K ausm anna I. 9. i w b iu rze  Lu­
dw ika P lakna ul. K aro la  Ludw ika I. 9 ;  we F-ancyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rus 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
stycznia b. f i  nadać najmiłościwiej wicepro­
kuratorowi skarbu we Lwowie, starszem u rad ­
cy, dr. Karolowi M aryanowi E  n  g 1 o w i, ty ­
tu ł i charakter radcy Dworu z uwolnieniem  
od taksy.

Pan Prezydent M inistrów, jako Kiero­
wnik M inisterstw a spraw wewnętrznych po­
wołał starostę z ty tu łem  i charakterem  radcy 
N am iestnictw a Karola M i i h l n e r a ,  w Bor- 
szczowie do służby w-'o. k. N am iestnictw ie
i poruczył kierownictwo c. k. starostw a w 
Czortkowie sekretarzowi N am iestnictw a S ta­
nisławowi B o d n ą r o w i ,  kierownictwo c. k. 
starostw a w Borszezowie, starszemu komisa­
rzowi powiatowemu Erazmowi W y c z ó ł -  
k o w s k i e m u i kierownictwo c, k. starostw a 
w Gródku, sekretarzowi N am iestnictwa Sewe­
rynowi S e i n l e r o w i .

P. Prezydent M inistrów jako kierownik 
M inisterstw^ spraw wewnętrznych, zamiano­
wał starszego komisarza powiatowego, W acła­
wa J e ł o w i c k i e g o , i  sekretarzy N am iestni­
ctwa J ana T u  r e k - N i e w i a d o m s k i e  g o  i 
W ładysław a S k a ł k o  w s k i  ego ,  starostami, a 
komisarzy pow iatow ych: Kazimierza G r a ­
b o w s k i e g o ,  Z ygm untaP :aj ą c z k o w  s k i e -  
g o i W ładysława K o w a l i k o w s k i e g o ,  se­
kretarzam i N am iestnićtwa w Galicyi.

P. Prezydent M inistrów  jako kierownik 
M inisterstw a spraw  w ewnętrznych, zam iano­
wał komisarzy powiatowych: Zenona G ł a -  
ż e w s k i  e g o  i Justyna S z w e d z i c k i e g o ,  
starszymi komisarzami powiatowymi.

Pan N am iestnik zamianował koncypi- 
stów N am iestnictw a: Józefa I p o h o r s k i e g o -  
L e n k i e w i c z a ,  Stanisława P o d w i ń s k i e -  
go, dr. Bronisław a K w i a t k o w s k i e g o ,  
Eugeniusza Salomon F r i e d b e r g a  i A ndrze­
ja  H o f f m a n n a ,  komisarzami powiatowymi.

P an  Nam iestnik zamianował ukończo­
nego słuchacza Szkoły Politechnicznej, Zdzi­
sława W a r c h a ł o w s k i e g o ,  adjunktem  bu­
downictwa w państwowej służbie budowniezej.

Pan  Namiestnik zamianował ukończo­
nego słuchacza Szkoły Politechnicznej, S ta­
nisława W  a w r z k o v i c z a, adjunktem budo­
wnictwa w galicyjskiej państwowej służbie 
budowniezej.

P an  N am iestnik przeniósł komisarza 
powiatowego Zygm unta K a r a s i ń s k i e g o ,  
z Nowego Sącza do Rzeszowa, koncypistę 
Nam iestnictwa, Lucyana B o r c k - P r e k a ,  z 
Rzeszowa do Nowego Sącza, oraz praktykan­
tów konceptowych c. k. N am iestnictw a, A n­
toniego N o e l a ,  z Liska do Gródka i S tan i­
sława W o l i ń s k i e g o ,  ze Lwowa do Liska.

P an  N am iestnik przeniósł praktykanta 
budownictwa, Franciszka G u z i a k i e w i c z a ,  
ze Lwowa do Niska.

Pan N am iestnik przeniósł kancelistów 
N am iestnictw a Jan a  M i e z i n a ,  ze Lwowa do 
Limanowej i Jana  E r  e i s i n g e r a, owego 
Sacza do Liska.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 22 
stycznia b. r. do 1. 9841 o unorm owaniu aż 
do odwołania przywozu zwierząt i mięsa z 
krajów korony Węgierskiej do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa, —

zamieszczone je s t w ..Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego num eru G azety Lwowskiej,

Lw ów , 24 stycznia.

Obecny kanclerz Rzeszy niemieckiej mó­
wić lubi i umie. Po trzech kanclerzach, z któ­
rych  pierwszy m iał brutalną y ymowę czci­
ciela siły, zwłaszcza w łasnej, drugi wymowę 
uczciwego człowieka, a trzeci —  wielkiego 
pana, ten  czwarty mówi, jak dyplomata, ale 
i jak literat. Z poza słów hr. Buelowa w y­
zierają ku słuchaczom dwie odrębne fizyo- 
nomie duchowe: jed n a  —  chłodna i zdecy­
dowana fizyonoml.-, polityka, który umie po­
wiedzieć to wszystko, co chce, a zwłaszcza to, 
co musi, i druga fizyonomia nowoczesnego h u ­
m anisty, patrząca na św iat z pewną scepty­
czną pogodą. Pierw sza jest odbiciem prusko- 
niemieckiej polityki, druga odbiciem czło­
wieka — dla każdej z nieb zatem można 
i trzeba mieć sąd i uczucia odmienne.

Te dwie szczególne właściwości w ystę­
pują zresztą w różnych mowach kanclerza 
w niejednakowym stopniu i sile. Hr. Buelow 
staje; się coraz, częściej politykiem, coraz rza­
dziej Humanistą. Dziwu w tem  ni e - ma;  po­
lityka wogóle rozwija mózgi kosztem serc, 
a pew ien rodzaj polityki zmienia um ysłu 
zdolność i kierunek, wykorzenia dawne jego 
samodzielne porywy i upodobania i czyni go 
niewolnikiem jednostronnych haseł polity­
cznych. Mową, którą kanclerz niem iecki wy­
powiedział w parlam encie podrzas rozprawy 
budżetowej 20 stycznia, ma wprawdzie na 
w skroś polityczną treść, ale ma na szczęście 
i to hum anistyczne zacięcie formy, które ją 
ustrzegło od przesady, a także od banalno­
ści. M iała ta mowa być odpowiedzią na za­
rzuty socyalistycznego posła p. Vollmara. — 
Ale p. Yollmar nie powinien się tem zby­
tecznie pysznić. Są bowiem dwie poszlaki wska­
zujące n a  to, że p. Buelow byłby równie 
długo i dobrze mówił nawet w tedy, gdyby 
p. Y ollm ar był sobie nakazał grobowe m il­

czenie. Pierwsza je s t ta, że punk t ciężkość1 
mowy kanclerza obraca się koło spraw y so- 
cyalnego ustawodawstwa dla robotników, 
której p. Yollmar w łaściw ie n ie poruszał; 
drugim  zaś dowodem jes t to, że sprawy prze­
mów ienia cesarskiego z powodu śmierci K rup­
pa, która stanowiła główną sensaeyę mowy 
socyalistycznego posła, hr. Buelow, ani sło­
wem nie dotknął.

Parlam ent i św iat usłyszał więc n a ­
przód zapewnienie, że państwo niemieckie 
jest palladyum praw i swobód politycznych 
stanu czwartego, że to, co Niem cy stworzyły 
w zakresie ustawodawstwa zabezpieczającego 
robotników, jest dotąd niedoścignionym  <łn 
innych państw wzorem, że to wszystko musi 
być prawdą, bo tak utrzym uje naprzód de- 
putacya angielskich F rindly-U m ons, która się 
zjawiła w Berlinie dla studyow ania ustawo­
dawstwa socyalnego niemieckiego, a potem 
p. Millerami, który nietylko sam by ł „bar­
dzo świetnym m inistrem  pracy", ale przy- 
tem jest dotąd zaufanym  „przyjacielem  wiel­
kiego mówcy i znakomitego polityka p. Jau- 
re s“. Ten ostatni zwrot był zresztą — głośnem 
wprawdzie trochę — spłaceniem honorowego 
długu wdzięczności, zaciągniętego przez N iem ­
cy w obec p. Jaures za jego słynny list do 
p. Oosty, w którym  trójprzymierze nazwał 
„konieczną przeciwwagą szowinizmu francu­
skiego" i przestrzegał przed uporczywem trzy­
maniem się idei odwetu za A lzację, jako osi 
polityki francuskiej.

Hr. Buelow mówił dalej o absolutyzmie, 
'itóry jest płodem azyatyckim, S do Niemiec 
mógłby się przedostać tylko arógą rewolucyi 
i jako jej następstwo. Naprawdę ciekawym 
był ten ustęp mowy, w którym p. Buelow 
określając wzajemny stosunek cesarza nie­
mieckiego i kanclerza Rzeszy uczynił różnicę 
między drobnem i a wielkiemi kwestyam i po- 
litycznem i, z których tylko drugie mogłyby 
w razie różnicy zdań między cesarzem a kan­
clerzem  wywołać przesilenie kanclerskie. P rze­
chodząc do polityki zagranicznej wyraził h r. 
Buelow przyjaźń i podziw dla F rancyi a wre­
szcie skorzystał z kwestyi wenezuelskiej, aby 
opowiedzieć znaną dobrze historyę oddania 
sprawy sądowi rozjemczemu, zaznaczyć ści­
słość porozumienia anglo-niemiecko-włoskiego 
i poświęcić dłuższą chwilę omówieniu n ie­
przyjaznych objawów w stosunkach A nglii

2)

arya Colonna Walewska.
(Hrabina Wielopolska).
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NOWELA WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

Lecz ona sztywno poprawiła książkę na 
stole, zgasiła lam pę nad fortepianem i za­
częła grać pobieżnie, niedbale ten 41 opus 
Griega. D rażniła mnie w dalszym ciągu, zwła­
szcza, kiedy doszła du tragicznego zwrotu, 
przychodzącego ku końcowi a kiedy zatrzy­
m ała się na nim, jak drapieżny ptak i — 
nagie — bez związku, bez przejścia wpadła 
w pierwszy ton andante eon motto z 5-tej 
BeethovenoWskLj symfonii, pobladłem.... bo 
mi ta pieśń niosła tysiące rem iniscencji, jak  
wielka, chrom atyczna jakaś gam a bolu, a że 
byłem  w przededniu wyjazdu i tym wyjazdem 
otrząsnąć chciałem z siebie resztki wspomnień 
i znaleźć może po za granicą kraju upragnio­
ny spokój, w ięę^ta pieśń padła na mnie zło- 
wrogiem przeczuciem. Ozy znajdę nowa wia- 
i^ę? nowe ideały? nowe siły żywotne ? Chyba 
nie, bo te same dźwięki, które m nie w itały 
temu pięć la t po pierwszem, a strasznem nie­
szczęściu, witają mnie dziś na progu nowego 
trybu życia. W ięc chyba nie.

A ona g rała  i —  jak  ona grała!
Stanęła nąi w myśli ta moja „panna 

A nia", która byhy moją wyłącznie, a którą 
oddać musiałem nieznanem u bogu, za krwio­
żerczym wyroki sm nieznanych bogów — nie­
wiadomo dla jakiej przyczyny.

W róciła mi tem u la t pięć z południa, 
taka dziwna, a choć uważała się ciągle za 
moją narzeezonę, patrzyła takiem i pi nem i 
oczyma na  mnie.

Czułem, że jej dusza została tam  — na 
południu w Aronie, więc chwytałem się roz­
paczliwie jej rąk, pachnących bzami i — 
modliłem się do niej o.... powrót jej duszy.

N a n ic ! na  nic !
Przyszedł list z oświadczeniem szcze- 

rem, że na południu był W łoch jakiś, M ar­
co Ferra i, który w jednej willi z niem i mie­
szkał i że ten  Marco Ferrai.... zabrał mi ją-

Zabrał — zabrał. Na nic wszystko.
I równocześnie błagała, abym na pa­

mięć „ubiegłych, świętych dni" jej przysiągł, 
że W łocha jego nigdy szukać nie będę pró­
bował — nigdy. Przysiągłem , odbierając so­
bie jedyny sposób zabicia świadomości, jedy­
ny sposób zagłuszenia bolu przez —  zemstę.

Ona w stąpiła do klasztoru, a mnie zo­
stała tylko — nienawiść, nie do niej, nie 
do niej, ale do.... niego.

— To pieśń twojej duszy, Jerzy —; 
praw da? — rzekła Liza nagle, kładąc mi 
pieszczotliwie rękę na zimnem czole.

Nie zauważyłem, że ona kończyła an­
dante, więc rozsypane m yśli zbiegły się zbyt 
raptownie —  i uczułem gniew .

— N ie! „moja własna.
Jest 0 operetki arya, którą śpiewa

Człowiek, cierpiący na gęhy1'....
Ona odsunęła się szybko, dotknięta snać 

szorstką intonacyą mego głosu.
M nie zaś, przyszła ochota znęcać się 

nad czemśkolwiek, nad kimśkolwiek, więc 
roześmiałem się takim śmiechem, który innie 
samemu się wydał przykrym, a Liza drgnęła 
na fotelu (nerwowo.

—  Śmiej się! — rzekła wyzywająco — 
on d it qu il fan t rire a m n t d ’etre haureuz, de 
peur de m ourir sans avoir ri.

— W ięc śmiej się ze m ną, L izo! a po­
tem  um ierajm y. My oboje, zdaje się, patrzy­
my na  śmierć tak filozoficznie jak  Ko­
bus H eijerm annsa: „My zabieramy ryby, 
a pan Bóg nas". I  pierwsze i drugie jest 
żywcem oskrobane ze skóry przed ostate­
czną egzekucją. Są takie ryby, które się bro­
nią, a są także niedołężne, bierne, idące pod 
nóż bez protestu. Ty Lizo i ja, należymy do 
tej zlachetnej rasy niedołęgów, które nie­
wiadomo dlaczego W eissenhoff nazwał „Dołę­
gam i", a które w im ieniu jakichś idei i obo­
wiązków, poddają się oprawcy — milcząc.

A że ona d rża ła , w tulona w fotel, 
więc dodałem :

— ....i może tylko drżą.
Liza zapanowała natychm iast nad fe­

brycznym  ruchem  ram ion i zarzuciła obie 
ręce pod głowę, patrząc w kwitnące na stole 
gwoździki A ja  mówiłem dalej, jak  na ka­
tedrze, przypominając sobie mozolnie dawniej 
słyszane aforyzmy i mozolnie wiążąc sens: 

_ — Powiadają, że ci są najbardziej 
zgorżkniali, którym  słodycze życia zakwasiły 
żołądek. N ieprawda !!.. Ci są najbardziej zgorz­
kniali, którzy wiedzą z czego się naturalnie

i chem icznie preparuje cukier. Bo ci wiedzą, 
że dla odrobiny takiej słodyczy w życiu, nie 
warto życia stawiać na kartę.

— Doszedłeś nareszcie do tego ? — ode­
zwała się? Liza drwiąco.

I cisza zapadła.
Męczyłem się poprostu, aby ją  męczyć, 

ale nie mogłem niczego wydobyć z ołowia­
nego mózgu, a to co mówiłem, czułem sam, 
że je s t bezsensownem. Czuliśmy oboje, że 
jest bezsensownem w ten sposób spędzać 
wieczór ostatni. Bo może o sta tn i?  Kto wie? 
Życie rozłącza nieraz gorzej niż śmierć, a 
rok u ludzi stanowi wiele, choć czasem.... by­
wa zerem.

Dla mnie nie jeden rok, ale wszystkie 
la ta  były zerem, albo zero przyniosły osta­
tecznie w bilansie i reszta la t będzie prawdo­
podobnie zerem, mająeem tylko kontury, ale 
próżnem wewnątrz — a c h ! jak  p różnem ! 
Popatrzyłem  na Lizę, która znowu w sunięta w 
głęboki fotel, siedziała cicho, jakby zmordo­
wana, z twarzą odwroconą od światła.

— Lizo —  rzekłem cieplej — wszak 
ja  ju tro  wyjeżdżam?

Zwróciła się ku m nie łagodnie i wte­
dy zauważyłem — po raz pierwszy — że 
ona ma dziwnie ciemne i — dziwnie wilgo­
tne oczy.

I po co mi ona grała  to andante, po 
co innie żegnała taką posępną wróżbą ?...

* **
(Ciąg dalszy nastąpi).
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do Niemiec, swojemu żalowi z powodu takich 
objawów i swojej tęsknocie do zgody.

Je s t w tej części mowy, która omawia 
stosunki zagraniczne, pewien ton  skromności, 
niezwykłej uprzejmości, i zupełnie już rzadki 
w w ystąpieniach niemieckich rządzących mę­
żów stanu brak  chęci imponowania światu. 
A le nie można powiedzieć, żeby te niew ątpli­
we przymioty rozbroiły bardzo w tej chwili 
antiniem iecką prasę angielską. Tim es puszcza 
w świat jadow itą uwagę, że wprawdzie cie­
szy się z bardzo pokojowego i zgodnego to­
nu mowy p. Buelowa, ale nie je s t pewny, 
czy to zerwanie z daw ną praktyką dowodzi 
imponującej przewagi Niemiec w polityce 
międzynarodowej. Co to za ciężki a miaż­
dżący, jakby z „Klubu Piekwieka“ wyjęty 
dowcip.

W  pośród uprzejmości i słodyczy zna­
lazło się w mowie kanclerskiej jedno tylko 
słowo ostre i karcące. Skarconym by ł — 
„ein wildgewordcner[Poet'‘: Eudyard Kippling. 
Oczywiście szanse walki są w tym  wypadku 
nierów ne. K ippling nie ma za sobą m iliona 
bagnetów ; ma tylko swoją poezyę i dzięki 
jej coraz rosnącą nadzieję nieśm iertelności. 
I  tern się różni od obecnego kanclerza Rze- 
szy niemieckiej.

Z c. Ł  Krajowej Bady szKoloei.
C. k. Rada szkolna krajow a zamiano­

w ała w szkołach ludow ych : ks. Szym ona 
Bieńkiewieza nauczycielem relig ii rzym. kat. 
3-klas. szkoły wydziałowej żeńskiej połączo­
nej z pospolitą w Sam borze; ks. Teodora 
Błońskiego nauczycielem religii gr. kat. 6-kla- 
sowej szkoły męskiej im. Piram ow icza w Ko­
łom yi; ks. Jan a  Zacharę nauczycielem  re li­
gii rzym. kat. 5-klasowej szkoły w D ąbrow ie; 
ks. Józefa M acha nauczycielem religii rzym. 
kat. 5-klasowej szkoły w Przew orsku; ks. J a ­
n a  Nowaka nauczycielem  relig ii rzym. katol.
5-klasowej szkoły męskiej w Dobczycach; 
ks. Jan a  W ałeckiego nauczycielem religii 
rzym. kat. 4-klasowej szkoły w N is k u ; J a ;  
kóba H erseha E o ttera  nauczycielem relig ii 
izraeliekiej dla szkół ludowych w K utach ; 
M aurycego Diam anda nauczycielem relig ii 
izraeliekiej dla szkół ludowych w H usiaty- 
n i e ; W aw rzyńca Dancewicza i Ju liana  Ko­
sińskiego nauczycielami 4-klasowej szkoły po­
spolitej męskiej połączonej z wydziałową w 
S n ia ty n ie ; Bazylego Szalika nauczycielem

IŁlOlUjtuy; ^  V* Jk----- - " i-.ljJ-iJ.kixu ,
Jan a  Oeremugę nauczycielem  kierującym  4- 
klasowej szkoły w T rzebini; Olgę Motinkó- 
w nę nauczycielką 4-klasowej szkoły w Ma- 
ry am p o lu ; Józefa Ozabanowskiego nauczy­
cielem 4-klasowej szkoły na przedmieściu 
M ikulinieckiem  w T arnopo lu ; Bogumiłę K ru­
szyńską nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
W itkow ie now ym ; Jadw igę E ybińską nau­
czycielką 3-klasowej szkoły w Zagórzu ; S ta­

nisław ę Zawiszankę nauczycielką 3-klasowej 
szkoły w W ilamowicach.

Nauczycielami kierującym i szkół 2-kla- 
sow ych: Józefa Zalewskiego w Oknie; A le­
ksandra F irak a  w E zepn iow ie; M aryana 
Jakubowskiego w O stap iu ; Jan a  Furdzika 
w Woli filipow skiej; F ranciszka Tutaja w 
Łysej G órze; S tanisław a Cwiąkalskiego w 
Borkach m ałych.

Nauczycielkami szkół 2-klasowyeh : J a ­
ninę Nowakównę w W oli filipowskiej; Ma- 
ryę Petrinów nę w C en iaw ie ; Romanę Ilkow ­
ską w K rechow icach; Zofię Konarków nę w 
R aciborsku; S tanisław ę Grażyńską w W i­
śniowej ; H elenę Załuską w D ąbrow ie; Ka­
rolinę Zalewską w Oknie.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Jan a  Bajora w Zagórzyeach; 
Rozalie Ęepełowiczównę w K iczni; Jan a  P ro ­
cia w W ierchom li wielkiej ; Jana  Potoczka 
w Gosiwicy: W ładysław a Brossm ana w R aj­
sku; S tan isław a W aligórskiego w Starej 
W si; Antoniego Chudego w Łopianee ; Ma- 
ryę Schretterów nę w B orkach; H elenę N ada- 
chowską w P ieczarn e j; Prokopa Romaniuka 
w Szutrom ińeaeli; Feliksa  Stanczykiewicza 
w R auehersdorfie; A ndrzeja Pokoja w Gol­
cach; W incentego Łom eja w U toropach; 
Maryę Maziównę w Jab łonów ce; W łodzimie­
rza Paw łueha w W yrowie; P io tra  Rudiego w 
Brataszach; M ikołaja Lewickiego w Niżbor- 
gu s ta ry m ; P io tra  Żmudę w N ockow ej; Ka­
zimierza Sierosławskiego w Gumniskach-fox.

C. k. R ada szkolna krajow a przeniosła : 
Mojżesza Eichenkatza nauczyciela 5-klasowej 
szkoły męskiej w Skałacie na  rów norzędną 
posadę do 4-klasowej szkoły w . N isku ; M i­
chała Dobrotw ora nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Szyłach na równorzędną 
posadę do 2-klasowej szkoły w Ladzkiem 
szlacheckiem ; Jana  Ligęzę nauczyciela kie­
rującego 2-klasowej szkoły w Zborowicach 
na równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
w Jastkow ieacli; Jan a  CzabanowTskiego nau­
czyciela 1-klasowej szkoły w Targowicy^ na 
równorzędną posadę do szkoły w Humieńcu.

('. k. iiada szkolna krajowa udzieliła 
gm inie Kalembinie w okręgu strzyżowskim 
bezprocentowej pożyczki w kwocie 3.000 ko­
ron na  budowę szkoły.

Eada Państwa.

u mowie nagiosc swojego wnio­
sku, oświadczył, że jego stronnictw o zapo- 
raocą nagłych wniosków pragnie zadokumen­
tować swe przekonanie, przeciwne m iiitary- 
zmowi Mówił po czesku, tu  i ówdzie wpla­
tając uwagi w niemieckim języku. Powiedział 
między m nem i, że w Austryi ’ 3 część pro­
fesorów U niw ersytetu nie pobiera żadnych 
pensyj ; że ta gospodarka niepłacenia je s t w 
w A ustryi w prost skandaliczna.

Po p. Klofaczu przem awiał poseł Z a- 
z v o r k a  (czes. agr.) również po czesku, po­
czerń na wniosek L o e k e r a  (niem. stron, 
lud.) zamknięto dyskusyę. Generalny mówca 
„przeciw 11 D w o r z a k  (Młodoczech) oświad­
czył, że jego stronnictwo, wypełniając swe 
narodowe obowiązki, występowało zawsze w 
sprawie Uniwersytetów czeskich, stawiając 
odpowiednie wnioski, tak wT Sejmie czeskim, 
jak  i w Izbie poselskiej, domagając się ró­
wnież założenia W szechnicy czeskiej w Ber­
nie. Stronnictwo jednak  odpowiednie wnio­
ski nagłe obecnie cofnęło, aby w odpowie- 
dniem  miejscu i odpowiednim czasie z nale­
żą tym  naciskiem  podnieść. Nie może też dla­
tego popierać wniosku niniejszego.

Generalny mówca „za“ p. O h o c  (cze­
ski rad.) wygłosił d ługą mowę po czesku, 
poczem nagłość wniosku Klofacza odrzucono 
i obrady przerwano. Po faktycznych sprosto­
w aniach prezydent zam knął posiedzenie, na­
znaczając następne na dziś. Jako pierwszy 
punkt jego porządku dziennego znajduje się 
przedłożenie rządowe co do indyw idualnego 
kontyngentu cukrowego. P rzy  punkcie 4. na 
wniosek W szechniem ca Steina, postanowiono 
wraz z pierwszem czytaniem budżetu wziąć 
pod dyskusyę także rozporządzenie Cesarskie 
o prowizoryum budżetowemu

N a końcu posiedzenia odczytano wnio­
ski i interpelaeye, między innem i mte^pela- 
cyę d r. D a n i  e l a k  a , dr. P e t e l e n z a i  
towarzyszy, w której opierając się na arty ­
kule K uryera Warszawskiego, stwierdzili, że 
austryacki konsulat w W arszawie, mimo roz­
porządzenia M inisterstwa handlu, znoszącego 
wizę paszportową dla poddanych rossyjskieh, 
udających się do A ustryi, wizy tej nadal wy­
maga, a władze graniczne austryackie po­
dróżnych, niem ających wizy, odsyłają napo- 
wrót do Warszawy. In terpelanci więc zapy­
tują M inisterstwo handlu, co czynić zamie­
rza, aby rozporządzenie swe wprowadzić w 
życie ?

P. K r e m p a  i tow. wnieśli interpela- 
cyę do P. Prezydenta M inistrów , jako kiero­
wnika M inisterstwa spraw  w ew nętrznych w 
sprawie swobodnego handlu  i otwarcia g ra­
nic dla wywozu bydła rogatego i nierogaci­
zny, jakoteż w sprawie zniesienia stref kole­
jow ych w Galicyi.

Pp. K r e m p a ,  O l s z e w s k i  i tow. 
do Prezesa gabinetu jako kierownika M ini­
sterstw a sprawiedliwości w sprawie konfi­
skaty drugiego num ern czasopisma „Obrona 
Ind 11“

lei Sambor-Użok.
P. B r  e i t e r  i tow, do M inistra ro lni­

ctwa w sprawie _ odszkodowania dla wdów i 
sierót po robotnikach, którzy zginęli w ka­
tastrofach borysławskieh.

P. O l s z e w s k i  i tow. do Prezesa ga­
binetu w sprawie nadużyć przy regulacyi 
rzeki Soły.

P. Erwin H a n n  i c h  i tow. w sprawie 
pogłosek o mobilizaeyi korpusów 8, 9 i 12.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 6 
po południu.

* **
Wiedeń, 24 stycznia. Na zebraniu 

przedstawicieli niemieckiej partyi postępowej, 
ludowej i wiernokonstytucyjnej wielkiej w ła­
sności omawiano sytuacyę, wytworzoną przez 
głosowanie nad wnioskami Fuchsa i Luege- 
ra, przyczem stwierdzono, że głosowanie nie­
mieckiego stronnictw a ludowego i postępo­
wego nastąpiło  z przyczyn form alnych, z te ­
go więc nie należy czynić prejudykatu o sta­
nowisku obu tych stronnictw  w obec kwe- 
styi zmiany regulam inu izbowego,

N o w a u staw a w ojskow a,

Na zaproszenie P. M inistra obrony k ra­
jowej hr. W elsersheim ba wydelegowało Koło 
polskie ks. Pastora, Eug. Abraham owicza i 
Popowskiego, by porozumieli się z nim  co do 
życzeń Polaków w sprawie wojskowej. — De­
legaci przedłożyli życzenia Koła polskiego, 
oddzielając te, których urzeczywistnienie w y­
maga dłuższego czasu, od tych, k tóre natych­
m iast mogą być spełnione. Do tych n a leży : 
spraw a urlopów podczas żniw, odszkodowa­
nie przy podróżach, spraw a dostaw, spraw a 
postanowień reklam acyjnych i t. d.

P. M inister przyjął życzenia do wiado­
mości. Konferencya trw ała blisko półtora go­
dziny.

(Telefonem).

Wiedeń. 24 stycznia. W edług wyda­
nego komunikatu, delegaci katolickiego cen­
trum  i chrześeiańsko socyalnego Zjednocze­
nia, zażądali wczoraj od P. M inistra  obrony 
krajowej licznych ułatw ień w nowej ustawie 
wojskowej dla ludności rolniczej. P. M ini­
ster przyrzekł swe poparcie dla tych żądań.

Wiedeń, 24 stycznia. N a zaproszenie 
Zjednoczenia chrześeiańsko-sycyalnego celem 
postaw ienia w spólnych żądań w sprawie u- 
stawy w ojskow ej, odpowiedziały przychyl­
nie stronnictw a: centrum , Młodoczesi, Koło 
po lsk ie , klub ru sk i, Zjednoczenie posłów 
włoskich, w iernokonstytucyjna szlachta i 
Związek posłów słowiańskich.

Wiedeń, 24 stycznia. W ydany wczo­
raj komunikat donosi: Posłowie Ploj. F erri 
i Vukovic (klub słoweńsko-kroacki) przedło-

t . J---------- -------  -c “* — -J
ułasKawieni. P. M inister zapewnił, że życzli­
wie poprze przedłożone postulaty.

Wiedeń, 24 stycznia. W ydany komu­
nikat dono si: Na posiedzeniu niemieckiego 
stronnictw a postępowego referował poseł Gross 
o wyniku wczorajszej konferencyi członków 
niemieckiej party i postępowej i ludowej z P. 
M inistrem  obrony krajowej W elsersheimbem. 
Ze sprawozdania wynika, że P. M inister za­
ją ł bardzo przychylne stanowisko w obec wy-
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l L IT E R A T ®  ZAGRANICZNEJ.
P I A “

P a w ła  B o u rg e t.

I.

(Ciąg dalszy).

Dom Casalla zabrał znowu głos:
— Oto je s t arcydzieło Cieca. Znasz pan 

wiersz, który um ieścił pod biustem swojej 
E lizy? — „Jan  ślepy, który kochał swoją 
E lżbietę — tak ją  wyrzeźbił, według pojęcia 
utworzonego przez m iłość-. — Giovan ch'e 
cieco, e Lisabełta  amo, Lo■ scólpi nell' idea 
che amor formo. A te kw iaty, te hscie, to 
także wielkie zamiłowanie, jak ie  miał do i zeczy 
stworzonych przez Boga, zrobiło, że je  wi­
dział takim i i wyrzeźbił.... A c h ! te kalle z 
teracoty! W ięcej nas jeszcze trudu koszto­
wały, niż mozaikowe kolumienki z wielkiego 
o łta rz a ... M usieliśmy oboje z P ią  każdy za­
łom, każdą wypukłość naprawić.... Koszto­
wało nas to szesnaście miesięcy pracy.... 
W  końcu, oczy mi się tak zmęczyły, że nic 
już nie widziałem i ona wszystko sama zro­
biła. Trzeba ją  było widzieć na drabinie, 
tam  w górze, na  dziesięciometrowej wysoko­
ści.... Z początku doznawała zawrotu głowy. 
Ale się przezwyciężyła, nieprawdaż, P ia? ...

— Było to na  chwałę Bożą. Nie bałam  
się... — odrzekła m łoda dziewczyna, czer­

wieniąc się, że pytano ją  o to przy obcym 
człowieku.

Była w tych  słowach głębokość w iary, 
tem rzewniejsza, że głos stłumiony, którym 
były wymówione, zdradzał tak bojaźliwą nie­
śm iałość! Jakże musiała trząść się z tego 
strachu, do którego przyznać się nie chciała, 
biedna, w ątła dzieweczka, gdy wykonywała 
całem i godzinami tę niebezpieczną robotę, 
tak daleko od stałego gruntu, z próżnią 
w około! Patrzyłem , jak  spozierała ku skle­
pieniu, którego straszną _ wysokość w myśli 
obliczałem. D elikatne jej powieki m rugały 
z lekka, oddech staw ał się szybszy, jak  się 
to zdarza przy wspomnieniu o przebytem 
niebezpieczeństwie i uśm iechała się łagodnie 
z niejaką dumą, na myśl o swojem bohater­
stwie, gdy Dom Casalla, z tym darem  obra­
zowego m yślenia, który je s t wrodzony tej 
rasie, w której duchow na strona nawet uzmy­
słowić się potrafi, kom entował słowa swojej 
uczenicy:

—  To prawda, my wszyscy jesteśm y 
z gliny, a P an  Bóg jest naszym garncarzem . 
Tłucze swoje naczynia tylko wtedy, gdy Mu 
się podoba.... Ale — dodał —  pragnę pana 
ugościć, jak m nie stać na to.... Będzie pan 
oglądał kościół ile się podoba, bo widzę, że 
pan jest znawcą, alo przedtem  trzeba się po­
krzepić.... Napije się pan wina z mego 
ogrodu.

uiniech jego s ta ł się naiwnie i dzie­
cinnie dum nym , gdy wym awiał te słowa 
w łaściciela: il mio orto.... Moj ogród — 
dodał — to po prostu kratka pod ścianą pro­
bostwa, z której ścinam y w inogrona razem 
z Pią w jesieni, a ona nieco mi wytłacza.... 
Och! nie wiele! Chociaż jesteśm y Toskan- 
czykami, nie jesteśm y z tych , którzy mówią: 
pij wino, a pozwól wodzie płynąć do m ły­
na.... A te szklanka wina z San Spirito, zna­
czy powrót do młodości na cały dzień, a ko­

ściół taki chłodny, że musi pan się rozegrzać. 
Nie je s t pan do tego przyzwyczajony.... My 
oboje z Pią pędzimy tara rozkoszne chwile 
w le tn ich  miesiącach. Powietrze w kościele 
n igdy  nie jest gorętsze jak teraz, a w zimie 
nigdy zimniejsze.... Chodźmy... Ale przedtem, 
proszę spojrzeć na efekt tych dwóch kolumn 
porfirowych przy chrzcielnicach. Co za czy­
stość lin ii! Pewien profesor niemiecki był 
tutaj i mniema, że San Spirito był przedtem 
świątynią Apollona.... W takim  razie, panie, 
nasza bazylika byłaby najstarszą ze wszyst­
kich w całej prow incji....

Zacny człowiek tak był rozmiłowany 
w swoim kościele, że mówił o tem  pocho­
dzeniu pogańskiem z takim samym zachwy­
tem, z jakim  przed chwilą opiewał przede- 
mną geniusz Cieca!

Tymczasam zbliżyliśmy się do m ałych 
drzwiczek, które bezpośrednio łączyły ko­
ściół z probostwem. Przeszliśmy kilka scho­
dków zużytych od starości, zawróciliśmy przez 
kurytarz i weszliśmy do pokoju bardzo w y­
sokiego i jasnego, który służył za pracownię 
Dom Casalli.

Wszystko w tym  pokoju świadczyło o 
czci dla San Spirito, która podtrzym yw ała 
i radow ała to życie, tak  skrom ne pod wzglę­
dem otoczenia, tak rom antyczne w swoim 
zapale. Biblioteka zapełniona była wysokiemi 
księgami, których sam form at dawał do po­
znania, że są dzieła to traktujące o sztu­
kach pięknych. Stół architekty ustawiony na 
trójnogu, pełen był przeróżnych instrum en­
tów i przedmiotów potrzebnych do tego za­
wodu. Na ścianach rozwieszone były ryciny 
i fotografie planów, w yobrażeń lub szczegó­
łów bazylik współczesnych San Spirito. Ile 
tam  tego b y ło ! N ie potrzebuję mówić, że 
skromne moje wykształcenie literata nie roz­

ciąga się tak dalece, żebym znał i um iał roz­
poznać rozmaite wzory starej sztuki rzym­
skiej, rozrzuconej na ziemi włoskiej. Ale sły­
szę jeszcze Dom Oasallę wymieniającego mi 
jedne po drugich nazwy tych szacownych 
zabytków.

— W idziałem to wszystko, wszystko — 
kończył —  mojemi własnemi oczami. Może 
mi pan wierzyć. Jestem  całkiem bezintere­
sowny. Są takie, które są o wiele bogatsze 
od San Spirito, ale niem a ani jednego, Któ­
ryby czynił takie wrażenie najczystszego 
piękna... I  niema także takich, któreby miały 
w około siebie widoki...

Przez zakratowane okno pokazywał mi 
uroczą dolinę Elsy, po, której cienie rozta­
czać się już zaczynały. Światło przejrzyste i 
cudownie czyste spływało na b runatną zie­
mię, na srebrne drzewa oliwne, na zieloną 
wodę rzeki i wysokie czarne cyprysy przy 
kapliczce, przysłaniające folwark ojca Pii. 
Z błękitnego nieba spływała ta  jasność jak  
pieszczota, jak błogosławieństwo. Obróciłem 
się w stronę sta rca . Całe jego  szlachetne o- 
blicze dostrajało się harm onijnie do tego spo­
kojnego horyzontu, w którym  życie jego u-

I)o pokoju weszła młoda dziewczyna, 
niosąc w rękach tacę, a na niej dwie szklanki 
i kromki tego czarnego ciasta, które w Sien­
nie zowią panforte. Stara kobieta postępo­
wała za nią i natychm iast poznałem z wy­
bitnego podobieństwa, że je s t to siostra mego 
gospodarza, owa signorina Bice, której imię 
słyszałem przed ehwihj. N iosła flaszkę sza­
cownego wina. Jakżeż była stara i zgrzy­
biała ! A le ona także przyjazny uśmiech 
miała na ustach na pow itanie obcego czło­
wieka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rażonych żądań, mianowicie sprawy 2-letniej 
•służby wojskowej, ustanowienia kontyngentu 
rekrutów  przy odnawianiu ustawy wojskowej 
na la t 10, w obec sprawy ustawowego ure­
gulowania urlopów na czas żniw, wygotowa­
nia projektu wojskowej ustawy i procedury 
karnej. N a pismo stronnictw a chrześciańsko- 
socyalnego w sprawne konferencyi wszystkich 
stronnictw" fijprzedłożeniu wojskowem, odpo­
wiedziano, że niem a potrzeby wspólnej akcyi, 
gdyż jest to rzeczą i zadaniem komisyi woj­
skowej.

B u d a p e s z t ,  24 stycznia. Stronnictw o 
liberalne zebrało się wczoraj bardzo licznie 
na konferencyę w sprawie przedłożenia woj­
skowego. R eferent M tinnieh polecił je  przy­
jąć. Poseł Szentywanyi przedstawił postulaty 
narodu węgierskiego w spraw ach wojsko­
wych. Na wywody jego odpowiedział m ini­
ster honwedów generał F a je rra ry  prosząc o 
przyjęcie przedłożenia. W  końcu przedłożenie 
wojskowe przyjęła part.ya liberalna jedno­
myślnie.

Sprawa cukrowa,

' (Telefonem).

W iedeń , 24 stycznia. W iener Abend- 
Łoet donosi, że w Ministerstwue skarbu od­
była się wczoraj narada pod przewodnictwem 
szefa sekeyi b a r . ' Jorkasclia-Kocha, w której 
wzięli udział reprezentanci M inisterstw  : spra­
wiedliwości, rolnictwa, spraw wewnętrznych, 
handlu i skarbu cedein zastanowienia się nad 
życzeniami, wyrażonemi w cukrowej komisyi 
Rady państw a co do w ydania postanowień 
przeciw rejonowanin buraków. Postanowiono 
zwołać ankiete, któraby zastanowiła się nad 
kwestyą, jakie przepisy karne i cywilne n a ­
leżałoby wydać, aby zadośćuczynić słusznym 
skargom hodowców. Ankieta podobno już w 
tych dniach się ma zebrać w M inisterstw ie 
rolnictwa.

■Wiedeń, 24 stycznia. W  obecności P. 
M inistra skarbu Boehin-Bawerka komisya dla 
podatku cukrowego prowadziła dalej ogólną 
dyskusyę nad projektem ustawy w sprawie 
niektórych zmian i uzupełnień ustawy o po­
datku cukrowym. Pp. B aern ieither i Skrben- 
sky oświadczyli się przeciw kluczowi kontyn­
gentowania między A ustryą a W ęgrami. P. 
B aernreither widzi w tych postanowieniach 
o skoniyngentow aniu efektywne rozłączenie 
wspólności ekonomicznej obu potów Mo­
narchii.

Poseł dr. G ł ą b i ń s k i powiedział mniej 
więcej : Znajdujem y się w położeniu kryty- 
cznem, ponieważ zawiśli jesteśm y w kwe- 
styi cukrowej od konjunktury światowej, a 
przez odrzucenie konweneyi uczynilibyśmy! 
krok niepewny. W kontyngentow aniu zajął 
Rząd stanowisko kapitalistów. W  nowych 
przedłużeniach rządowych należy stwierdzić 
potrójne istotne b rak i: .1. Skontyngentowa- 
nie ułożone w duchu monopolistycznym w y­
wołało poważne obawy ze stanow iska p ra ­
wno państwowego i gospodarczego. 2. Kon­
tyngentow anie opiera się na podstawach kar­
telowych. 3. Jest jednostronnem  uregulowa­

niem  stałych m iar bez względu na okoli- 
cznośę, że istnieją fabryki produkujące w y­
łącznie dla krajowej konsumcyi, nie na eks­
port, podczas gdy inne produkują wyłącznie 
dla wywozu. Dla pierwszych fabryk je s t kon­
tyngentow anie kwestyą życia, dla innych 
kw estyą pieniędzy. Ze stanowiska galicyjskich 
interesów należy z naciskiem zaznaczyć, że 
o ile w ogóle idea kontyngentow ania w po­
szczególnych gałęziach przemysłu jest szko­
dliwą, to już osobliwie dla Galicyi, jako k ra ­
ju, który pozostał za innym i w tyle pod 
względem rozwoju przemysłu i musi dbać o 
powetowanie zaniedbań przeszłości. N astępnie 
przedstawiał mówca usilną walkę Tow arzy­
stw a przeworskiego przeciw kartelowi Towa­
rzystwo to nie je s t obliczone na zyski, ale za­
łożyli je  przedstawiciele wszystkich warstw lu­
dności z Galicyi, Królestwa Polskiego i Poznań­
skiego celem służenia interesom rolnictwa, aby 
dla mas emigrującej ludności stworzyć ko­
rzystne pole pracy. Towarzystwa więc tego nie 
należy włączać do szeregu Towarzystw speku­
lacyjnych, a cukrownie w Przeworsku i Żuczce 
mają służyć celom ekonomicznym. N astępnie 
zwraca się mówca przeciw Rządowi, nie u- 
względniająceinu ani geograficznego położe­
nia ani innych trudności, z któremi walczy 
przem ysł i produkcya galicyjska, i zaznacza, 
że nie chodzi o podarek lub uprzywilejowanie 
Galicyi, lecz o utrzymanie^ tego, co już ży- 
wotnem się okazało. Zakończył wyrażeniem 
nadziei, że idea sprawiedliwości w kontyn­
gentowaniu zwycięży i życzenia galicyjskie 
będą uwzględnione w interesie krajowego 
przemysłu.

Po przemowie P. M inistra Boehm-Ba- 
werka obrady odroczono.

W iedeń, 24 stycznia. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu komisyi cukrowej 
oświadczył P. M inister skarbu, iż nie jest 
absolutnie przeciwnym zniżeniu co prawda 
dosyć wysokiego podatku konsnmeyjnego od 
cukru, jakkolwiek zresztą podatek konsum- 
cyjny od innych  produkrów jest tak samo 
wysoki, lub jeszcze wyższy. P. M inister wska­
zał jednak  na niekorzystny stan  finansów; 
nie wiadomo, czy zamknięcie rachunków  za 
rok 1902 wyda jaką nadwyżkę. Dochody z 
podatków są mniejsze tak, że gdyby nie za­
prowadzono oszczędności, niedobór byłby nie­
unikniony, a tego tak M inister jak  i Rada 
państwa sobie nie życzy. Dla zapobieżenia 
deficytowi trzeba by było, albo zaprowadzić 
nowy podatek, albo istniejące podatki pod­
wyższyć. Byłoby to o wiele gorszeni i dla 
tego lepiej nie zniżać podatku cukrowego 
szczególnie w chwili, gdzie i tak nastąpi zni­
żenie coWi cukru.

Z W iednia donoszą:
W sprawie cukrowej prowadziło Koło 

polskie dalej przez cały dzień wczorajszy ro­
kowania z interesantam i czeskimi — jak do­
tąd —  jeszcze bez rezultatu.

Koło polskie czyni usilne zabiegi dla 
podniesienia kontyngentu szczególnie cukru 
surowego i że je s t nadzieja uzyskania dość 
znacznego ustępstwa.

* *

H urtownicy cukrowi z K r a k o w a  i 
G a l i c y ’ z a c h o d n i e j  zebrali się w K ra­
kowie na narady, z powodu, że obecny kar­
tel fabrykantów podkopuje wielki handel w 
ten sposób, iż przy większych zaknpnach nie 
przyznaje im (hurtownikom ) stopniowanego 
odpowiednio rabatu, skutkiem czego hurto­
wnicy skrępowani cenam i przy dalszej od­
przedaży nie mogą ofiarować należytych opu­
stów mniejszym kupcom, na czem znów cier­
pi szersza publiczność. Zebrani obradowali 
pod przewodnictwem członka krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej D. M andla. Posta­
nowili założyć stowarzyszenie hurtowników 
cukrowych i zwrócić się do Koła polskiego 
z prośbą, aby przy sposobności obecnego 
przedłożenia rządowego w spraw ie cukrowej 
wyjednało dla cukrów hurtow nych przyzna­
nie odpowiedniego opustu, jakie to opusty są 
już zaprowadzone przy innych podobnych 
monopolach.

*

Z O z e r n i o w i e c  donoszą: Gal. W y­
dział krajowy przesłał bukowińskiemu W y­
działowi krajowemu odpis swego memoryału 
wystosowanego do Koła polskiego w sprawię 
rozdziału kontyngentu cukrowego z prośbą 
o poparcie ze strony reprezentacyi kraju  Bu­
kowiny tej ważnej dla przem ysłu cukrowego 
sprawy. Tutejszy W ydział krajow y przesłał 
bezzwłocznie ten m em oryał marszałkowi Bu­
kowiny posłowi Lupulowi z prośbą, aby spra­
wę słusznego_ rozdziału kontyngentu  cukro­
wego wspoluie z posłami bukowińskim i jak 
najsilniej poparł i opieką swą otoczył.

Bukowiński W ydział krajowy wyraził 
zarazem gal. Wydziałowi krajowem u podzię­
kowanie za przesłany mn memoryał.

Z parlamentu niemieckiego.
( Telegram).

B e r lm . 24 stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu parlam entu 

niemieckiego wiceprezydent hr. Stolberg od­
czytał oświadczenie prezydenta Izby hr. Bal- 
lestrema. w którem  tenże, powołując się na 
ostry artykuł K reuzzeitung  krytykujący jego 
sposób prowadzenia rozpraw (zwłaszcza ogra­
niczenie ataków socyalistycznyeh na sta­
nowisko cesarza w sprawie Kruppa), wy­
raził przekonanie, że widocznie strac ił zaufa­
nie stronnictw a konserwatywnego, składa 
przeto m andat prezydenta Izby (ogólne po­
ruszenie).

P. N onnann  (kons.) oświadczył, że jego 
stronnictwo żywi nadal zaufanie do hr. Bal- 
lestrem a, wohec czego p. Sattler (nar. lib.) 
w yraz 'l  przekonanie, że niema powodu do 
rezygnacyi.

P. S inger (soe. dem.) oświadczył, że 
jego stronnictw o nie żywi zaufania do hr. 
Ballestrema.

Następnie Izba przeszła do porządku 
dziennego, t. j. dalszych obrad nad budżetem.

W odpowiedzi na wywody posła Oertlera 
oświadczył sekretarz stanu hr. Posadovsky. 
że stosunków handlowo - politycznych Nie­

miec z zagranicą nie należy ustawicznie 
wciągać do dyskusyi w parlamencie. Rząd 
tak samo jak  poseł Oertler uważa rolnictwo 
za najważnie,szą podstawę państwa i wszystko 
zrobił, co się dało osiągnąć dla rolnictwa.

Sekretarz stanu Richthoffen, w odpo­
wiedzi na zapytanie Oertlera w sprawie we­
nezuelskiej, oświadczył, że W enezuela prze­
kroczyła granice cierpliwości; odrzuciła swego 
czasu dyplomatyczne załatw ienie zażaleń nie­
mieckich. Zajęcie okrętów handlowych było 
uprawnione, ponieważ w skutek blokady na­
stał stan wojenny. Postępowanie dowódców 
niemieckich okrętów było pełne powagi i 
godności.

Pierwsze czytanie budżetu ukończono. 
N astępne posiedzenie we czw artek; na po­
rządku dziennym wybór prezydenta.

Z Petersburga.
(Kredyt na utrzymanie rad guberuiałnycli w Kró­
lestwie Polskiem. — Uroeżyste zebranie Akade­
mii nauk. — Wszochrossyjski zjazd geologów.— 
Projekt zreformowania stanów. — Nowa świą­

tynia katolicka).

N a utrzym anie gabernialnych rad do­
broczynności w Królestwie Polskiem  m ini­
sterstwo spraw wew nętrznych wyasygnowało 
na 1903 r. 16.000 rubli.

W  tych dniach odbyło się w P e te rs­
burgu uroczyste zebranie doroczne cesarskiej 
Akademii nauk w Petersburgu. Ze sprawo­
zdania tej instytucyi dowiadujemy się miedzy 
innemi, że stała komisya dla potrzebujących 
pomocy uczonych, literatów i publicystów w 
roku ostatnim , rozporządzała środkami, wy­
noszącymi 51.179 rubli, Z tej sumy wydano 
50 699 rubli. Członkami korespondentami mia­
nowano między innym i: W . Gnatiuka we 
Lwowie i profesora Uniwersytetu M aryana 
Sokołowskiego w Krakowie. — Ze sprawo­
zdania dowiadujemy się także, że premium 
Batiuszkowa, wynoszące 600 rubli, otrzymało 
dzieło P . N. Żukowieza „Walka sejmowa 
prawosławnego zachodnio-rossyjskiego ducho­
wieństwa z Unią kościelną do 1609 roku“, a 
premium 400 rubli dzieło M. W. Downar- 
Zapolskiego: „Gospodarstwo państwowe W. 
Księstwa Litewskiego za Jagiellonów 11.

Między 21 lutego a 1 marca r. b. w 
gmachu instytutu górniczego w Petersburgu 
obradować będzie pierwszy wszechrossyjski 
zjazd geologów. Obrady zjazdu toczyć się 
będą w pięciu sekcyach: geologicznej, peda­
gogicznej, technicznej, ekonomicznej i pra­
wnej. Przewodniczącym komitetu organiza- 
cyjnego ziązdu, jest członek Jfcademn K ar­
piński.

W  m inisterstw ie spraw w ew nętrznych 
rozpatrywany je s t obecnie projekt zreformo- 
n ia stanów. W  tej sprawie zgromadzono już 
obfity m ateryał. Okazuje się, iż ze wszyst­
kich stanów najwięcej narzekań wywołuje or- 
ganizacya stanu rzemieślniczego. Większość 
jego przedstawicieli oświadczyła się nie- 
tylko za wyzwoleniem rzemiosł z pod kasto- 
wości, lecz także za zniesieniem cechów, któ­
re, ich  zdaniem, nie przynoszą żadnego po-

29;

Książę Sajiili.
P c w i s ś ć

przez

K o n s t a n c y ę  O k r a s z e w s k ą .

XI.

(Ciąg dalszy).

Nazajutrz padał deszcz. W iatr dął)gwał­
townie, wyjąc i jęcząc żałośnie. Sługi i tapi- 
ce‘rzy krzątali się w willi Riano, porządku­
jąc  w salonach po balu. Przenosili meble, 
opylali firanki, wynosili palmy, bambusy, bu­
kiety i kosze kwiatów zwiędłych, napełn ia­
jących  jeszcze salony wonią fiołków i kon­
walii. Po południu, markiza z Liwią siedziały 
przy zapalonym kominku. Na stoliku do h e r­
baty, gotowała się woda w srebrnym  imbryku. 
Były obie zmęczone, a młoda dziewczyna, nie 
przyzwyczajona do czuwanie, późnego, m iała 
czarne obwódki pod oczami na bladej twarzy.

Przyszła Tonina, a pijąc herbatę , mó­
w iła o wczorajszym balu.

_  Była™ niespokojną — rzekła m ar­
k iza  gdym się dowiedziała, że nie m iałaś po­
wozu.

Dziękujg serdecznie— odpowiedziała 
Tonina — dojechaliśmy doskonale. Don Marek 
A ntoniusz ofiarował nam swój powóz i sam 
nas nawet odprow adził; a zwracając się do 
L iwii dodała: — mówił n a p  wczoraj, żeś była 
najpiękniejszą ze wszystkich.
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Prom ień radości ośw ietlił twarz Liwii, 
a Tonina ciągnęła d a le j :

— Do takiego stopnia zachwycał się tobą, 
że Olimpia spyteła go, czy ma zamiar z tobą 
się ż e n ić !

— Poc-o to Olimpia mówi podobne rze­
czy ? — rzekła m arkiza — stawia nas w tru- 
dnem  położeniu względem przyjaciela do­
mu — Bardzo źle z ro b iła !

— _ O proszę się nie troszczyć o to — od­
powiedziała Tonina. — Don M arek A ntoniusz 
tak był zdziwiony tą  propozycyą, że się ro­
zmowa urwała. Zresztą S areili zna oddawna 
Olimpię i wie, że często żartuje.

Liw ia dum nie podniosła głowę, pałały 
jej lic a  — potem  zb lad ła , sp u śc iła  głow ę, jak  
gdyby strzała w n ią  trafiła.

M ilczała  markiza, L iw ia  też n ic  n ie  mó­
wiła. Tonina czuła się nieswoja, lecz uśm ie­
chała się uprzejmie.

Tymczasem przed willą niecierpliw iły 
s ię  konie Donny Olimpii, tupiąc kopytami 
po bruku.

Czekała w karecie Donna Olimpia; zło­
śliwy uśmiech przebiegał po jej ustach — pa­
trzała na wille, okna parteru  były oświetlone 
i cieszyła się na sam ą myśl, że Tonina, jej 
przyjaciółka oddana i wspólniczka, tam  była 
przed'ofiarą. .. posłuszną.... ufną.... wierzącą.... 
i że może ta  ofiara m iała już w sercu żądło 
zatrute. Jak  postąpi? co uczyni? nie wie­
działa jeszcze, ale nie chciała tracić ani 
chwili. Powoli, kropla za kroplą wlewała by 
truciznę w serca Liwii i M arka Antoniusza —  
łagodząc to słodkiemi słowami i pocałunka­
mi, a ręka jej przy tem by nie drżała. Zimna 
lecz spokojna, patrzałaby na ich cierpienie 
upajając się rozkoszą zemsty. Bez żalu za­
biłaby tę miłość, obojętna na jej konanie. 
Takie myśli snuły się po głowie Olimpii, 
gdy lokaj otworzył drzwiczki karety.

i. stycznia 1903.

Tonina wsiadła.
— Ulica Venti Settem bre — rzekła Olim­

pia — potem powiem, gdzie mamy jechać. — 
Opowiadaj Tonino — dodała.

Tonina zdała jej sprawę ze swej wizy­
ty, a Olimpia słuchała w zamyśleniu.

Potem  opierając rękę na ram ieniu To- 
niny, nachyliła  się i ępojrzała na zegarek 
powozowy, wiszący w skórzanym futerale, 
zapukała w  okno i rzekła do służącego.

— Yia Nazionale, Corso, a potem via 
R ipetta  do hrabiny P ietrasanta.

— Czy bywasz u K atarzyny, Tonino?
— N ie ; poznałam ją , lecz b y ła  ze 

m ną bardzo nie uprzejm a, wie.c wole sie 
trzym ać  od niej zdaleka.

— H ardość dewotek jest n a jg o rsza : 
K atarzyna, to żmija!

— Powiedz mi Olimpio, po co jedziesz 
do niej ?

— Pracuję.... chcę w ygrać sprawę. Zo­
baczysz.

— Moja droga Olimpio, cóż cię obcho­
dzi właściwie, czy się M arek A ntoniusz z L i­
wią ożeni lub n ie?  Jeśliby Francesko wie­
dział o naszych zam iarach, nie darow ał by 
mi nigdy.... zastanów się...,

— Po cóż Francesko ma o tem  wie­
dzieć? nie wspominaj ty  jem u o tem, a 
mnie en nic nie zrobi... Nie wyszłam za 
M arka Antoniusza, a nie umarłam, więc nie 
umrze i Liwia, tembardziej, że może zako­
chać się w innym , który z pewnością dale­
ko będzie lepszym od mego męża... Liwia 
otrzyma wszystko, czego pragnie, z wyjątkiem 
Marka Antoniusza. Ja  nie otrzymałam nic i 
dlatego chcę go mmc koniecznie dla siebie... 
czy rozumiesz?...

Donna Olimpia widziała przyjaciółkę 
zamyśloną. Przez Liwie T onina zostlła przy­
ję tą  do rodziny i stanowisko jej w arysto­

k ra c ji rzymskiej utrwaliło się skutkiem tej 
zmiany, i stało sięHepszera aniżeli kiedykol­
wiek m ogła przypuścić... Tonina wiedziała, 
jak cennem  dla niej było pn jkonanie męża, 
że ją  kochano w rodzinie. Wszystko prze­
mawiało za szacunkiem dla tych ludzi zamo­
żnych i zacnych; pomimo uprzedzenia, jak ie  
dc nich m iała, nigdy w niej nie powstała 
myśl zemsty.

Z innej strony znowu niebezpieczne 
tajem nice łączyły ją  z Olimpią i zerwanie z 
n ią mogłoby mieć fatalne dla niej następstwa: 
była w ręku Olimpii. W ahała  się Tonina 
niepewna, a zgnębiona przekonaniem, że 
Olimpia nie zaniecha nigdy wykonania po­
wziętego zamiaru.

D onna Olimpia zaś potrzebowała wspól- 
nietwa Toniny, więc rzekła do niej:

—- Mów co chcesz Tonino, nie masz 
krwi w żyłach. N a twojem miejscu jabym  
w ypleniła tych w szystkich Rianów ze szczę­
tem! A ty!... jesteś obojętną naw et przy tak 
dobrej sposobności. N ienawiść, zem sta! to 
siły, to wielkość nasza i przewaga  ̂nad ni­
mi. Przodkowie moi umieli się broaić i mścić! 
a zresztą Tonino, ja  tego chcę: albo stań  po 
mojej stronie i pomagaj mi we wszystkiem, 
albo... wszystko między nami skończone!

Powóz zatrzym ał się. D onna Olimpia 
weszła na pierwsze piętro pałacu P ie tra­
santa.

W  przedpokoju dwóch lokai grzało się 
przed „brasero“ pełnym  żarzących się wę­
gli. Zerwali się i wprowadziU Donnę Olimpię 
dc saloniku, w którym  D onna K atarzyna 
szyła cos do jakiegoś ubogiego kościoła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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żytku ani pod względem społecznym, ani 
naukowym, ani co do organizaeyi współ- 
dzielczej. Opłaty cechowe nie dają żadnej ko­
rzyści zgromadzeniu, lecz służą, tylko jako 
synekury  dla zarządów cechowych. W  dezy­
deratach wskazano, iż pożądanem byłoby 
tworzenie zamiast zgromadzeń cechowych, 
Izb rzemieślniczych z prezesem na czele.

Za zgodą ks. m etropolity będzie zbu­
dowany w Charbinie (w M andżuryi) środka­
mi m inisterstw a skarbu kościół katolicki. — 
W  lecie, w czasie swej podróży po Syberyi, 
ryi, ks. m etropolita Kłopotowski położy pierw­
szy kam ień pod budowę tej świątyni.

Z  parlamentu francuskiego.

(Telegram).
Paryż, 24 stycznia. N a wczorajszem 

posiedzeniu Izby deputowanych, dep. Lasies 
interpelow ał w sprawie ruchu międzynarodo 
wego i przeciw wojskowego, k tóry  w roku ze­
szłym objawił się we F rancy i. Izba sama, 
zdaniem mówcy, dowiodła, że sankcjonuje 
doktryny międzynarodowe, w ybierając do pre- 
zydyum Jauresa, który oświadczył, że trój- 
przymierze je s t konieczną przeciwwagą szo­
winizmu francuskiego. Mówca ubolewa z po­
wodu szerzenia się zgubnych doktryn  w ar­
mii i dodaje, że rząd przeciw nacjonalistom  
nic zrobić nie może, ponieważ ci stanowią 
część większości. W końcu zapytuje Jauresa, 
jakie doktryny będzie głosił, gdyby przyszło 
do wojny z Niemcami. Poseł Pougliesi przy­
ch y lił się do wywodów poprzednika. Jaures 
odpowiadając, zaznaczył, że błędne je st za­
patryw anie, jakoby ustawiczne przypominanie 
o wojnie było potrzebne dla rozwoju armii i 
podniesienia m ęstw a i odwagi. E nerg ia  na­
rodu występuje w danej chwili z całą siłą. 
Zgubą narodu są następujące wady : kłam ­
stwo, lenistwo, brak ideałów. Od 32 la t nie 
było w Europie większej wojny, a istniejące 
dwie grupy przymierzy pracują dla utrzym a­
nia pokoju. Powtarza swe słowa o trój przy­
mierzu, które powstało, aby sm utne dla F ran ­
cyi wyniki wojen uczynić niemożliweini do 
napraw ienia. Tak, jak  trójprzym ierze, tak i 
N iem cy od 31 lat poważnie nie myślą o 
zaatakowaniu Francyi, a W łochy odnawiając 
trójprzym ierze oświadczyły, iż sojusz niema 
wcale w ojennych tendencyi na oku. Soju­
szowi z Eossyą mówca w zasadzie niema nic 
do zarzucenia, ale sojusz ten, którego celem 
było niesienie F rancy i pomocy, przyszedł do 
skutku wtedy dopiero, gdy F rancya m ogła 
się sama ratować. (Oklaski na lewicy i w 
centrum ). Mówca wspomniawszy o odebra­
niu F rancy i dwóch prowineyj, co było po­
gwałceniem  wszelkich praw  oświadczył się 
za utrzym aniem  pokoju, polegającego na po- 
wszechnem równoczesnem rozbrojeniu. Za­
kończył protestem  przeciw nadawaniu F ra n ­
cyi epitetu: „przyjaciela zagranicy

O godzinie 6 wieczorem posiedzenie 
przerwano. O pół do 7 podjęto na nowo, 
przem aw iał m inister wojny A ndre. Izba przy­
ję ła  porządek dzienny, pochwalający postępo­
w anie rządu.

Paryż, 24 stycznia. Senat uchw alił na­
głość obu przedłożeń cukrowych i przyjął 6 
pierw szych rozdziałów przedłożenia.

K R O I I K A
Lu:ów, 24 stycznia.

— U JE. Pana Namiestnika Leona
hr. Pinińskiego, odbędzie się w tym karnawale 
wielki bal dnia 17 lutego.

— Mylna wiadomość. Podana przez 
Przedśw it a wysnuta zapewne z powodu prze- 
dłużajcąeego się pobytu JE. Pana Wiceprezydenta 
kraj. Dyrekcji skarbu dr. W. ICorytowskiego za 
granicą, wiadomość, jakoby JE. dr. Korytowski 
zamierzał ustąpić z zajmowanego stanowiska, 
jest najzupełniej bezpodstawną. Na podstawie 
autentycznych informacji zapewnić możemy, że 
jedynym powodem dłuższej nieobecności dr. Ko- 
rytowskiego, był stan jego zdrowia, który jednak 
tak dalece obecnie się poprawił, że w' drugiej 
połowie lutego b. r. JE. P. Wiceprezydent kra­
jowej Dyrekcji Skarbu powróci do Lwowa i
obejmie urzędowanie. r . _ . . .

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać. Przeniesieni. C. 
Stefan Płaszczyca z zakonu kaznodziejskiego z 
Czortkowa do Kościejowa w miejsce 0. Marceli­
na Skałuby; ks. Józef Kluczewski z Luisentha- 
la do Jakobeny na administratora; zaś ks. Jan 
Mościcki z Jakobeny do Luisenthala na admin. 
in spirit.

Dyecezya tarnowska. Przeniesiony ks. Sta­
nisław Czerski z Siedlisk do Krościenka.

Dyecezya krakowska. Mianowani: ks. W ła­
dysław Włodyga, wikary w Niepołomicach, a- 
dministratorem parafii w Górce kośeielnickiej; 
ks. Józef Leja, dotychoeasowy admin. in spirit., 
administratorem parafii w Żywcu.

Przeniesiony ks. Józef Batko, z Wadowic 
do Niepołomic.

Prezeutę na probostwo w Oświęcimiu o- 
trzymał ks. Karol Szałaśny, proboszcz w Mar- 
cyporębie.

Konkurs na probostwo w Górce kościelni- 
ckiej ogłoszony z terminem trwania do końca 
stycznia b. r.; na probostwo w Żywcu do koń­
ca lutego b. r.

Posada II. wikaryusza w Wadowicach 
nieobsadzona.

Urlop do końca czerwca b. r. otrzymał: 
ks. Józef Kopijasz.

— Z Uniwersytetu. Pp. Izaak Hor- 
diner z Sambora i Józef Polisiuk z Podliajec, 
otrzymali na tutejszym Uniwersytecie stopień 
magistra farmacyi.

— Powszechne wykłady Uniwer­
syteckie. W niedzielę dnia 25 bm. Profesor 
Uniw. dr. J. N usbaum : „O teoryach rozwoju 
(ewolucji) świata organicznego". Zakład che­
miczny Uniwersytetu, Długosza 1. 6 . Początek 
o godzinie 5.

— Dziennika urzędowego c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 2, wydany 
dnia 21 stycznia 1903 r. zawiera : Wiadomości 
osobiste. Budowa szkół. Wiadomości statysty­
czne. Konkursa. Ogłoszenia licytacyi. Ogłoszenia.

— Egzamina kwalifikacyjne dla
nauczycieli szkół ludowych rozpoczną się przed 
komisją egzaminacyjną w Samborze dnia 16 lu­
tego ; termin wnoszenia podań do końca sty­
cznia b. r.

— Z Towarzystwa wzajemnej po­
mocy kapłanów. Dnia 15 b. m. odbył wy­
dział centralny pod przewodnictwem ks. wice­
prezesa dr. Jougana zwyczajne posiedzenie, na 
którem załatwiono między irmeini następujące 
spraw y:

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z 
czynności zarządu od ostatniego posiedzenia, jako 
też sprawozdanie kasowe. Stan kasy z końcem 
roku 1902 wynosił 95.002 koron 58 hal., a w 
dniu posiedzenia 95.956 koron 56 hal. Z zado­
woleniem skonstatowano dalej urządzenie biura 
Towarzystwa i postanowiono tymczasem pokry­
wać z funduszów Towarzystwa tylko czynsz za 
wynajęcie lokalu i cześć płacy służącego w łą ­
cznej kwocie 50 koron miesięcznie, w tej na­
dziei, że resztę kosztów utrzymania biura, j a k : 
opał, światło, część płacy służącego i t. p. po­
kryją dochody czytelni i dobrowolne datki na 
ten cel składane.

Pryyjeto następnie hojny dar ks. Andrzeja 
Prawdzikowskiego, który ofiarował Towarzystwu 
17 losów, wartości (według kursu z 31 gru­
dnia 1902) 2.073 koron. Wydział uchwalił wy- 
iTt.-.ić ks. Prawdzikowskiemu podziękowanie i 
wpisać go w poczet członków wspierających wie­
czystych.

W końcu posiedzenia polecono sekretarzowi 
poczynić kroki przygotowawcze, celem urządzenia 
w b. r. zgromadzenia delegatów w Krakowie, 
i przyjęto do wiadomości ukonstytuowanie się 
Stowarzyszenia dla obrony czci kapłańskiej.

— Mianowanie. W miejsce p. Włady­
sława Nowackiego, który przestał być radcą 
miejskim w Krakowie, zamianował’Wydział kra­
jowy zastępcą członka komitetu administracyjne­
go szpitala św. Łazarza w Krakowie p. Edmun­
da Klemensiewicza, notaryusza i radcę miejskie­
go w Krakowie.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem
1. lutego b. r. otwartą zostanie w Koniuszkach 
siemianowskieh (powiat Rudki), przy istniejącym 
tamże urzędzie pocztowym stacya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną.

— Dotychczasowe legitymacye 
kolejowe emerytowanych c. i k. względnie 
c. k. urzędników i sług Dworu i Państwa za­
trzymują swą ważność jeszcze do dnia 31 mar­
ca 1903 bez żadnych dalszych formalności.

Natomiast na przyszłość wydawane będą 
emerytowanym c. k. urzędnikom nowe trwałe 
legitymacye kolejowe ważne na 5 lat do jazdy 
na liniach c. k. austryackich kolei państwowych 
bez corocznej prolongaty, a to za złożeniem na- 
leźytości za książeczkę legitymacyjną w kwocie 
1 K. oraz po uiszczeniu przepisanej) w §. 12 
ustawy z dnia 19 lipca 1902 Dz. u. p. Nr.
I.53 opłaty stemplowej, która stosownie do klasy 
jazdy, jaką starający się o legitymacye obierze 
sobie w granicach przysługującego mu upra­
wnienia (urzędnicy do IX. rangi włącznie III.,
II. lub I. klasę, od VIII. rangi II. lub I. klasę, 
słudzy zaś wyłącznic tylko ITT. klasę), a która 
w legitymacyi uwidocznioną będzie, wynosi za 
III ki. 2 K. 50 hal., za II. ki. 5 K., a za I. 
ki. 10 K.

Opłata ta uiszczaną będzie tyiko raz na 
5 lat przy wydaniu legitymacji.

Podania o nowe legitymacjo wnosić mają 
emerytowani urzędnicy i słudzy w sposób do­
tychczasowy podając przytem klasę, którą zamie­
rzają jeździć i dołączając markę stemplową przy­
padającą według powyższej skali w miarę obra­
nej klasy oraz 1 K. za książeczkę legitymacyjną.

— P r z e n i e s i e n i e  urzędu, p o c z t o ­
wego. Na mocy reskryptu Ministerstwa handlu 
przenosi Dyrekcya poczt i telegrafów z dniem 
1 lutego b. r. c. k. urząd pocztowy w Woli ra- 
fałowskiej do miejscowości Albigowa. Miejscowy 
okręg doręczeń urzędu pocztowego w Albigowej, 
stanowić będzie gmina i obszar dworski Albi­
gowa, gminy zaś Hauzlówkę, Wole rafałowską 
(z przysiółkami Działy, Grodzisko, Łachawka,

Michałki i Tomaszówka), dalej gminę Zabra- 
tówkę, tudzież obszary dworskie Hanzlówke, 
Wolę rafałowską i Zabratówkę, przydziela się 
do zamiejscowego okręgu doręczeń tegoż urzędu.

— Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie akademickiego Koła Towarzystwa 
szkoły ludowej, odbędzie się w poniedziałek 
dnia 26 bm. o godzinie 7 wieczorem, w sali
III. Uniwersytetu. Na porządku dziennym: „Wy­
bór delegatów na nadzwyczajny zjazd".

— Walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa zawodowych ogrodników odbędzie 
sio we Lwowie, dnia 8 lutego o godzinie 3 po 
południu w lokalu własnym ul. Pańska 1. 11.

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 lu­
tego b. r. zaprowadza Dyrekcya poczt i telegra­
fów przy urzędzie pocztowym w Kleczy górnej 
tygodniowo sześciorazową służbę listonosza wiej­
skiego dla miejscowości: Klecza dolna, Roków, 
Witanowice, Lgota i Babica.

Z tego powodu wydziela się te miejscowo­
ści z okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Wa­
dowicach, a przydziela do urzędu pocztowego 
w Kleczy górnej.

— Stowarzyszenie zawodowe ro­
botników ceramicznych odbyło wczoraj pierwsze 
walne Zgromadzenie, na którem dokonano wy­
boru wydziału. Przewodniczącym wybrano pana 
Jana Kamińskiego.

— Na herbaciarnię centową przy ul. 
Gródeckiej 1. 19 złożyli: JE. ks. Arcybiskup 
Bilczewski 50 kor., Julia liayska 10 kor., hr. 
Artur Russocki z Lipiey Dolnej 10 kor. Wszyst­
kim łaskawym ofiarodawcom, składa w imienin 
ubogich serdeczne Bóg zapłać.

M ichalina Michalska.
— „Kółko literackie** Czytelni aka­

demickiej rozpoczyna po przerwie świątecznej 
posiedzenia w niedzielę 25 bm. o godzinie poł 
do czwartej w lokalu Czytelni, odczytem akad. 
Fryderyka Aszkenazego: „O nowoczesnej litera­
turze hebrajskiej". Wstęp wolny i dla nieczłon- 
ków Czytelni. Goście mile widziani.

— Z karnawału. Bal na dochód ko­
lonii leczniczej w Rabce i funduszu dla rekon­
walescentów, wychodzących ze szpitala św. Lu­
dwika, odbędzie się pod protektoratem P. Mar- 
szałkowej Andrzejowej hr. Potockiej w Krakowie 
w sali Saskiej dnia 10 lutego b. r.

— Stowarzyszenie „Skała** urządza 
w sobotę 24 bm. wieczorek z tańcami, a w nie­
dzielę 25 bm. wieczornicę dla członków i ich 
rodzin.

—  Z Izby sądowej. Wczoraj przed­
południem odbyła się przed Najw. Trybunałem 
kasacyjnym w Wiedniu, rozprawa robotnika J a ­
nikowskiego z Krakowa, który żądał wynagro­
dzenia za niesprawiedliwe zasądzenie go. Jani­
kowskiego zastępował adw. dr. Zipser. Już Mi­
nisterstwo sprawiedliwości przyznało Janiko­
wskiemu wynagrodzenie w kwocie 887 koron, 
jednakże tern się Janikowski nie zadowolił. Try­
bunał kasacyjny przyznał mu wczoraj daleko 
wyższe wynagrodzenie, mianowicie 1300 koron, 
z tego 500 koron jako jednorazowe wynagro­
dzenie za nadwątlone zdrowie wskutek więzienia 
a nadto 800 koron na koszta zastępstwa.

—  Towarzystwo ludoznawcze od­
było wczoraj wieczorem w sali botanicznej Uni­
wersytetu walne zgromadzenie. — Po przyjęciu 
sprawozdania wydziału z czynności i rachunków 
za rok ubiegły, dokonano wyboru nowego zarządu 
i komisji kontrolującej. Wybrani zostali: przez 
aklamację prezesem dr. Antoni Kalina, wice­
prezesami pp. eh. j an Leciejewski i Stanisław 
Bal. Członkami zarządu wybrano na trzy lata: 
pp. Władysława Jankowskiego, dr. Józefa Sie­
miradzkiego, Michała Siwaka, Mieczysława Soł­
tysa, dr. Cyryla Studzińskiego, Stanisława Zdziar­
skiego, oraz na rok p. Aleksandra Medyńskie­
go. Do komisyi kontrolującej wybrani zostali 
pp. Bolesław Lewicki, dr. Michał Wasung i 
Władysław Schmidt.

W końcu posiedzenia postanowiono wnieść 
petycyę do Sejmu o podwyższenie subwencji na 
cele Towarzystwa, a o poparcie jej uprosić re­
ktora Uniwersytetu dr. Oehenkowskiego.

A  Śmiertelne poparzenie. Marya
Szelostakowa, żona woźnego zamieszkała przy 
ul. Szeptyckiego 1, 37, wstała dziś rano o świ­
cie, aby wymyć podłogę. Postawiwszy palącą sic 
lampę na podłodze, zabrała się do roboty. Pod­
czas pracy jednak wywróeiła nieostrożnie lampę, 
tak nieszczęśliwie, że rozbił się rezerwoar a pło­
nąca nafta objęła jej suknie. Zanim pospieszono 
. ej z ratunkiem, Szelestakowa odniosła tak sil­
ne poparzenie na całem ciele, że życiu jej grozi 
poważne niebezpieczeństwo.

A  Kronika policyjna. Wczoraj w 
nocy rozbili niewyśledzeni dotąd sprawcy sklep 
Abrahama Leona Fanda przy ul. Kotlarskiej li­
czba 10. Spłoszeni jednak przez nadchodzący 
patrol policyjny, zbiegli.

Z otwartej kuchni dr. L., zamieszkałego 
przy ul. Karola Ludwika 33, skradziono wczo­
raj 3 srebrne łyżeczki i srebrną chochelkę.

. Ubiegłej nocy skradziono ze sklepu Tyni 
Garb przy ulicy Gródeckiej 1. 57 4 ćwiartki 
wołowiny i cielęciny wartości około 2()0 K.

— Ekscesy więźniów w zakładzie 
tarnym w Stanisławowie. Wczorajszej

nocy — jak donoszą do jednego z tutejszych 
pism porannych —  wybuchły w zakładzie kar­
nym dla mężczyzn w Stanisławowie ponowne

ekscesy więźniów. Batalion wojska czuwa nad 
spokojem.

— Zmarli w Krakowie Marya Baka- 
łowicz w 36 r. życia; Piotr Soifman były dy­
rektor Szkoły weterynaryi we Lwowie, w 80 r. 
życia.

W Zasowie ks. Tomasz Turza, tamtejszy 
proboszcz, szambelau papieski, honorowy radca 
konsystorza w 85 r. życia.

W Bursztynie ks. Wincenty Wilimowiez, 
kapelan SS. Miłosierdzia.

W Warszawie Stanisław Dzierżanowski 
administrator K uryera Codziennego w 64 r. 
życia.

W Pradze słynna doktorka medycyny 
Soenger, która otworzyła znaną klinikę w 
Lipsku.

— Uwięzieni przez morze. Z Wie­
dnia donoszą: Dyrektor polieyi w Pięeiokośeio- 
łach dr. Alfred Ticlian wyjechał' z żoną w po­
dróż poślubną na Capri. Tam chciał zwiedzie 
grotę błękitną. Morze było wzburzone, ale prze­
wodnik oświadczył, iż grotę można zwiedzić i że 
nie grozi żadue niebezpieczeństwo. Gdy wpły­
nęli do groty morze nagle podniosło się i zam­
knęło otwór groty. Wszyscy troje przepędzili 24 
godzin w grocie wśród strasznego niepokoju. 
Kiedy już z przerażenia i głodu byli na pół 
omdlali, woda opadła, tak, że mogli z groty 
wypłynąć i dobić do brzegu, gdzie oczekiwały 
ich tłumy ludności, zainteresowane losem wy- 
cieezkowców.

— Meteor kształtu gruszki, wielkości 
średniego harbuza, z ogonem długości jednego 
metra widziano w tych dniach w okolicy Kro­
sienka koło Chyrowa.

— Mrozy. Z Wiednia telegrafują : Po­
ciąg pospieszny, który odjechał wczoraj z Wie­
dnia do Budapesztu i miał tam być już o godz.
1 m. 50 po południu, przybył tam z kilkugo- 
dzinnom opóźnieniem. Powodem tego opóźnienia 
było to, że wskutek silnego mrozu, wentyle po­
zamarzały i maszyna nie mogła funkcjonować. 
Musiano wysłać na pomoc drugą maszynę i do­
piero wówczas można było doprowadzić pociąg 
do B udapesztu.

— Straszny wypadek. Z Katowic 
donoszą: Wczoraj zderzył się wagon elektrycznej 
kolei miejscowej z pociągiem osobowym, przy- 
czem motorowy i trzech pasażerów poniosło 
śmierć ua miejscu.

— Nowa defraudacya. Z Pragi do­
noszą : W czeskiej kasie zaliczkowej w Nesza- 
nicach (powiat Sadowa) odkryto defraudację, 
której początek sięga kilka lat wstecz. Dotych­
czas skonstatowano brak 50.000 kor. Puszkodo- 
wanymi są prawie wyłącznie włościanie. De- 
fraudacyj dopuszczali się urzędnicy kasy, któ­
rych już zasuspendowano.

— Śmiertelny wypadek. Z Serajewa 
donoszą: Kapitan 45 pp. Waniozek, stacjono­
wany w Stolaczu, wracając z ćwiczeń wskutek 
spłoszenia się konia spadł z uiego tak nieszczę­
śliwie, że roztrzaskał sobie głowę i zginął na 
miejscu.

— O pojedynek. Z Paryża telegrafują: 
Student Niocięglewiez z Warszawy, który 25go 
września z. r. zabił w  pojedynku kolegę swego 
Bełkiewicza i uciekł do Warszawy, stawił się 
sam przed sądem przysięgłych w Wersalu na 
rozprawę przeciw sobie. Sędziwie uwolnili go. '

— Nowy kometa, pierwszy w r. b. 
został odkryty w Nicei przez Giacobiniego 19 
stycznia. Posiada obecnie , jasność gwiazdy 10 
wielkości i tylko przez silniejsze lunety może 
być widziany. Znajduje się obecnie w gwiazdo­
zbiorze Pegaza i zachodzi zaraz z wieczora.

Prócz togo komety świeci na niebie obecnie 
4 kometa z roku 1902, równie słaby, jak  po­
przedni. Znajduje się obecnie w gwiazdozbiorze 
Małego Psa w bliskości drogi mlecznej. Jest 
011 szczególnie ciekawy z tego względu, żo punkt 
przysłonoczny jogo drogi znajduje się 2 8 razy 
dalej od słońca, aniżeli ziemia i przypada w 
sferze małych planet pomiędzy Marsem a Jowi­
szem. Przewyższał go pod tym względom tylko 
kometa z r. 1729.

— Nowe wykopaliska. Z Rzymu do­
noszą : Nad rzeką Sonno niedaleko Pompei zna­
leziono ślady innego miasta, zasypanego na kil­
kaset lat przed Pompeją przez Wezuwiusza. Rząd 
włoski zarządził badanie gruzów.

— Nowa szkoła rolnicza. Rossyj- 
slcie ministerstwo rolnictwa i dóbr państwa za­
mierza w tym roku otworzyć w okolicach Ko­
wna nową średnią szkołę rolniczą i gospodar­
stwa wiejskiego. Kowieńskie Towarzystwo rolni­
cze przeznacza na ten cel kapitat 10Ó.000 rubli, • 
ministerstwo udziela jednorazowo 50.000 rubli, 
oraz rocznie po 20.000 rubli na utrzymanie 
szkoły.

— Dramat miłosny. Córka burmistrza 
miasteczka Cagli we Włoszech, uciekła z ko­
chankiem do pobliskiej miejscowości. Gdy ojciec 
pospieszył za zbiegami i siłą chciał ich przy­
trzymać, córka trzema strzałami zabiła kochanka 
a czwartym siebie.

— Skazanie fałszerza bankno­
tów. W tych dniach sąd przysięgłych w Ber­
linie wydal’ wyrok w sprawie litograta Wil­
helma Schrocderera, oskarżonego o wyrób 500 
rublówcdc fałszywych i marek pocztowych, które 
następnie zbywano w państwie rosyjskim. Spra­
wa sądzona była przy drzwiach zamkniętych
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Na mocy werdyktu przysięgłych, sąd skazał 
Schroederem na ezter-y lata więzienia z pozba­
wieniem praw.

'  'Gę się tyczy pozostałych oskarżonych, 
którzy brali udział w fałszerstwie banknotów, 
a którzy sądzeni będą w Warszawie, to, jak 
donosi Ww-rrz. dniew nik , śledztwo prawdopo­
dobnie ukończona będzie w lutym b. r. Wszyst­
kich oskarżonych jest siedmiu.

— Zamachu na pociąg dokonał w 
tyeb dniach — jak donosi D ziennik poznań­
ski — mleczarz Kamiński z Wiewiórczyna pod 
Rogowem. Położył on kilka wielkich kamieni 
na tor kolejki wąskotorowej, lecz na szczęście 
lokomotywa odrzuciła kamienie na bok. Kamiń­
ski rozgniewany, ee zamiar jego się nie powiódł, 
po raz drugi zatarasował tor kolejowy żełaznemi 
rurami i kamieniami. Lecz i ten drugi zamach 
nie powiódł się dzięki przezorności maszynisty. 
Złoczyńca jest kaleką i chodzi o krukwi.

— Samobójstwo hakatysty. Z Ber­
lina telegrafują: Jeden z najwybitniejszych ha- 
katystów w Poznańskiem, landrat i szambelan 
Willich, który szedł tak daleko w swej niena­
wiści do Polaków, że nawet rząd hakatystów 
nie -chciał czy nie mógł uwzględniać jego bar­
barzyńskich pomysłów tak sobie wziął do serca 
niepowodzenia, że zastrzelił się.

Z innego źródła donoszą, że Willich do­
puścił się także nadużyć na tle hakatyzmu, za 
co mu wytoczono dyscyplinarkę.

— W pojedynku na pistolety —
jak donoszą z Berlina — padł w Grunwaldzie 
w przeszły piątek adwokat dr. Aye z Flens- 
hurga. Przeciwnikiem jego był porucznik woj­
ska kolonialnego we wschodniej Afryce, Werner- 
Grarert który przyjechał za urlopem z Afryki 
właśnie w sprawie odbycia pojedynku, spowo­
dowanego zajściami dawniejszemi pomiędzy obu 
prifbciwnikami. Po ostatniej decyzyi sądu hono­
rowego udano się do Grunwaldu, gdzie dr. Aye 
padł, ugodzony w szyję kulą, która strzaskała 
kręgi. Śmierć jego nastąpiła w kilku sekundach. 
Dr. Aye pozostawił wdowę z 5 dzfSóini.

— Straszny hotel, Z Kolonii dono­
szą. że przy przebudowaniu tamtejszego hotelu 
Landsborga, znaleziono w tych dniach pod po­
dłogą cztery szkielety ludzkie. Juz przed kilku 
laty znaleziono w tym samym hotelu z okazyi 
renowacji czaszkę ludzką, lecz nie zwrócono 
wówczas na to baczniejszej uwagi. Obecnie za­
jęła się prokuratorya gorliwie tą tajemniczą 
sprawą.

— Katastrofa kolejowa. Z Moskwy 
donoszą : W dniu 22 b. m. na stacyi towaro­
wej kolei moskiewsko-brzeskńij pociąg towarowy 
wszedł na linię ślep? i przebił zaporę, skutkiem 
czegłi lokomotywa i dwa wagony spadły z na­
sypu i uległy rozbiciu. Palacz poniósł: śmierć na 
miejscu.

— Napowietrzna kolej elektry­
czna. Jak donosi dziennik Nowosti, w sferach 
miarodajnych niebawem będzie rozpatrywany 
projekt urządzenia pomiędzy Petersburgiem a Mo­
skwą na powietrznej kolei elektrycznej, według 
systemu inżyniera Romanowa. Zanim otwarty 
będzie na niej ruch osobowy, koleją tą naj­
pierw ma być przesyłana poczta.

— Olbrzymi proces O gry hazardo- 
wno toczyć się będzie wkrótce w Hali. Oskarżo- 
źonycli jast około 50 osób, przeważnie ze sfer 
robotniczych i rzemieślniczych.

— Wypadek w koszarach. Z po­
wodu mrozów w Paryżu, żołnierze garnizonu 
paryskiego odbywają obecnie ćwiczenia z bronią 
w salach koszarowych. W koszarach Latour- 
Maubourg jeden z żołnierzy nabił w tych dniach 
karabin przez pomyłkę nabojem ostrym, zamiast 
próżnym. Gdy oficer zakomenderował: „ Ognia! “ — 
rozległ się strzał i krzyk. Kula przedziurawiła 
ramię kapralowi, przebiła ścianę i trafiła w oko 
siedzącego na łóżku w sąsiednim pokoju żołnie­
rza. Stan obu ranionych jest groźny.

— Katastrofa w Nankinie. Z Slmn-
gha ju nadchodzi wiadomość, że w Nankinie zna­
czny obszar ziem: osunął się w morze. Prze­
szło dwieście osób utonęło.

— Zamach morder czy na statku.
Na pełnem morzu niedaleko Frederickstadu do­
konali w ostatnich dniach zamachu mordercze­
go na statku rossyjskim „Matylda1* dwaj maj­
tkowie Franciszek Saianas i Izak Ibejno. Na­
padli mianowicie na kapitana okrętu Hermana 
Sorgołowa, który spał w kabinie, z żądaniem 
pieniędzy, a kiedy ten odmówił żądaniu, rzucili 
się na niego i zaczęli go dusić. Na krzyk ofia­
ry przybii-gl’ sternik, który zdołał wyswobodzić 
kapitana z rąk oprawców. Wtedy obaj zbrodnia­
rze rzucili się na obrońcę, 12 jednak ludzi z 
załogi zdołało go uratować i uwi< zić obu zbro­
dniarzy, którzy szli już ua noże. Gdy „Matyl­
da" zawinęła do portu w Frederickstadzie, uwie­
ziono obu majtków i oddano konsulatowi 'rossyj- 
skiemu w Bilbao.

Kronika prow incjonalna.

— Borysław. (Pożar). Wczoraj około 
godziny 7 rano wybuchł tu gwałtowny pożar 
przy ul. Pańskiej. Zgorzała napełniona zbożem sto­
doła gospodarza Terleckiego,położona zaledwie trzy­

dzieści metrów od ropnego szybu ua terenie 
Freunda. Jedynie dzięki zupełnej ciszy pożar po­
został lokalnym. Przypuszczają, że ogień był 
podłożony.

— Sttyyj. (P ^k ). Za staraniem młodzie­
ży akademickiej odbył się w salach resursy 
hal ua cel dobroczynny. We wspaniałych toale­
tach pojawiły sio w sali balowej Ewelina br. 
Brfickmann z córką, p. radczyni Bieńczewska, 
#  Lwowa, Wołodkiewiczowie i wiele, wielo uro­
czych pań. Do kadryla stanęło 60 par.

Hotatli l im o ™ ™ .
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podaje w dalszym ciągu kilkanaście bardzo cie­
kawych tablic rysunkowych, odtwarzających kra­
kowskie zabytki rzeźby z ogromną wiernością i 
dokładnością. Dr. Kopera omawia nagrobki pó- 
źnoronesansowe z wielkiem znawstwem i umiło­
waniem poruszanego pfijodmiotu, w czem idzie 
w parze z pp. Cerchami, którym wydawnictwo 
tak cenne, zawdzięcza swoje powstanie.

— Dwie pieśni Galla na chór żeń­
ski wykonano niedawno ua koncercie w Bru- 
kselli z wielkiem powodzeniem. Donosi o tern 
znany w świccie muzykalnym tygodnik Signale 
wychodzący w Lipsku.

Sprawa jednorazowej czy dwu- 
razowej n a u k i  W szkołach naszych poru­
szała w ciągu kilku ostatnich miesięcy żywo u- 
mysły wszystkich. Odbyło się wiele zgromadzeń, 
rodziców i pedagogów, a specyalnie wybrani re­
ferenci przedatawiali rzecz całą przedmiotowo, 
wyrażając swoją opinię. Jednym z takich refe­
rentów był prof. Leon Ciliński w Stanisławo­
wie, który obecnie referat swój, oparty na 25- 
letniej praktyce nauczycielskiej, ogłosił drukiem. 
Interesujący się tą sprawą nic pominą uwag do­
świadczonego pedagoga obojętnie.

Z teatru. P. Modcst Męciński kończy 
swe występy na naszej scenie w przyszłym ty­
godniu. Utalentowany artysta wystąpi jeszcze 
tylko trzy razy t. j. w niedzielę, we wtorek i 
we czwartek — poczem wraca do Elbcrfeldu. 
W nauca jest opera Pucciniego „Tosca“ z pp. 
Korolewiez-Waydową w tytułowej partyi, Augu­
stem Dianni, Józefem Szymańskim i Julianem 
Jerominem. W pracowniach teatralnych przygo­
towują się nowe dekoracye i kostiumy, według 
oryginalnych wzorów. Artyści dramatu odbywają 
próby z głośnej sztuki rossyjskiego autora Ma­
ksyma Gorkija p.  t.: „Mieszczanie1*.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę po raz I. w tym sezonie 
„Faust" opora w 5 aktach Guonoda. Gościnny wy­
stęp Janiny Korolewicz - Waydowej, Augusta 
Diauui, Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po poł. 
„Jaś i Małgosia", bajka operowa w 3 aktach 
a 5 odsł. E. Huinperdincka.

W niedzielę o godz. 7 wieczorem po raz 
4 „Wolny strzelec" opera romantyczna w 3 
aktach (5 odsł.) K. Webera. Gościnny występ 
Modesta Męcińskiego, występ Maryi Gombrze- 
wskiej i Juliana Jeromina.

W poniedziałek po raz II. „Dyktator" w 
4 aktach z prologiem (na tle wypadków 1863 
r.) przez Jerzego Żuławskiego.

We wtorek „Halka" opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej, przedostatni wy­
stęp gościnny Modesta Męcińskiego, występ Ju ­
liana Jeromina i Józefa Szymańskiego.

Opera na  nowo reżyserow ana przez p. 
Chodakowskiego, podług seenaryusza opery w ar­
szawskiej .

We środę po raz trzeci „Dyktator", 4 
akty i prolog, osnute na tle wypadków 1863 r. 
przez Jerzego Żuławskiego.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
Dziś w sobotę, dnia 24 stycznia, „Wielb 

koncert filharmoniczny" ze współudziałem Wiktora 
Grąbczowskiego, artysty opery warszawskiej i 
Henryka Melcera, pianisty.

Program I. Wagner: Marsz z op. „Tann- 
hiluscr". 2. Liszt: Koncert Es-dur odegra z 
tow. ork. H. Melcer 3. Czajkowski: Ary a z op. 
„Eugeniusz Oncgin" odśpiewa W. Grąbczewski. 
Tl. 1. Cli. V. Alhan: Marsz żałobny. 2. Masse­
net: Arya z op, „Herodyada" odśpiewa z tow. 
ork. W. Grąbczewski. III. 1. a) Brahm s: Inter­
mezzo, b) Sinding: Tmpromptu, c) Moszkowslu: 
Etiuda koncertowa odegra H. Melcer. 2. a) Tes- 
surin: „Ja śniłem", b) Kratzer : „Dumka" odśpie­
wa W. Grąbczewski. Ceny miejsc o połowę zni­
żone. Początek o godz. pół do 7.

W niedzielę, dnia 25 stycznia, „koncert 
popularny" ze współudziałem Wiktora Grąbczew-

skiego. W koncercie tym wykonane będzie po 
raz pierwszy „Trio" Beethovena przez "koncert­
mistrzów : W. Nedelę, F. Szimunka i F. Maizle- 
ra. Ceny miejsc popularne.

Program: T. 1. Strauss: Uwertura z op. 
„Nietoperz". 2. Myszkowski: „Joanna Petro" 
poemat symfoniczny. 3. V erdi: Arya z op. „Ri- 
goletto" odśpiewa z tow. orkiestry W. Grąb­
czewski. — II. 1. Delibes: Z baletu „Silvia“.
2. Becthoven: Trio E s-d u r odegrają W. Nedela,
F. Szimunek i F. Maizlor. 3. Kurpiński: Polo­
nez z op. „Bojomir i Wanda" odśpiewa z tow. 
orkiestry W. Grąbczewski. —  III . 1 . Bizet: 
Dwie przygrywki z op. „Carmen". 2. Pieśni 
odśpiewa W. Grąbczewski.

We wtorek, dnia 27 stycznia, „Koncert 
symfoniczny".

Program: I. 1. Lalo: Uwertura z opery 
„Le roi D’Ys“. 2. Grieg: II. Suita „Peer Gynt"
a) Skarga Ingrydy, b) Taniec arabski, c) Burzli­
wy wieczór ua wybrzeżu, d) Pieśń Solrejys. —
II. Hammerik: „Symfonia tragiczna". — M . 
Massenet: „Scen/ węgierskie" (4 części).

We czwartek dnia 29 i sobotę dnia 31 
stycznia. „Wielkie koncerty filhannoniczne" ze 
współudziałem Franciszka Navala c. k. nadwor­
nego śpiewaka i kwartetu damskiego Soldat- 
Roeger. _______ _

W niedzielnym koncercie popu­
l a r n y m  W „Filharmonii" przyjął' udział p. Wi­
ktor Grąbczewski, artysta opery warszawskiej, 
który onegdajszym swoim występem tak ogromne 
zyskał powodzenie. Będzie to ostatni występ tego 
znakomitego artysty przed wyjazdem do War­
szawy.

Z Paryża do Pekinu.
Pojęcia przestrzeni zm ieniają się usta­

wicznie. Olbrzymie odległości, krępujące ro­
zwój cywilizacyi, zmniejszają się z każdym 
niemal rokiem, zwyciężane postępami techn i­
ki. Ohiny i Japonia należały do nie dawna 
do tych zamorskich krajów, o których zwie­
dzaniu czytaliśm y z zazdrością dzieła równie 
słynnych, jak  śm iałych podróżników. Dzisiaj 
jeszcze przebywać musimy 28 do 34 dniową 
podróż morską, aby się dostać do Yokoha- 
my i do Shanghai. Kolej syneryjska uwolni 
nas od niej. Gdyby nie przesiadanie się i 
dłuższe przystanki na stacyach granicznych 
i węzłowych, dostalibyśmy się do W ładywo- 
stoku, do owego osławionego portu Oceanu 
w 12 dniach, przebywając 40 kim, na go­
dzinę.

W  maju tego roku wyjdzie z Paryża 
pierwszy Paryż-Peidn-Express, który spełni 
tyloletnie marzenia finansistów  europejskich. 
Połączy elwa światy, dwie kultury, dwa cen­
tra odm iennych, biegunowo-przeciwnych cy­
w ilizacji. Jeszcze w roku 1896 ogłosił zna­
ny ekonomista dr. Justus Ichenhiiuser pro­
jek t kom unikacyjny, przyjęty przez general­
nego dyrektora międzynarodowego Towarzy­
stwa wagonów sypialnych, nadając owej li­
nii osobną nazwę „Siberian Overland Mai1 
T ra in". Przygotowania do jej otwarcia są 
prawie ukończone. Express wyjdzie z Osten­
dy, w W arszawie (via Berlin) zabierze po­
dróżnych z W iednia, w Tuli z Petersburga 
i z Moskwy, i po 180 godzinach drogi doj­
dzie do jeziora bajkalskiego.

Zanim kolej obwodowa, okrążająca je ­
zioro nie zostanie oddaną do użytku publi­
cznego, przewozić będą podróżnych łodzie 
parowe, co zabierze co najmniej dziesięć go­
dzin czasu. Odtąd dąży już kolej prosto przez 
M andżuryę, łącząc się z linią wschodnio- 
ehińską, prowadzącą do Pekinu. Przedtem je ­
dnak opuszczają pociąg ci, którzy jadą do 
Japonii względnie do Australii.

Expres zużywa więc siedmnaście dni 
na przebycie 11.926 kim. W wygodnych, z 
przepychem urządzonych wagonach, gdzie 
znajdują się sale jadalne, łazienki, czytelnie 
i sypialnie, przeleci się na skrzydłach pary 
przez dziewicze do niedaw na stepy, tajg i i 
pola lodowe, odgraniczające murem świat cy­
wilizowany od Orientu.

Siedinnaście dni! I  tak, kawał czasu. 
Technicy m yślą już dzisiaj o skróceniu tego 
czasu. Stoimy w każdym razie u wrót zupeł­
nego przeobrażenia ruchu kolejowego. W  Niem­
czech rozpisano konkurs na projekt maszyny 
parowej, zdolnej do szybkości 150 kim. na 
godzinę. Motory elektryczne dosięgają bez 
trudu szybkości .180 do 200 kim. na godzinę. 
Nie będzie więc dla nikogo niespodzianką 
wiadomość o tego rodzaju udoskonaleniu, po- 
zwalającem na połączenie Berlina z Pekinem 
(11.000 kim.) w ciągu 55 godzin, licząc 200 
kim. na godzinę. Jest to czas obecnie zuży­
wany na przebycie przestrzeni P aryż- Kon­
stantynopol! A  koszta? I te nie są nadzwy­
czajne. Kolej Transsyberyjska pochłonęła za- 
ledwie kilka miliardów. Jeżeli za podstawę 
obliczeń weźmiemy pod uwagę kosztorys pro­
jektu  najszybszej kolei elektrycznej Berlin- 
Ham burg, to umożliwienie powyżej podanej 
szybkości na linii Paryż-Pekin, nie przekro­
czy sumy trzech miliardów rubli. Są to je- 

; dnak jeszcze utopie, leżące wprawdzie w g ra ­

nicach możliwości, lecz nie tak łatw e do 
spełnienia. Na razie zadowolić się musimy 
nadzieją dostania się do Pekinu w 17 dniach. 
A jeżeli weźmiemy pod uwagę wprost nie7 
obliczalne korzyści płynące z otwarcia kolei 
Transsyberyjskiej, korzyści tak ekonomiczne 
jak i kulturalne, to przyznać musimy, że do­
konane zostało dzieło pierwszorzędnej donio­
słości nietylko dla Rossyi, inieyatorki i wy­
konawczyni jego, lecz dla całego świata.

(W .)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kolej Lwów-Sambor-granica wę­

gierska. Z W iednia donoszą, że część do­
staw konstrukcyj żelaznych dla kolei Lwów- 
Sam bor-granica węgierska, została już rozda­
na. Mianowicie dostawę żelaznych rogatek 
kolejowych otrzym ała flnna niemiecka Ste­
fan Gótz i Synowie.

Rokowania w sprawie kartelu 
naftowego. Dzisiaj ma się znów odbyć kon- 
fereneya pomiędzy przedstawicielami rafine- 
ryi nafty a reprezentantam i Towarzystwa 
„Ropa", w sprawie utworzenia kartelu. Rzecz 
ma się dziś tak, że Towarzystwo „Ropa" za­
proponowało rafineryoin zakupno od niego 
na kam panię 1903 4 znacznej ilości nafty  po 
stałej cenie. Rafineryi oświadczyły, że za­
kupno takie byłoby możliwe tylko w razie, 
jeżeli nastąpi skontyngentow anie produkeyi, 
to zaś dokonane być może jedynie przez u- 
tworzenie kartelu. Ponieważ jednak  kwestya 
utworzenia kartelu  napotyka na  inne jeszcze 
trudności, przeto rokow ania nie rokują do­
datniego rezultatu.

O położeniu ekonomicznem Kró­
lestwa Polskiego niem iecki generalny  kon­
sul w W arszawie zdał swoim władzom, n a ­
stępujące sprawozdanie .

„Rynek warszawski i wogóle Królestwo 
Polskie było od daw nych lat ściśle związane 
z niemieckim światem bankowym  i podlegało 
surowym żądaniom odnośnie do kredytu, któ­
rym wszakże czyniły co bez trudności. 
Był to dowód silnych podstaw, na jak ich  
oparte są miejscowe stosunki pieniężne i ban­
kowe, oiaz niezależności od kapitałów  zagra­
nicznych. Silnych podstaw św iata handlow e­
go nie zachwiało krytyczne położenie licz­
nych gałęzi przemysłu, .właszcza m etalur­
gicznego, oraz trudności kilku ściśle z W ar­
szawą złączonych firm prow incjonalnych.

Dzięki pomocy w ybitnych banków za- 
pobieżono przesileniu ostrem u i są obecnie 
dane, że przesilenie m inęło swój najgorszy 
okres".

Dobrobyt. N r 2 tego wybornie re ­
dagowanego pisma, będącego jak wiadomo or­
ganem  Związku galicyjskich kas oszczędno­
ści zawiera, między innem i następujące a r­
tykuły i rozpraw y. Polityka lokacyjna Kas 
oszczędności; Rys h istoryi ekonomicznej Ga- 
licyi w końcu X V III s tu le c ia ; Reforma wa­
luty ; Orzeczenia trybunału  adm inistracyjnego 
w sprawach podatkow ych; Z praktyki sądo­
wej ; Bilans roczny Banku austro-węgierskie- 
go ; Ruch w kładek w związkowych K asach 
oszczędności w grudniu r. z.; Przegląd finan­
s o w i  W notatkach znajdujem y miedzy in ­
nemi interesującą inlorm acyę o handlu  Ga­
lic ji  z Bułgaryą. N um er ten  zawiera obok 
tego amortyzacyę losów, losowania i kursa 
giełdowe.

Wiedeń, 24 stycznia. (K ursa  giełdy  
loicdeńslóej). Losy: a) procentow e: A ustrya- 
ckie zakładu krajow ego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 268’—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 265 75, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — , Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 283-— , W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 258-— , Poży­
czka serb. prem  po 100 fr. 3-proc. 89-50, 
Tureckie oblig. prem . kolej, po 400 fr. 124-25. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19'40, Zakł. kred. dla h. i p. po lO i 
zł. 437-—, 01 ary 40 zł. m. k. 185-50, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84-—, Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 74-— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 73-—, Ofen 40 zł. 175’—, Palffy 40 zł. 
m. k. 179-50, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
5615 , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28'25, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 7 3 '— , 
Salina 40 zł. m. k. 238-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 75-—, Pożyczka St Genois 
40 zł. m. k. — •—, Losy kom unalne m iasta 
W iednia z 1874 r. 436 — .

Wiedeń, 24 stycznia. Cukier 21-60 do 
— (spokojnie).  Spiry tus 39‘60 do — 
(osłabiony). N afta niezmieniona.

Wiedeń, 24 stycznia. Targ zbożowy. 
(K ursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 7‘80 do 7-81. Pszenica na  maj-
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czerwiec — •— do — Pszenica na jesień 
—■— do —•— , *jyto Da wiosnę 6‘97 do 
d'98. Zyto na  maj czerwiec —•— do — ' —- 
Żyto na  jesień  — — do — •—. Kukurudza na 
maj-czerwiec — ' — do — ■— . Kukurudza na 
czerwiec-lipiec — — do —■— . Kukurudza na 
lipiec-sierpień — d o —-— . Owies na  wio­
snę 6-40 do 6 42. Owiec na m aj-czerwiec 
— •— do — . Owies na jesień — do

Usposobienie: słabe. — Pogoda: zi­
mno.

Budapeszt, 24 stycznia. T arg  zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 big.). Psze­
nica na kwiecień 7-72 do 7-7B. Żyto na 
kwiecień 6*68 do 6-69. Owies n a  kwiecień
6-16 do 6 17 . Kukurudza na mai 5 -82 do 
5 83. Rzepak na sierpień 11 "70 do 1.1-80.

Oferty na pszenice: mierne. — Chęć 
kupna: ograniczona. — U sposobienie: spo­
kojne. — Pogoda • zimno.

B e r l in ,  24 stycznia. — Banknoty au- 
stryackie 85-30, Spirytus 42-— .

Frankfurt, 24- stycznia. — A ustrya- 
ckie Kredyty 22090 , Koleje państw . 149 20, 
A lpiny 197 00, Disconto 218 00, L a u r a — ' , 
M ontany — —.

Paryż, 24 stycznia. — Trzyprocentow a 
ren ta  l()0-07, Mąka 30-05.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21 7 5  do 21-85, loco Ołomuniec 20-45 
do 20 55, loco Berno-W iedeń 20-— do 20" 10, 
na luty loco Aussig 21-75 do 2U 85. Cu­
kier w kostkach: prim a  84-75 do 85-— , se- 
cunda  84-25 do 84-50. Spirytus kon tyngen­
tow any: loco W iedeń 40-— do 4 1 '—. Nafta 
kaukazka: transito  T ryest 8-—  do 8'50, ga­
licyjska przeźroczysta 2 7 '— do 27-50. (Ceny  
iv koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 24 stycznia. W a lu ta  koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
8-10 do 8-30, pszenica na te n n in a S '— do 8 2 5 , 
żyto gotowe 6-60 do 6-80, żyto na  term ina
6-40 do 6'65. owies obroczny gotowy 6 50 
do 6'70, owies obroczny na  term ina 6 2 5  
do 6-50, jęczm ień pastew ny 5 25 do 5'7o. 
jęczm ień browarniczy 5-75 do 6 25, rzepak
9-50 do 9"75, lnianka — ■— do —' — , groch 
pastew ny 6-50 do 6'75, groch do gotowania
7-75 do 10 50, wyka 5'75 do 6*75, nasienie 
lniane — ■— do — "— , nasienie konopne
— •— do — ■ — , bób —•—  do — ' —, bobik 
5-75 do 5-90, lireczka —•— do —•—, kuku­
rudza nowa 6-20 do 6-40. kukurudza stara 
— •— do — , chmiel za 56 kilo — ' — do
— ■—, koniczyna czerwona 65.— do 76‘—, 
koniczyna biała 75-—  do 125-— , koniczy­
na szwedzka 65-— do 95-—, tym otka 2 6 '— 
do 35-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 15'50 do 15"75 za 50 litr. p a-  
ń ła s  Tarnopol na  term in —•— do — ■—, wa- 
rau ty  —•— do — , ekskontvngentowy
8-25 do 8-50,

Na targ w Podgórzu doprowadzono 
dnia 23 stycznia 1903 r. bydła rogatego 311 
sztuk, cieląt 198 sztuk, nierogacizny 108 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 60 koron do (55 koron, 
średniej jakości od 58 koron do tiO koron, 
cieląt od 70 koron do 76 koron, trzody od 
74 koron do 80 koron.

0 STATU A POCZTA.
Na przedwczorajsze)!) posiedzeniu Izby 

panów Rady państw a złożyli ślubowanie w 
ręce prezydenta księcia A lfreda W iudisch- 
(iraet.za następujący nowomianowani człon­
kowie: W ładysław Federowicz. W . Kraiński, 
W. Łoziński i tajny radca A leksander Tcliorz- 
nieki. ___________

Z W iednia donoszą: Kom itet z łona 
Koła polskiego dla gim nazyum  polskiego w 
Cieszynie, składający się z po.slow: Kotreia 
dr. Roszkowskiego, D anielaka i dr. M ichej­
dy, obradował wczoraj nad położeniem tej 
szkoły kresowej, które na razie je s t bardzo 
sm utne. —  Fundusze Macierzy na rzecz gi­
mnazyum tak się wyczerpały, że trzeba było 
zaciągnąć pożyczkę na zapłacenie pensyi pro­
fesorów; upaństw ow ienie gim nazyum  nastąpi 
zaś dopiero we w rześniu na rok szkolny 1903,4. 
Komitet uchwalił odwołać się raz jeszcze do 
ofiarności publicznej.

Równocześnie otrzymano wiadomość, że 
Rząd przyzna _ gim nazyum  cieszyńskiemu 
prawo publiczności dla klasy Y IIL  i prawo 
m a t u r y . _______ ___

U kanclerza hr. Buelowa odbył się 
przedwczoraj wieczór parlam entarny. Z Po­
laków przybył tylko hr. H utten - Czapski.

Jeden z głównych organów hakaty 
Deutsche Ztg. przemawia za zniesieniem  oby­
watelskiego rów noupraw nienia Polaków.

B iuro  Reutera potwierdza wiadomość, 
że trzy okręty niemieckie ostrzeliwają port 
San Carlos. Miasteczko tego samego nazwi­
ska zgorzało; pożar pow stał w skutek bom­
bardowania.

Wiedeń, 24 stycznia. Po odczytaniu 
interpelacyj i wniosków przystąpiono do obrad 
nad uczynionym wczoraj nagłym  wnioskiem 
p. Z a z v o r k i  (czeski agraryusz) i tow. w 
sprawie założenia wyższej szkoły w eteryna­
ryjnej w Pradze. Zazvorka uzasadniał na­
głość w bardzo krótkiej przemowie, w języku 
niemieckim, proszą o przyjęcie nagłości i po­
wołując się na uchwałę sejmu czeskiego w 
tej sprawie. Ponieważ n ik t więcej nie był 
zapisany do głosu a Zazvorka zrzekł się koń­
cowego wywodu wnioskodawcy, przystąpiono 
do głosowania i nagłość odrzucono.

Rozpoczęła się dyskusya nad nagłym  
wnioskiem p. K l o f a c z a  (rad. czes.) i tow., 
domagającym się w yjaśnień w spraw ie po­
krycia kosztów nowego przedłożenia wojsko­
wego. Zabiera głos p. K l o f a c z .

Wiedeń, 24 stycznia. W  I z b i e  p o ­
s ł ó w  odczytano między innym i n a g ł y  
w n i o s e k  posła S t w i e r t n i  i tow. w spra­
wie braku roboty w Schodnicy i Borysławiu. 
W nioskodawcy dom agają się udzielenia ro­
botnikom, pozbawionym pracy zapomóg z 
funduszów państwowych.

P. K l o f a c z  wywodził, że jego nagły 
wniosek niem a celu obstrukcyjnego, domagał 
się wyjaśnienia, skąd Rząd weźmie 200 mi­
lionów na pokrycie wydatku, połączonego z 
nową ustawę wojskową.

1\ M inister skarbu B o e h m - B a w e r k  
odpowiedział, że Rząd udzieli szczegółowych 
wyjaśnień w toku dyskusyi nad ustawą woj­
skową w Izbie. Rząd zdaje sobie w zupeł­
ności sprawę z doniosłości tego wydatku i 
tej sprawy.

Zabrał głos p. F r e s s l  (czes. rad.).
Po przemówieniach Fressla, Choc-a i 

R ataja, wygłosił K l o f a c z  krótki wywód 
koiicowy w czeskim języku.

Nagłość^ wniosku Klofacza odrzucono.
N astępnie przeszła Izba do porządku 

dziennego, mianowicie do pierwszego czyta­
nia przedłożenia o rozdziale kontyngentu 
cukru.

Pos. K uJ) r (czeski agraryusz) oświad­
czył, że czescy plantatorzy buraków tylko 
wtedy głosować będą za skontyngentowaniem 
cukru, jeżeli przymus rejonowania zostanie 
zniesiony.

P. M a s t a 1 k a (M łodoczech) oświad­
cza, że szczegółowe wywody wypowie na dzi- 
sięjszem posiedzeniu komisyi cukrowej, a to 
tak co do przedłożenia o podatku cukrowym, 
jak  też co do przedłożenia o skontyngento- 
waniu. N astępnie oświadcza w imieniu swego 
stronnictw a, żo z cala energią będą popie­
rali przedłożenie, byle tylko w jakiejkolwiek 
formie zostało uchwalono.

Poseł S t e i n e r ( chrzęść, soe.) wystę­
puje za sprawiedliwym  rozdziałem kontyn­
gentu. I'. U d r z a l  (M łodoczech) podnosi, 
żo przedłożenia cukrowe zastępują tylko in te ­
resy wielkich kapitalistycznych przedsię­
biorstw. Po przemówieniach T s  c h a n a  
(wszechniem ca) i Sehnala (czes. radyk.) prze­
kazała Izba przedłożenie komisyi dla podatku 
cukrowego. Na tein posiedenie zamknięto; 
następne w środę o g. 11 przed południem.

Wiedeń, 24go stycznia. Niemieckie 
stronnictwo postępowe zapisało się na dzi- 
siejszem posiedzeniu kwestyą zmiany regula­
m inu Izby postów. W ielu mówców uznało, 
że zm iana jest konieczną już z tego powodu, 
aby położyć koniec paraliżowaniu prac p ar­
lamentu przez m inim alną liczbę posłów-, nie­
mniej by zapobiedz daleko idącemu używaniu 
języków niemieckich, które tak często w o- 
statui eh. czasach miało miejsce.

Zaznaczono, że wiele rzeczy złych da­
łoby się usunąć przez energiczne stosowanie 
regulam inu ściśle w edług jego brzmienia i 
in te rp re tac ji .jogo tendencyi. W każdym je ­
dnak razie z a o s t r z e n i e  i e g  u  l a m i n  u 
n i e  m o ż e  p ó j ś ć  t a k  d a l e k o ,  a b y  s ł u ­
s z n a  o b r  o n a p r  z e c i w g w a ł t o m  b y ł a  
n i e m o ż l i w ą .  — W yrażono zapatryw a­
nie, że droga zainieyowana przez posłów: 
F uchsa  i L uegera , pominąwszy już me­
rytoryczną treść wniosku posła Luegera, 
nie prowadzi do celu i zm iana regulam inu 
nastąpić może tylko na mocy porozumienia 
się wszystkich stronnictw  Izby. W ybrano

kom itet z 15 członków, który ma opraco­
wać konkretny projekt zmiany regulam inu.

Kraków, 24 stycznia. (Tel. pr.) Wiee- 
prez. dr. Leo zwołał na  dziś południe an ­
kietę złożoną z większych właścicieli sk ła­
dów węgla i naczelnika kolei Północnej w 
Krakowie, w sprawie zaopatrzenia Krakowa 
w węgiel. Obradowano nad różnymi sposo­
bami zapewnienia m iastu większych ilości 
węgla.

Wiedeń, 24 stycznia. Wiener Ztg. o- 
g łasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajne­
go profesora, dr. W ładysław a N a  ta  n s  o na, 
zwyczajnym profesorem bzyki matematycznej 
na U niw ersytecie w Krakowie.

Wiedeń, 24 stycznia. Komitet leka­
rzy wiedeńskich dla zwołania kongresu, po­
stanow ił zwołać do W iednia kongres lekar- 
sko-socyalny na dnie od 11 do 13 lutego.

Budapeszt, 24 stycznia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów sejmu węgier­
skiego wniósł pos. Rakovszky (stronnictwo 
ludowe) interpelacyę w sprawie niedyakre- 
cyi dziennika N . F r. Press? przez ogłosze­
nie memoryału hr. Apponyiego w sprawie 
wojskowej ustawy. Ponieważ prezydent za­
wiadomił, że 20 posłów zażądało tajnego po­
siedzenia, galerye opróżniono i dla interpe- 
lacyi pos. Rakovszkyego zarządzono posiedze­
nie tajne.

Berlin, 24 stycznia. (Tel. pr.) Komi- 
sya rugów wyborczych unieważniła wybór 
posła Sięga z okręgu grudziądzko-lubaczow- 
skiego.

Bukareszt, 24 stycznia. Ageneya R u  
m uńska  donosi, że w icedyrektor urzędu pu­
blicznych długów państwa, Pąrisiano, oraz 
szef biura D iinitriesko popełniali rozmaite 
malwersacye przy wylosowywaniu ren t pań­
stwowych w latach 1899 — 1901. (Obecnie 
aresztowano ich. W sprawę tę wmięgzani są 
także dwaj bankierzy.

Paryż, 24 stycznia. Prezydent Loubet 
uda się dnia 13 kwietnia do Algieru i Tu­
nisu.

Madryt, 24 stycznia. Dekret w sp ra­
wie rozwiązania kortezów wyjdzie 14 lutego.

Sztokholm, 24 stycznia. Król za po 
radą lekarzy udaje się do Norwegii celem 
poratowania zdrowia i na pewien czas składa 
rządy w ręce następcy tronu, który objąć ma 
ster spraw państwowych już w następnym  
tygodniu.

Londyn, 24 stycznia. Proces przeciw 
członkowi parlam entu Lynchowi o zdradę 
stanu, popełniona przez udział w wojnie- 
transyaalskiej po stronie boerskiej, zakończył 
się wczoraj zasądzeniem Lyncha na k a r  ę, 
ś m i e r c i .

Waszyngton, 24 stycznia. P rezydent 
Roosevelt przedłożył senatowi do zatwierdze­
nia układ panainski. Senat przekazał p rze­
dłożenie kemisyi.

Strejk pomocników krawieckich.

Wiedeń, 24 stycznia. Strejkuje do­
tychczas 3116 pomocników krawieckich. Na 
zgromadzeniu właścicieli składów konfekcyi 
męskiej orzeczono, że taryfa zapłat, w ypra­
cowana przez stowarzyszenie krawców, jest 
technicznie i ekonomicznie niemożliwa do 
przyjęcia.. Uchwalono więc wypracować w ła­
sną taryfę, która po zatwierdzeniu na peł- 
nem posiedzeniu w niedzielę będzie przedło­
żona inspektorow i przemysłowemu.

Zatarg w Wenezueli.

B e r l in ,  24 stycznia. Doniesienie B iu ra  
W olfa  z M aracaybo przez W illem stad z daty 
21 b. m . : Urzędowa relacya kom endanta
Schiidera donosi," że dnia 17 b. m. okręt nie­
miecki „Pantera" przejeżdżał przez cieśninę, 
będącą wjazdem do zatoki m arakaibskiej, gdy 
w tern niespodzianie z fortu San Carlos zaa­
takowano „Panterę" silnym ogniem działo­
wym. „Pantera" odpowiednia przez pół go­
dziny ogniem na fort, po upływie jednak 
tego czasu musiała walkę przerwać z powo­
du trudności nawigacyjnych. Aby natych­
miast wymierzyć karę, wezwałem następnie 
dwa okręty na pomoc i zarządziłem bom­
bardowanie fortu, który dnia 21 został zbu­
rzony.

Berlin, 24 stycznia. K om endant n ie ­
mieckiego okrętu wojennego „F alke“ tele­
grafuje z Curaę-ao, że otrzymał wiadomość z 
Maracaybo, iż okręty niemieckie puściły z 
dymem wenezuelski fort St. Carlos.

Paryż, 24 stycznia. Ageneya H avasa  
donosi z M aracaybo pod datą 23 b. m.: Nie­
mieckie okręty ostrzeliwają bezustannie fort 
San Oarlós, który jeszcze stawia opór. Lu­
dność Maracayba je s t bardzo na Niemców 
rozdrażnioną.

Nowy Jork, 24 stycznia. W jednej 
z tutejszych fabryk' papierosów, w której p ra ­
cuje 500 osób powstała ogromna panika 
w skutek wybuchu pożaru w sąsiednim bu­

dynku. Robotnicy rzucili się do drzwi, po­
wstał wielki tłok. Trzy kobiety utraciły  ży­
cie; pięć kobiet i jeden mężczyzna są ciężko 
ranni, wiele innych odniosło lekkie obra­
żenia.

Caracas, 24 stycznia. Biuro Reidera 
donosi: Jak  słychać holenderski pancernik 
„de R u y te r1, który dnia 21 b. m. z wyspy 
Los Roąues przybył do La Guayra, znalazł 
na wybrzeżu 17 trupów. Nieszczęśliwi zmarli 
w skutek głodu i pragnienia, —  blokada bo­
wiem spowodowała wielki brak środków ży­
wności.

Maracaybo, 24 stycznia. B iuro  R e u ­
tera donosi: Przedwczoraj z brzaskiem dnia 
podjęły niemieckie okręty ostrzeliw anie fortu 
San Carlos na nowo. Siedm do ośmiu pierw ­
szych strzałów nie doleciało do fortu. Okręt 
„P an tera11 zbliżył sic więc odpowiednio do 
fortu i rozpoczął ogień o g. 6 rano. O godz. 
8 walka przybrała podobnie zacięty chara­
kter jak  we środę. Gnegdaj było w fortach 
San Carlos 12 zabitych i 15 rannych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 stycznia 1903. Giełda po­

ranna. (Yorborse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 117-18, R enta majowa 10L20, W ęgier­
ska renta koronowa 99-45, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 700-50, A kcye węgier- 
Zakładu kredytowego 746-50, Akcye Anglo- 
banku 276'50, Akcye Unionbanku 5 5 3 '— , 
Akcye Bankyereinu 472-—, Akcye Liinder- 
banku 409"— , Akcye Kolei państwowych 
696-— , Lombardy 5 8 '- - ,  Akcye Kolei Elbe- 
tlial — •— , Akcye Fabryki broni — •— , 
Akcye tytoniowe — •—, Akcye A lpiny 393-50, 
Akcye Rirna M uranyi 488-50, Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa fżelaz. — , Losy tu re ­
ckie 126-25, Ruble 252-75, 4-proc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 99-— 4-proc.  L isty 
zastawne Banku kraj. 98-60, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98-— .

U sposobienie: silne.

Wiedeń, 24 stycznia J 903. Giełda po­
łudniow a (Mittagibdrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11717,  Renta majowa 10P20, W ęgier­
ska renta koronowa 99-50, Akcye austr, Za­
kładu kredytowego 700-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 746'50, Akcye Anglo- 
banku 278-—, Akcye JUgionbanku 555"— , 
A kcje Bankvereinu — , Akcye L&nder- 
banku 414' — , Akcye Kolei państw . 696-—, 
Lom bardy 59 75, Akcye kolei E lbethal 455 '— , 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we 047-— , Akcye A lpiny 393-50,Akcye Ri- 
ma M uranyi 488-50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 16401— , Losy tureckie 126-25, 
Ruble 252-75, 20- F ranki — •— , Tramway

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 24 stycznia 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 703'75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 747-50, 
Akcye Anglobanku 276 20, Akcye Unionban­
ku 555-— Akcye Landerbanku 412'50, Akcye 
Bankvereiau 479-75, Ake. Bodencredit 964 '— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego£;o37-—, 
Akcye kolei państwowych 699-—, Akcye ko­
lei Południowej 57-75, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tram way B )  — , Akcy* 
kolei E lbethal 455’—, Akcye kolei Półno­
cnej 5520' —, Akcye kolei czerniowieckiej 
580-— , Akcye Alpiny 392-50, Akcye Riina 
M uranyi 485 '—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1620-—, Akcye Fabryki broni 
328-— , Akcye Tureckie tytoniowe 346-— , 
Obligacye w ęgierskiej indemnizacyi 99"35, 
Renta majowa 10105, A ustryacka Renta koro­
nowa 101-45, W ęgierska Renta koron. 99 51, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 20, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 9 9 '—, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102-—, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 97-80, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-10, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 111-55, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-80, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99 —, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 96-—, Losy turecki# 
124-75, M arki 117-12, Ruble 252-50.

Berlin, 24 stycznia. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 221-10. Towa­
rzystwo dyskontowe 197-— .

U sposobienie: silne.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Publiczna Hala aukcyjna
O dznaczona zło tym  m edalem  i dyplomem uznan ia na  W ystaw ie w iedeńskiej w roku 1902 

FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

I/wów, ulica Mickiewicza 1. 2  (rńg placu Sm olki)

Lwów, Pass/: Hifeolasefca. Zakład otwarty będzie w najbliższych dniach. Istniejące już biuro 
udziela wszelkich informacyj i przyjmuje zlecenia sprzedaży i kupna przedmiotów. W obszernych 
salach otwartą będzie s t a ł a  w y s t a w a  rzeczy nadesłanych do sprzedaży. Licytacye publiczne na 
meble, obrazy, dywany, kosztowności, antyki, powozy, sprzęty domowe, fortepiany, maszyny itd. itd.

p o l e c a ,
Tutki „Primus“ białe, n etłuszezone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, 
oraz tutki „Primus41 so?cyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki fran­

cuskiej rABADlEu. J

Nadesłane.

Prof. Dr. Szyinonowicz
ordynuje znowu jak dawniej 

w chorobach uszu, n o sa  i g ard ła  
od 3—4, tulica Pańska 1. 4.

N adzw yczajnego w yn alazk u  pasków 
pneum atycznych, leczących przepuklinę bez 
operaeyi, dem onstrowsnyeh przez prof. wie­
deńskiego u ni wers. G nssenbanera swoim słu­
chaczom. dokonał p. Karol Tiesel w W iednu,
VI. A m erliagstrasse 19. — Paski te bez 
sprężyn, za pomocą ciśnienia powietrza spo­
rządzone, zalecają się znakomicie tak do 
usunięcia hemoroidów jakoteż i innych cier­
pień kobiecych

! Plaster Wilhelma i
wyłączny wyrób apteki [1]

Franciszka W ilhelm a
c. i t. dostawcy nadworneio 

|w jtcunkirchen jfetrya jtiższa
skuteczny na zastarzałe nagniotki, odciski 
i t. p. jeżeli na poprzednio dokładnie oezy- 
szczonem miejscu płatek jedwabny lub skór­
kowy — tymże napuszczony — się położy. 
Cena pudełka 80 Ii., tuzin pudełek 7 K .,

5 tuzinów pudełek 30 K.
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli ua opako­
waniu herb miasta Neunkirehen (dziewięć 

kościołów się znajduje.
Do nabycia we wszystkich aptekach lub 

u wytwórcy.

Zapisy
przyjm uje codziennie od godz. 10-tej przed  

południem  do godz. 2-giej

Stanisław Sachs
n a u c z y c i e l  t a ń c ó w  

u lle a  P a ń s k a  1. 17, slrzw i K r. 8.
MAAA A fi, Ad* A^ A

B eikrw islość/^^O D N iA cs
3DEKERW0WJ WIE ( ) W H E G Z iR I t
t r u d n y  p o w b o t  R A D Y K A t R ?

DOZDS1.WIA 
po wszystkich chorobach. G£Ł*BSi£ Jz£s&  |:,zcz uzjsic

ELSJCIRU Sw.WINCENTEGO a  PAULOJedyny srod.oł». u.powjŁżziior^ł’ fi p o c ici 1 ii i o 
Objaśnienia o SIÓSTR MU.OSIRRDZIA,! Oś.rurśL Uaitiinn];](■,■,', i’̂ ry:u* 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo l .passage Saiiln ier Pariś/ 

Frospckta bezpłatnie w aptece Pana Gciket, Paryż.ier,Paris, 
**■ w t

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolas-ha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach P P .; W iszniew­

skiego i Kedyka.

Pracownia kuśnierska i serdaków
Józefa Munda

we L w o w ie , R yn ek  1. 2 5 , (I. p. w ofle.) 
przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie, odna­

w ia, czyści i farbuje futra.

Przyjechali do Łwuwa.
Dnia 24. stycznia 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. G. Maeterliock z Paryża, Ch. Chirmann 

z Paryża, M Phllippide z Galatzu, Br. G Decken 
z Brodów, W. Pawlikowski z Bereżniey, K. Horo- 
dyski z Probuźny, K. Szawłowski z Barycza Mło­
dego, L. E ga z Bursztyna.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Korytowski % Naro[u, B. Zatorski z 

Wańkowa, H. Schenembrandt z Berlina, G. Waguer 
z Bremen.

HOTEL FRANCUSKI.
P. M. Pohliand ze Szwajcaryi.

GRAND HOTEL.
P. W. Bachtold ze Steckhorn.

C E J f J f l  
lw ow skiej I z b y  handlow ej i

Lwów, dnia 24. stycznia 1903.

I . Akcye za sztukę.
Banku Lip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 ę400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  Listy zastawne za 100 kor, 
Banku b. g. 5% w. a, wyl. z 10$,

„ n 4t/2 % „ los w 50 1.
„ „ 4% ,,601.po200k.

,, kraj. 41/|i % ., los w -51 1.
,, ,, 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ...............................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 411/2 l a t ..........................
4 $> los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4$^ w. a. 
Buków, funduszu prop n. 5)ć w. a. 
Komunalne Banku kr. 5$> (2 em.)

41/2% (3 cm.)
„ 4% emó

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z- r. 1373 

., 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 . ■ • • • • ■

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
;, „ „ 4»/,# „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i.......................... .....
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

Jt£
p rz e m y s ło w e j

płacą (żądają 
walutą koron.
K r s T i r r

536 — 545 -

— — 300 -

573 - 581 -

— — 350 -

400 - 420 -

110 75 
100 50
96 75 

102 -  
98 60

102 70

97 60 -------

97 80
97 75 98 45

99 30 
103 -  
102 — 
101 -

9S 25 
98 25

100 -

101 70

99 20 
95 70 

101 — 101 70

73 — 78 —

11 26 
19 -  

250 — 
252 -  
116 90

11 40 
19 20 

254 -  
254 -  
117 50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . • _ ..........................
kw iećień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . . .

Listy zast. dotnen państ. 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

101.15
101.15 
180.—
156.50 
186.25 
2 4 9 .-  
2 4 9 .-
302.50

101.35
101.35 
190.— 
157.50 
188.25 
253. — 
253. — 
304.—

Kurs giełdy wiedeńskiej. .
Dnia 23. stycznia 1903.

A. Ogólny d łng  państwa. płacą żądają
■dnolity dług państwa w banknot.
m a j-h s to p a d ......................................... 101.20 101.40
luty-sierpień .  .......................... 101.15 101.35

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................121— 121.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.40 101.60

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.95 100.95
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70 —.—
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (osteinp.

akcye) . . .  ...............................  512.75 514.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr.................................  128.10 129.—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 101.10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp, akcye) 5 pr..............  100.— 100.95

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Avc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. _ ..........................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr................................ 100.— 101.—
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.....................  99.70 106.70
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r.......... 119.— — .—

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

Bukowińskie obi. p rop inaey jne  los za
100 zł. 5 p r ...............................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r ...............................................
Renta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r...............................................................
Poż. serb. prem. za 100 fran k . 2 pr.

płacą

103.75

99.—
99.40

żądają

105.—

100/ -
100 25

9 0 . -
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 122.25

91 50 
123.25

100.— 101.— 

100.60 —. -  

99.40 .100.40

„ u „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr........................................99.45

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 89.—
obi. pr. regu). Cisy za 100 zł. 4% 161.—

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201.50
„ „ n za 50 zł. (100 kor.) 201.50

E . Obligacye indemuizacyjue.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. — .—
Węgier za 100 zł. 4 p r..............  99.35

F . Inne publiczne pożyczki. 
Desy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
„  5 pr.......................................  283.—
Poz. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.65
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr................................99.50

99.6-5

162/-
203.50
203.50

100.35

289.—
108.65

100.50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —.— —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99.50 100.50

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 268.— 271.
» . „ „ „ 1889 8 pr. 2 6 6 .-  268.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.75 105.75
„ ,, „ „ los 4 pr. 97.50 98.—

Gal. akc. b. Ilip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.25
„ „ „ „ los 50 1. 4V* pr. . 100.65 10165

60 1. za 200 kor.
9 8 . -
98.50

4 pr...............................................97.10
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 96.55
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. — .—

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
i 1/, pr. 5VL  Lat zwrotne . . . 102.25 103 25

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya -5 pr................................  102.75 103.75

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 101.25 102.25

Banku kr. losy 57V, 1. za 200 k. 4 pr. 98.40 99.40
Austro-węg. banku 40Ł/2 lat los. 4 pr. 101.— 101.05

„ „ 50 lat los 4 pr. 101.— 101.0-5

I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 p r .  — —
Tow. żegl par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr........................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

.. „ „ „ „ 1887 4 pr.
» » n n V 1888 4 pr.

” . . T» , „ „ „ „ 1891 4 pr.
Kotcj Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. . . . . . . .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................

109.— —
115.30 116.30
101.35 102.35
101.40 102.40
101.20 102.20
101.40 102.40

93.75 94.75

99.70 100.70

109)25 110/25
109.25 110 25
99.50 100.50

19.40 20.40
4 3 5 .- 4 4 0 .-
185.50 189.50
84.— 8 8 . -
7 3 . - 77.—
73.— 77.—

179.50 184.—

August Schellenberg i Syn
Dom bankowy 1 kantor wymiany 

w e  L w o w i e ,  sł3.« i S / Z a r o l a  L u d w i k a  1 .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie
ku-sów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

płaca zadają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 56.15 57.15
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 28.25 29.25
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 70.— 74.—
Salina 40 zł. mit..................................... 238.— 245.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75.— 79.—
St. Genois 40 zł. mk.............................  .__ ____ _
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.  _.__

„ „ Tryestu 100zł. mk. 4l/j pr. —.—
n Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250!—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 273.— 274.— 
Peszt, banku handl. -500 zł. . . . 2760.— 2770.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .  .— —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 743.— 744.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 527.— 530.—
Galie, banku hipot. 200 zł..................  535.— 537.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — 280. —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 400.50 401.50

„ Austro-węg. 1400 k..................  1562.— 1572.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 548.— 550.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 249.— 
Zivnosteńska banka l00 zł..................  256.25 257.25

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 401.50 410.— 

„ „ akcye zakład. 200 zł. 370.— 380.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5485.— 5505.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. — — .— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578.50 581.50 
„ wsohod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . . .  —.— —.—
„ południowej 200 zł.........................—.— —
„ węg. galie. I. 200 zł.....................  435.50 436.50

Austi. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 903.— 906.—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 705.— 71-5.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 828.— 838.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 393.50 394.50
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1625.— 1655._
Schodniey 500 kor................................. 5o0.— 558.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —._
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 399.— 402. 

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.121/, 117.321/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.80 240.—
Paryż za 100 franków . . . .  95.35 95.471/,
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —.— —
Niemieckie b a n k i..........................  117 20 117.55
Włoskie b a n k i.................  95.30 95 45
Francuskie b a n k i ......  95.20 95.40
Szwajcarskie b a n k i .......................  95.20 95.40

0 . W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............... 11.33 11.88
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —
20-frankow ka.................... 19.07 19.89
20-m arków ka.................  23.40 23.49
Rosyjskki półimperyał . . . .  —.— —.—
Niemieckie banknoty za 109 marek 117.121/, 117.3#
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.30 95.50
R u b le ...............................................  2.521/, 2.531/,

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1-70 

t\sl rvmwinfivi zł. 1'80 7 Hftwtawo.

u l  I  I i  X  I W  1 1  J b K  ' 1:7  o m  m  J Ę  M B  M 7 M " .

Licytacye.
L. cz. E  984/2 (5) [607]

U nia 3. m arca 1903 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 4, odbędzie się licy tac ja  rea lno ­
ści whl. 58 t s  gr. gra. W aręż wieś na wa­
runkach przedłożonych niniejszem ustalonych.

Nieruchomość, w ystawiona ua licy tację, 
jest ocenioną na 7370 kor.

Najniższa cena wynosi 4914 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W agunki licytacyjne i odnośne duku- 
m enta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 4.

Praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
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m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  poduoszone.

Osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania egzekucyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 16. stycznia 1903.

L. cz E. 1285/2 (4) [602]
N a żądanie Powiatowej kasy oszczęd­

ności w W ieliczce, zastąpionej przez dra G.

dnia 25. stycznia 1903.

Friedberga. odbędzie się dnia 4. marca 1903 
o godz. 10'/, przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 w Wieliczce, 
licytacya realności lwh, 14 gminy Grabie 
objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest /ocenioną na 1680 kor.

Najniższa cena wynosi 1120 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznsczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Wieliczka, dnia 29. listopada 1902.
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L. cz. E. 1463/2 (6) [513 3 - 3 ]

N a żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Haliczu, zastąpionej przez dr. A. H ahna adw. 
w Haliczu, odbędzie się dnia 27. stycznia 
1903 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze N r. 9, liey- 
tacya całej realności wyk. hip. 1. 606 ks 
gr. gm. kat. Załnkiew.

Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 8 . _

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 14. listopada 1902.

L. cz. E. 1473/2 (5) [514 3 - 3 ]
N a żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 27. stycznia 
1903 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 9, licytacya 
całej realności wyk. hip. 1. 10 ks. gr. gm. 
kat. Perłowice wraz z przynależnosciami, 
składającemi się z jednej krowy.

Nieruchomość, w ystaw iona na licytacyę, 
jest oceniona 1438 kor., przynależność zaś 
n ą  120 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1038 kor.^ poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniema 
i t. d) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 20. listopada 1902.

L. cz. E. 1932/2 (4) [512 3 - 3 ]
N a żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 3. lutego 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 9, licytacya 1/5 
części realności wyk. hip. 1. 66 ks. gr. gm. 
kat. B luduiki, wraz z przynależnościami, 
składającem i się z bydła i narzędzi rolniczych.

Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 622 kor., przynależności 
zaś na  171 kor.

N ajniższa cena wynosi 528 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabnlarny, w yciąg katastralny , protokoły 
ocenienia i t. d .j może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w  ̂ okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą tem uż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. g rudnia  1902.

L. cz. E. 121/2 (19) [462 3 3]
N a żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj- j 

nego Banku hipotecznego we Lwowie, zastą- ; 
pionego przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia

25. lutego 1903 o.godz. 1 0 /przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
13, licytacya majętności Steniatyn whl. 66 
ks. gr. dla większych posiadłości wraz z przy- 
należcościam i, składającemi się z budynków, 
zapasów paszy, nawozu i zasiewów, w proto­
kole z 23 9 D 0 2  1. cz. E. 121/2 (6), opisa­
nych bez inw entarza żywego i m artwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przyaależytościam i na 
285.980 kor. 40 hal., przynależności zaś na 
53.380 kor. 40 hal.

Najniższa ceaa wynosi 190.653 kor 
60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
niony , w biurze N r. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyta ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeuiauh tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V II.
Lwów, dnia 3. stycznia 1903.

L. cz. E. 1443/2 (4) [521 3— 3]
Dnia 25. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 4, licytacya realności whl. 81 
ks. gr am. kat. LIoszów objętej, bez przy- 
należn ś>-i.

Nieruchom ość, w ystawiona na licytacyę, 
je s t (■• ■ j i on •. na 5232 kor. 50 hal

Najniż-za oferta wynosi okrągło 3488 
koron.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejr/eć  im żna w kaneelaryi sądowej.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ust'-/yki dolne, dnia 17. stycznia 19 3.

L. cz. B. 813,2 (5) [566 2 - 3 ]
D nia 30. stycznia 1903 o godzinie 10 

przed połudm etu, odbędzie s ę w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
realności objętych whl, 14. 165, 83 i 197
gm. Woziłów, tudzież realności whl. 368 gm. 
Kościelniki, wraz z przynależnosciami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1140 kor., przynależności 
zaś na  88 kor.

Najniższa cena wynosi 818 kor. 66 ha!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Polok złoty, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz E. 19!3/2 (4) [515 2 - 3 ]
N a żądanie Towarzystwa kredytowego w 

Haliczu odbędzie się dnia 6 . m arca 1903 o 
godz 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya a) 
caiej realności lw h. 7 ks. gr. gm kat Tustań 
i b) 1/3 części realności lwh. l! 5 k s . gr. gm 
kat. Tustań wraz z przy należnościami, sk ła­
dającemi się z 1 kro sy

Nieruchom ości, wystąwione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) na 1857 kor. ad b) 
183 kor. 33 hal., u rzY ndetności zaś na 
100 kor.

Najniższa cena wyno-i ad a) z przy- 
należfjośiiam i kwotę 1804 kor. 67 hal., ad 
b) 1 ' 2 kor. .23 h a l , poniżaj tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 . j 

Takia prawa, w obec których niniejsza j 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 7. stycznia 1903.

L. cz. E . 778/2 (5) [570 1 - 3 ]
N a żądanie c. k. Skarbu państwa, za­

stąpionego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu,
odbędzie się dnia 26. lutego 1903 o godz.
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze N r. II. w Ztłoźcach, licy ­
tacya realności objętej whl. 214 ks. gr. gm. 
kat. Blich.

N ieruchom ość, wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 62 kor.

N ajniższa cena wynosi 41 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze N r. II ,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie aa  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ziłoźce, dni a  2 . stycznia 1903.

L. cz. E . 866/2 (11) [544 1 - 3 ]
N a żądanie Eleonory Richterowej jako 

zarządczym  spadku po błp. M arkusie R ich ­
terze, odbędzie się dnia 26 lutego 1903
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. IV. w Janow ie, 
licytacya 1/8 części realności whl. 373 gm. 
kat. Janów.

Nieruchom ość ta, w ystaw iona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 513 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 260 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (w yciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których ninięj-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nah  ży zgło- 
s ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na, powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie Da tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, duia 4. stycznia 1903.

L. cz E. 1022/2 (15) [543 1 - 3 ]
N a żądanie Berisza Kliersdorfa w H a­

liczu, odbędzie się. dnia 11. lutego 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 9, relicytacya 
1/24 części realności wyk. hip. 1. 66 ks. gr. 
gm. kat. Halicz.

N ieruchom ość, wystawiona na reltcy- 
tacyę, jest ocenioną na  248 kor. 9 hal.

N ajniższa cena wynosi 124 kor. 5 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do sku-ku.

W arunki relicytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze N r. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o ­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14. stycznia 1903.

L. cz. E. 10:'5/2 ( 6) [597 i _  3]
W  sądzie niżej wymienionym, biuro 4, 

odbędzie się 4. marca 1903 o 9 rano licy­
tacya połowy pierwszego piętra, połowy 
składu w parterze i 1/4 część sklepu większe-

' go w parterze z realności lwh. 37 gm iny
i Leżajsk.

Cena szacunkowa 2124 kor. 75 hal. 
Najniższa oferta 1416 kor. 50 hal. 
W arunki i odnośne dokumenta do przej­

rzenia w sądzie biuro Nr, 4.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 1. grudnia 1902.

L. cz. E. 980/2 (3) [590 1 -  3]
Dnia 11. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
6, odbędzie się licytacya 1 3  części realności 
whl 449 gm. M ogielnica, wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchom ość oceniono na 942 k o r 
66 hal., przynależności na  4 kor. 23 hal.

Najniższa cena wynosi 631 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć nmżna w sądzie tutej­
szym w biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 9. listopada 1902.

L. ez. E. 885/2 (3) [606]
W  sprawie egzekucyjnej do E. 885/2 (3) 

prostuje się edykt ogłoszony 9. stycznia 1903 
w ten sposób, iż najniższą cenę stanow i 
kwota 2610 kor. a nie 3430 kor.

O. k, Sąd powiatowy.
Bełz, 21. stycznia 1903.

L, cz. E. 1295 2 (3) [599]
W  sądzie niżej w ym ienionym , b uro 8 , 

adbędz:e się 5. m arca 1903 licytacya połowy 
realności lwh. 200 gm ny Leżajsk.

Oena szacunkowa 275 kor.
Najniższa oferta 183 kor. 35 hal.
W arunki i odnoszące się dokum enta do 

przejrzenia w sądzie biuro 8 .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 9. styezm a 1903.

L. cz. E  853 2 (3) [595]
W sądzie niżej wymienionym, biuro 4, 

odbędzie się 12. marca 1903 0 8  rano, licy­
tacya realności lwh. 556 gm iny Dębno.

Oena szacunkowa 320 kor.
Najniższa oferta 213 kor. 32 hal.
W arunki i odnośne dokum enta do przej­

rzenia w sądzie biuro 4 .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 15. g rudn ia  1902.

L. cz. E. 1330 2 (9) [601]
N a żądanie A ntoniego Oehowskiego, 

odbędzie się dnia 4. m arca 1903 o godz. 
9 1/* przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 16 w W ieliczce, licy­
tacya 9/12 części realności lwh 72 Wieliczka.

Części nieruchom ości, wystawionej na 
licytacyę, są ocenione na  2671 kor. 44 hal.

Najniższa cena wynosi 1335 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
majw y  chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzm urzędowych w sądzie niżej wym ie­
nionym, w biurze N r. 15.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej 'roszczenia tego 
rodzaju co do .samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 5. stycznia 1903,
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L. cz. E . 1105/2 (8) [598]

W  sądzie niżej wymienionym, biuro 4, 
odbędzie się 10. m arca 1903 o 8 rano, licy- 
taeya 1 4  lwh. 603, 1/4 lwb. 1350 i całej 
lwh. 1349 gminy Leżajsk.

Cena szacunkowa 2990 kor 
Najniższa oferta 1993 kor. 33 hal. 
W arunki i odnośne dokum enta do przej­

rzenia w sądzie biuro 4.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Leżajsk, dnia 10. g rudn ia  1902.

L. cz. E. 3070/2 v5) [533]
Dnia 26. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya 2/6 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 17i’= ks. g run t. Sambor- 
Blich składającej się z parc. g run t. 1. 71/2 
(ogród) i budynku mieszkalnego na tejże 
wystawionego.

N ieruchom ość oceniono na 1342 kor. 
07 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 671 kor. 03 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec k tórych niniajsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I
Sambor, dnia 5. stycznia 1903,

L. cz. E . V III. 1434/2 (21) [585]
Na żądanie Adeli F reund lkh , odbędzie 

»ię dnia 4. lutego 1903 r. o godz. 9 przed 
południem  w sądzie tutejszym, w biurze N r. 
3 w Krakowi#, ul. św. Jan a  1. 13, licytacya 
realności lk. 214 Dz. V III. lwh. 1604 gm. 
Kraków objętej, stanowiącej budynek jedno- 
piątrowy m urow any i części b) realności lk. 
215 Dz. V III. lw b 16U5 gm iny Kraków 
objętej, stanowiącej dolną część murowanego 
budynku dwupiętrowego t. j. paiter i piwni­
ce; najpierw  sprzedaną będzie realność lwh. 
1604 — następnie część b) realności lwb. 
1605, a zarazem po zamknięciu tycb ofert 
sprzedane będą razem realność lwh. 1604 
i części b) realności lwh. 1605 —  poczem 
Sąd udzieli przybicia targu  najkorzystniejszej 
ofercie.

N ieruchom ości lwh. 1604 i część b) 
realności lwh. 1605, wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione: realność lwh. 1604 na 4970 
kor., zaś część b) realności lwh. 1605 na 
3124 kor. 66 hal., realność zaś lwh. 16‘?4 
i część b) realności lwb. 1605 oszacowane 
są razem na 8094 kor. 66 hal.

N ajniższa cena wynosi dla realności 
lw h. 1604 kwotę 2485 kor., dla części b) 
realności lwh. 1605 kwotę 1562 kor. 33 hal., 
zaś dla obydwóch realności razem 4047 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o le ro ­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 19. grudnia 1902.

tów o 1-nym palniku, 3-ch la tarn i śc ien­
nych, 10 tac przy pieesch, 2-ch chodników 
szpagatowych, 22 : prętów mosiężnych przy 
schodach, 2-ch chodników na piętrze, jed n e­
go chodnika na  werandzie, 2-ch chodników 
linoleum i 50 kluezy.

Nieruchomość lwh. 379, wystawiona 
na  lioytacyę, jest ocenioną aa  90.838 kor. 
25 hal., przynależności zaś na 616 kor.

Najniższa cena wynosi 45.727 kor. 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które się rów no­
cześnie jako odpowiadające ustawie zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokum enta (wyciąg tabularny,  ̂ wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tu ­
tejszym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gjyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ierionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Kraków, dnia 19. g rudnia  1962.

Upadłości.
L. cz. S. 4/2 (4) [495 3— 3]

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
zawiadamia że w masie konkursowej Boru­
cha Pi&ger ustanowiono pana adwokata D ra 
W iesenberga w Kałuszu zawiadowcą zaś Se- 
liga M iihlsteina zastępcą zawiadowcy masy, 
P inkasa Epsteina, N atana Schurtm ana, H er­
m ana Gottesmana ze Stanisławowa członka­
mi wydziału a ich zastępcami Ozyasza Horo 
witza i Dawida Rim slda z Kałusza.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 3. grudnia 1992.

Konkursa.

L. cz. E. V III. 2056/2 (11) [584]
Na żądanie Jakóba Grossa w Białej, 

odbędzie się dnia 5. lutego 1993 o godz. 
9 przed południem w sądzie tutejszym, w 
biurze N r  3, ul. św. Jan a  13, licytacya 
realności ik. 394 Dz. I. lwh. 379 gm iny 
Kraków objętej stanowiącej położoną przy ul. 
Szpitalnej 1. orj. 38 realność m urow aną 
jednopiątrow ą z oficynami obecnie na hotel 
nżytą wraz z przynależytościami, składają- 
cemi się z 4 drzwi podwójnych, 8 rto r d re­
wnianych, 11 stor drelichowych, 13 kinkie­

L. Frez. 221 (4/3) [580 2 - 3]
Odnośnie do konkursu z dnia 31. g ru ­

dnia 1902 Frez. 3366 rozpisanego na 2 po­
sady dozorców więźniów ogłoszonego w „Ga­
zecie Lwowskiej" z 18. stycznia przedłuża 
się termin do dnia  i 8 . lutego 1903.

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 2 >. stycznia 1903,

L. 2843 IV. [577 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Przy c. k. Dyrekeyi Policyi w Krako­
wie oproźnioną je s t posada prowizorycznego 
c. k. ajenta polio. I I .  klasy z roczną płacą 
900 kor., dodatkiem aktywaluetn 270 kor. i 
prawem do dodatków starszyźnianych.

Ubiegający się o tę  posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19. kw ietnia 1872 
N r. 60 Dz. p. p. wysłużonym podoficerom 
zastrzeżone jest pierwszeństwo przed innym i 
kandydatam i, w inni wnieść własnoręcznie 
p isane podanie za pośrednictw em  swej przo- 
łożonej władzy do Prezydyum  c. k. Dyrekeyi 
Policyi w Krakowie do dnia 1. m arca 1903.

Przyjęły kom petent podlega 6 miesię­
cznej próbie służbowej.

jĆ. k. Dyrekcya Policyi w Krakowie.
Kraków, dnia 22, stycznia 1903.

N. 632/903. '  [ 6 1 1 1 - 3 ]
K onkursausschreibung 

Zur Besetzuug der Stelle eines Ingenieur 
in provis. E igenschaft beim Laudesausschusse 

der H erzogthum s Bukowina.
Beim Bukowinaer Landesausscbusse go- 

lan g t die Stelle eines Iugenieurs yorlaufig 
in  provisorischer E 'g en sc łn ft zur Bt-setzung.

Diese Stelle ist m it dem Gehalte jahrli- 
cher 2800 Kr. uud dem Y orruckungsrechte 
in d e hóheren G ebaltsstuf n von 3000 Kr. 
und 3200 Kr. nach je  5 F ienstjah ren  sowie 
mit der Activiliitszulage jiihrlicker 600 Kr.
verbuuden.

Bewerber urn diese Stelle haben die 
Nachweiss zu liefern tiber:

1) die osterreichische Staatsbiirger 
scbaft,

2) die A bsolyirung einer einiandischen 
technisehen Hochschule und A blegung der 
zweiten Staats oder Diplonapriifung mit giia- 
stigem Erfolge aus dem Ingenieufache,

3) die K enntnis der deutschen und 
mii destens einer der, beiden anderen  Lan- 
dessprachen (rum unisch oder ru then isch),

4) die eyentuelle bisherige D ienstver- 
w endung,

li 5) das nicht tibersehrittene 40-te Le- 
bensjahr.

Bewerb-ir, welche eine praktische Ver- 
w endung im Strasses uud W asserbaue nach- 
zuweises yermogen, werden beyorzugt.

Die U berreichung der Baw erbungsgesu- 
cbe ha t innerhalb 4 W ochen yom Tage der 
ersten Verlautbarung dieses Concurses im 
A m tśblaite der Ozernowitzer Zeituug zu ge- 
schehen und haben Bewerber welche bereits 
angestellt siud, ib re  Gesuche durch die vor 
gesetzte D ienstbehórde beim Landesaus 
schusse einzubringen.

Czernowitz, am 20. Ja n n e r  1903.
Vom Landesaussehusse des H erzogthum  

Bukowina.
F u r den L in d esh au p tm an n :

Br. Mustatza m. p. L angenhan  m. p.

[526]

k.
Za-

L. 219 pr.
K O N K U R S  

celem obsadzenia w stanie osobowym c. 
Zarządów salinarnych w Galicyi i c. k. Za­
rządu salinarnego w Kaczyce na Bukowinie 
jednej posady zarządcy gór i hutniczego w 
IX. klasie rangi z system izowauym i pobora­

mi tej rangi.
Kompetenci o tę posadę m ają wykazać, 

że ukończyli w zupełności studya w jednej 
z c. k. austr. akademij górniczych, — że po­
siadają praktyczne wiadomości w kopalni­
ctwie solankowem i w w arzelnictw ie soli, 
tudzież w rachunkowości m ontanistycznej 
nadto wykazać znajomość języków krajowych 
i języka niemieckiego, — wreszcie podać, 
czy pozostają, — a w danym  razie, w jakim  
stosunku pokrewieństwa lub powinowactwa 
z urzędnikami i sługam i lub robotnikam i 
Zarządów salinarnych w Galicyi i Zarządu 
salinarnego w Kaczyce na Bukowinie, wzglę­
dnie z urzędnikam i sprzedaży soli w W ie­
liczce lub Bochni.

Podania należy wnosić w drodze służ­
bowej do Prezydyum c. k.i. krajowej Dyrekeyi 
skarbu we Lwów i e* w term inie czterech ty­
godni.
Prezydyum  c. k. krajowej D yrekeyi skarbu.

Lwów, dnia 16 stycznia 1903.

L. 45/03 pr. [576 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Na mocy uchwały Rady miejskiej 
z 12. grudnia 1902 rozpisuję niniej- 
szem konkurs na posadę asystenta 
fizykatu król. stoł. miasta Lwowa w 
randze X. etatu służby miejskiej z pła­
cą roczną 2200 kor. dodatkiem akty- 
walnym 480 kor. prawem do dwóch 
czteroleci po 200 kor. i ryczałtem na 
fiakry 300 kor.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę winni wnieść należycie ostemplo­
wane i udokumentowane podania do 
Prezydyum Magistratu w terminie do 
16. lutego 1903, oraz wykazać, że nie 
przekroczyli 40 roku życia, że są oby­
watelami państwa austryackiego, tudzież 
przedłożyć świadectwo ze złożonego 
egzaminu fizykackiego, przepisanego 
rozporządzeniem ministeryalnem z 21. 
marca 1873 Dz. u. p. Nr. 37.

Lwów, dnia 19. stycznia 1903.
Małachowski.

L. 277/03 [529]
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Stanisławo­
wie na mocy uchwały z dnia 15. 
stycznia 1903 rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza Rady 
powiatowej z płacą roczną 3600 kor. 
dodatkiem aktywalnym 600 kor. i 5 
czteroleciami do 200 kor. jakoteż z pra­
wem emerytury.

Wydatki spowodowane czynnoś­
ciami urzędowemi będą pokrywane 
osobno zwrotem kosztów podróży i 
przyznaniem odpowiednich dyet.

Kandydaci, ubiegający się o tę 
posadę, winni swe należycie udoku­
mentowane podanie wnieść do Wydziału 
powiatowego do dnia 5. marca 1903 
i wykazać się:

1. Obywatelstwo austryackie,
2. Wiek najmniej 20 lat a naj­

wyżej 40 lat,
3. Świadectwo zdrowia,
4. Nieskazitelne życie,
5. uporządkowane stosunki ma­

jątkowe,
6. Znajomość języków krajowych,
7. brak pokrewieństwa do czwar­

tego stopnia l u b  powinowactwa do

i drugiego stopnia z urzędnikiem tut. 
Wydziału powiatowego.

W myśJ §. 9 statutu organizacyj­
nego dla etatu urzędników Rady po­
wiatowej Stanisławowskiej szczególne 
warunki do przyjęcia na etat urzędni­
ków konceptowych są ukończone nauki 
prawnicze z trzema egzaminani pań- 
stwowemi, lub uzyskanie stopnia do­
ktora praw na Wszechnicy austryackiej, 
zaś dla posady sekretarza oprócz tego 
także i trzechletnia praktyka autono­
miczna lub polityczna.

Posada ta nadaną będzie prowi­
zorycznie na jeden rok, poczem dopie­
ro może nastąpić stabilizacya.

Wydział powiatowy 
Stanisławów, dnia 21. stycznia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez 2144 18/2 [489 3 - 3 ]

Jego Ekscelencja P an  Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zam ia­
nował dla pierwszej kadencyi sądów przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 2. marca 1903 o godz. 9 
przed południem się rozpoczynającej przewo­
dniczącym c. k. Radcę Dworu jako Prezy­
denta sądu obwodowego Ambrożego Janow ­
skiego, zaś zastępcami przewodoieząeego c. k. 
W iceprezydenta sądu obwodowego Marcelego 
Tustanowskiego, tudzież c. k. radców sądu 
krajowego Jana  Grafa, Dyonizego Haydere- 
ra, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa Kohm anna, 
dra Włodzimierza Kozickiego i Franciszka 
S łączkę.

Sambor, dnia 15. stycznia 1903.

L. 255/pr. [572 3— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie łańcuckim  i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 26. lutego,

dla grupy gm in m iejskich na  28. lu­
tego,

dla grupy większych posiadłości na 2. 
m arca bieżącego roku.

W ybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty  legity­
macyjne zawierające bliższa oznaczenia miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie łań ­
cuckim w ybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ;

grupa gm in wiejskich dwunastu ( 12) 
członków.

Z Prezydyum e. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 20. stycznia 1903.

L. cz. C. VI. 15/3 (1) [503 3— 3]
Przeciw Efroiinowi Selinger, Chaji Leib 

Selinger, M endlowi Selinger i Estery  Chaji 
Selinger, których miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesionym  został do c. k. sądu po­
wiatowego w Samborze przez Seimoła i Chaji 
E tli Apfelsussów pozew o uznanie praw a za­
stawu dla kwoty 315 złr za zgasłe.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12. 
lutego 1903 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. VI.

Celem strzeżenia praw  ich ustanawia 
się P ana  dra M arka Spindiera w tam borze 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zam ianują.

Ć. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Sambor, dnia 12. stycznia 1902.

L. cz. Cw. 84 3 (1) [483 3— 3]
Przeciw  Izaakowi W einmannowi, k tó re ­

go miejsce pubytu je s t nieznane, w nies:o- 
nym  został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Kasę zaliczkową w Sokoło­
wie pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izaaka W ein- 
m anna ustanaw ia się pana d ra  Ianasiewieza 
adw. w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaaka 
W einm anna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dn ia  17. stycznia 1903.



L. P341.
OBW IESZCZENIE 

e. k. M inisterstw a spraw wewnętrznych, z 
21. stycznia 1903, 1, 2588 norm ująes sż do 
odwołania przywóz zw ierząt i mięsa z krajów 
k rony węgierskiej do królestw  i krajów re ­

prezentow anych w Radzie państw a.

I.
Poniżej wymienia się te gminy na W ę­

grzech i w Kroacyi-SIawonii. z których w myśl 
r.nyku-hi 1 . ustęp 1. i 2 . rozporządzenia rai* 
ni.steryalnego z d. 22. września 1899 (Dz. u. 
p. N r. 179) z powoda istnienia chorób sna­
dnych zakazany jest przywóz szczegółowo po­
danych gatunków zwierząt,

Te s&kazyjJ k tó rr^ ju ż  z mocy samej 
omowy obowiązują, rozciągają się na gmmy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl .tego jest zakazany:

1, Z W ę g ie r :
a) z powodu z a ra z y  p y sk o w o -n ic lco *  

w ej p rz y w ó z  z w ie rz ą t ra c ic o w y c h  (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń).

komitat A ł s ó  F e h ó r ,  powiat sądowy 
B lazsfalva: z gm in Cńcsóholdvilag, Soro- 
stóly; powiat sądowy K isenyed: z gram
OAhbogat, Pokafalya, Szókaspreszaka; powiat 
sądowy M aros-Ujyar: z gm in Elck-s, Olśh- 
tordos; powiai sądowy N agy-Enyed: z gm iny 
K isakna;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
jen5 : z gm iny Borosjeno;

kom ta t B a r s ,  powiat sądowy Lóva: 
z gm in Barsendrói. Csejkó, Garam Szóllós; 
powńat sądowy Osziany: z gm inr N sgyug- 
ró cz ; powiat sądowy Y erebely ; z gm iny T ó k ó l;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Koz- 
p o n t: z gminy G yeres;

kom dat B r a  s ó, powiat sądowy Fel- 
vidók: z m iasta B rassó ; powiat sądowy Hót- 
falus : z gminy Ptirkerecz ;

komitat C s a n a d ,  powiat sądowy Kóz- 
p « a t : z gm iny A m brosfalya;

komitat E s z  t e r  g o  m, powiat sądowy 
Esztergom : z gm in Dag, Dorog; powiat są­
dowy P a ik śn y : z gmin LibAl, N ana;

komitat F e j 'ó r ,  powiat sądowy A d o ay : 
z gm iny Racz-Alma-;; powiat sądowy Sarbo- 
gard : z gm iny l g a r ; powiat sąaowy Szókes- 
F eh ó ry a r: z gm iny F iille ; powiat sądowy
V al: z gm in Baracska, M any;

komitat E  o g a r a s, powiat sądowy Alsó- 
A rp a s : z gm in Alsóarpas, Alsóporumoak, 
Alsóyist, Besim bik, Dragus, Felsó&rpas, Fel- 
ćoporumbśk, F  dsóuesa, Felsoyisi, FóUvar, 
Keleti Fflso-Szom bitD lya, Rercz, Nyugoti- 
Felsó-Szombatfaljra, Olahujfalu, Rukkor, Śtr**.- 
za-Kerezisora, Szarata, S korey; powiat sądo­
wy F o g a ra s : z gmmy Fogaras ;

komt&t H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
M iklósvśr: z gmin A rapa!a k ;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Szob: 
z gminy K iskeszi;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy 
H atszeg: z gm in Baczalśr, Haczazsel, Nalśc- 
Yad, Reket'.yefa'v.-i; powiat sądowy H unyad: 
z gm .n K o-Boldogłalya;

komitat K i s K u k u 11 o, powiat sądowy 
Erzsóbetyaros: z gm in Darlaez, Hótur, Ki- 
skend, Kis-Szent-Laszió, K rod, N agykeud 
Oiah-Szent-Laszló, Olahzsdkol, Szaszuadas, 
Szenaveros; powiat sądowy Hosszuaszó: z
gm in N agy-Ekm ezó;

koronat K o 1 o z s  powiat sądowy Alm a s :
7, gmin Puazta-Szent-Mb aly, Tompaseentkira- 
]y ; powiat sądowy Banffy-Hunyad: z gmin 
Dames, F rl oliild, Jakćtelka. Kalotaszentk - 
raiy, Meregyó, N?gy-Ka!t>b*? Ulahuadas, Z-m- 
tefte; powiat sądowy Gyalu: z gmin Gysift, 
GyeróyAsńrheiy, Aiagyarfems, M agura, Ma 
r i-d ; powiat sądowy Kolozsvar: z grnin Ba 
bucz, B-.idonS-ut, Ros. Dezmer, Diósj F* jerd, 
Kara, Kide, Magjar Fodorhaza, Magyarniac- 
ikśs, Ród, IA ta, Sulyomkó, Szamosfalva, ja- 
kottż z miasta Kolozs; powiat sądowy Mócs: 
zgram  Aracykut, Magyar-Palatka; powiat są­
dowy Nadasment: z gmin Berend, Bogartei- 
ke, Darócz, Egeres, Inaktelke, Kóród, Ma- 
gyargorbo, Mag^ar-Nadas. Magyar-Sard, Ma- 
gyar-Szeatpal, Miko, Móra, Papfalya, Só- 
lyomtelke, Szucsdk, Tlirs, Vista;

konrta t K o m i r  om , powiat sądowy 
T ata: z gminy T ata; powiat sądowy U dvard : 
z gm in Csuz, Izsa;

komitat K r a s s o - S z ó r e n y ,  powiat są­
dowy T em es: z gm ic Tapia, Zsena, Zsidóvar;

komitat M a r o  s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy Alsó M aros: z gm in Gócs, Y aja; powiat 
sądowy M"ar<.s-FelniŚ: z gm in Jcdo, Mozo 
szabad, Szókrs; powiat sądowy Nyaradszere- 
da: z gmin Atosfaiya, Csókfa:v E r c ó - S z e a t -  
Gyórgy, Moson, Szentiyan, Szovata;

komitat N a g y - K f i k u l l ó ,  powiat sądo­
wy K óhalom : z gm in Datk, Garat, Halmśgy, 
Homoród, Kacza, Kiralyhalm-s, Lu-mnek, Mate- 
falya, Mirkyasar, Oiah-Tyu.kos, Palos, Szasz- 
Feberegybiza, Szasz-Buda. Szńsz-Tyukos, Zsi 
berk ; pow;.it sądowy M tdgyes: z gm in Ba- 
rathely, Bólya; Buzd, Muzsna, Tablas; powiat 
sądowy N ig y s in k : z gmin Bo'dogvaros, Doru- 
bos, Moha, Morgonda, Keten, Sons, Szasz 
h a lo m ; powiat sądowy Segesvar: z gmin Al- 
makerek, Apold, Bese, Danos, Fehóregyhaza, 
Fóldszin, Hejjasfalva, Holdvilag, Keresd, Mese, 
Miklóstelke, Nagy-Kapus, Nagy-Szóllós, Prod,

Rudaly, SirpM ak, Segcsd, Szisz-D il/a , Szasz- 
Kózd, Szisz-Ujfalu, Szasz-Szent-Laszlo, Vald- 
hid, Volkiny, Zoltan, jakoteż z miasta Se- 
g e s y ir ; powiat sądowy Szent-A gota: z gm in 
Hegen, Szent-A gota;

komitat N ó g  r a d ,  powiat sądowy Ba- 
Jassagyarm at: z gm iny D ejtar; powiat sądo­
wy N ó g rid : z gm in R&d, Tolm acs; powiat 
sądowy Szirdk: z gminy Kóyesd;

komitat N  y 11 r  a, powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gminy Tardoskedd; powiat sądo­
wy N yitra : z gm iny Czab>j, Salgó, V csa- 
p ap a ti;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Alsó-Dabas: z gm iny Bugyi;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy Osa- 
n re g : z gminy Repcze-Szem ere; powiat sądowy 
K apuyar: z gmin Kapuyar, Osli, V eszleny;

komitat S z a t r o  ar ,  powiat sądowy E  - 
d o d : z gminy G óres; powiat sądowy Nagy- 
karoly: z gmin Kapłony, E rkórtyelyes;

komitat S z e b e n, powiat sądowy Nagy- 
Szeben: z gm in AIsósebes, Bojicza, Bongśrd, 
Czód, Felek, Fenyofalya, 1C a kas fal u. Kereszte- 
ny-SzigBt, Kisdiszńod, Kistalmścs, Kis-Torony, 
Moh, Nagy-Csiir, Nagy-Disznód, Nagy-Tal- 
mścz, Poplaka, Porczesd, Resinśr, Sellemberk, 
Szaszujfalu, Szenterzsóbet, Vere3mart, Vesztó 
n y ; pow at sądowy Szelistye: z gm in Ec- 
selló, G dlis, Guraró, Mag, Oriat, Szecsel, Sze 
ustye, Tiliska, Y dle; powiat sądowy Szer- 
lahely: z gm in Nagyludas, Om!as, Szerda- 
hely, T oporcsa; powiat sądowy U jegyhśz: z 
gteiu Holczmany, H ortobłgyfalya, Szakadat, 
Szentjśnoshegy;

kom itst S z e p e s, powiat sądowy Igło : 
8 gmin Markus-Csepanfalu, Topliczka; powiat 
sądowy Kósm śrk: z gminy N sg y -L o m aicz , 
powiat sąiow y L ócse: z gm iny Alsórópas;

komitat S z i l ś g y ,  pow kt sądowy Szi- 
Iśgysom ljó: z gin ny Iło w a; powiat sądowy 
T asnad: z gmin Felsószopor, P e e r ; powiat 
sądowy Zilah : z gm in Baila, Czigśayi, Egres- 
pat.k, Felsókókesnyarló, Górcsany, Kusaly, 
Ordógkut, Pusztsrojtócz, Sziiagyfokeresztur, 
jakoteż z imesta Z ilah; powiat sądowy Z sibó: 
8 gmin Rakos, Solymos ;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiwt 
sąd .wy Csaki-Górbó: z gm in Ftizrs, Fiizes- 
szentpeter, R eize-K eresztur; powiat sądowy 
Nagy H londa: z gm in Kis-Doboka, Nagy- 
Illo n d a ;

komitat T e  m e s ,  powiat sądowy D etta: 
z gmin Denta, Móriczfold, Só d ; pow.at sądo­
wy Kózpont-: z gminy T e m e sre ia d ; powiat 
sądowy K ubin : z gmin G ija, Temes-Kubin; 
powiat sądowy Rókas: z gm in Lukarecz, Te?;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy A lsó-Jara: z gmi i Magyerósag, Siit- 
m eg; powiat sąd wy Felvm cz: z gminy Ara- 
nyosióna; powiat sąaowj M irosludas: z gmin 
Hadrev, Mezócsikud; powiat sądowy Torda: 
z gm in Alsódetrehr.m, Keiesztes, Magyarpe- 
terd, Mezónagyesśny, Mikes, Pusztaszeatki- 
rAly, Szelicse;

komita*' I o r o n t a l ,  powiat sądowy 
Osene : z grnin B illed; powiat sądowy Nagy- 
k-ikinda: z gm iay M agyar-Pad-; powiat są­
dowy Pancsova: z gmin Dolova, Sandoregy- 
haz: powiat sądowy P a rd a n y : z gm iny Ivan 
da; powiat sądowy P erjam os: z gminy 8a- 
rafa lya; powiat sądowy Tórókbecse : z gminy 
M eiencze; powiat .-ądowy Zsombolya: z gminy 
Nenie-tczernya;

komitat T u  r ó c z ,  powiat sądowy Szent- 
m artoabht& icza: z gmin Turan, Taróezszent
m a rto n ;

komitat U d v a ' ' h e l y ,  powiat sądowy 
H -ruoróJ : z gm in Darócz, Zsom bor; jrówiat 
sądowy Szekę.iykeresztur: z gm in Alsó-Bolda- 
gas«żo»yfalva, B«tfalva Etód, Erked. Fiaifawa, 
Kiismói, M agyar-Felek, M rgiar-Zsakod, Mar- 
tonos, Nagy~Galambfalva, Śzederjes, Szent- 
Erzseb t, Śzolokn-a. Tordai.falva, U jszśkeJy; 
powiat sądowy Sżśkely-U drarhely: z gmin 
Atya, Bogarfalva, Faacsal, Fels&sófalva,_ Ko- 
rond, Lengyelfaiv», Matisfalva, Parajd, tllk e ;

komitat Va s ,  powiai sądowy K isczell: 
z gm iny F e lsó m erte ri;

komitat V e s s p r e c n ,  powi».t sądowy 
Dfeyecsar: z grnin Kiskaoioud, Nagyks-mond ; 
powiat sądowy Enyirlgł:' z gmin Balatonfóka- 
ja r, Lspsóny ;

b) z powodu p o m o ru  ś w iń  p ra y w ó z  
św I ń :

komitat A b a u j-T  o r n a ,  powiat sądo­
wy Cserehat: z gmin Debrod, Felsóm eczenzef; 
powiat sądowy Góncz: z gmin Alsócece, Ba- 
skó, Viszoly y powiat sądowy Szikszó : z gmin 
Fancsal, N /e ^ ^ -O n g a ; powiat sądowy Ter­
n a : z gminy Szaieló ;

komitat A l s ó - F e h ś r ,  pov.':at sądowy 
Kisenyed : z rn asta Yizakna ;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
Sebes : z gm iny Vaszoja;

komitat B a c s - B o d r e g ,  powiat sądo­
wy TiteS: z gm iay  Tiszakalm aofa!va;

komitat B a r a  n j  a, powiat sądowy Pecs- 
yarad : z gminy Puspóklak,

kom itat B a r 4 ,  powiat sądow y Ai- njos- 
raaró t: z gm in K is-Tapolcsaay: powiat sądowy 
Garamszentkereuzt: z gminy Nagy-Lóc-sa ;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Bele 
n y e s : z gminy Belenyes6rvónycsf; powiat sądo­
wy Otella : z g ie ia  Nyarszeg, Ugra, Zsadśny , 
powiat sąciowy E'es_d : z gm iny M ezó-Telki; 
powiat sądowy Sśrrót: z gm in Barand, S śp ;

komitai B o r s c d ,  powiat sądowy Mezo- 
C sś t: z gmin Nemes-Bikk, Szakżld ; powiat 
sądowy Szentpeter: z gm in Nagybarcza,
Szilvas;

koroitat b r a s s ó ,  powiat sądowy Hetfa- 
lus : z gminy P tirkerecz;

komitat F e j ó r ,  powiat sądowy Yal: 
z gm in Alesuć, Baracska, Bieske, B o t;

komitat F o g a r a s ,  powiat sąciowy Tó- 
resvar: z gm iay O.-Tohan;

komitat G ó m ó r - K i s - H o n t ,  powiat są­
dowy Garamvólgy : z gm iny V e rn ś r ; powiat są­
dowy Nagy-Rócze: z gm iny Hisnyó, Lieze. 
M urśny, M urauyhosszuret, Szasza; powiat są ­
dowy R ozsayó: z gm in Borzova, Fekete-Le- 
hota, Szalóez, Szilicze, iakoteż z miasta Roz- 
snyó ;

komitat H a j d  u, powiat sądowy Kóz­
pont : z gm iny Balmaznjva;,os ;

komitat H ś r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Seps : z gm iny E gerpatak ;

kom itat H o n t ,  powiat sądowy N igy: 
C salom ia: z gm iny H arasz ti;

komitat J k s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Alsó-Tisza: z gmin Szelevóay, 
Tiszaróldvar, Yezseny ; powiat sądowy Fehsó- 
T isza: z gm iny Tiszaderzs ;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy T ek e : 
z gm iny B ed rad ;

komitat K o m i r o  m, powi t sądowy 
Tata: z gm in Alsó-Galla, Tarjan, Vórtes- 
Sornló;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat są ­
dowy Bogsón; z gminy Raffna; powiat sądo 
wy F acse t: z gm iny Tom est; powiat sądowy 
J i m . z gm iny M ikovacz; powiat sądowy 
Moldoya; z gminy Radim na;

kom itat L i p t ó ,  powiat sądowy Liptó- 
Szt.-Mikjlós : z gm iny Nómet-Lipcse ;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo­
wy A lsó-Rógen: z gmiuy G órgóny-Libaafam ;

komitat N  a g y - K li kii 11 ó, powiat sądo 
wy Kóhalom : z gm in Agostonfalva, Szłsz- 
Buda ;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Pó- 
styen ■: z gm in Jóko, Niz3na, Yittencz ;

kom itat S z e b e n ,  powiat sądowy Nagy- 
Szeben: z gm in Bongurd, Felek, Fenyófalva, 
Poplaka, Resinar, Sellem berk;

komitat T e  m e s, powiat sądowy U jarad : 
?. gminy R e tb a t;

kuinitat T o r d a A r a n y o s ,  powiat są­
dowy A lsó-Jżra: z gmin] KAkova, Szurduk; 
powiat sądowy Felv incz; z gmioy Iuakfalya: 
powiat sądowy Torda. z gminy Gyóres-Szeat- 
K ira l^ ;

komitat T o r o n t a  1, powiat sądowy N agy- 
Kikinda : z gm iny M agyar-Pódó; powiat są­
dowy Zsombolya: z gmmy Ne uetczernya ;

komitat T u  r ó c z ,  powiat sądowy Mo- 
sóczzaió: z gm iuy V alesa; powiat sądowy 
Szentinśrton-Blatnicza: z gminy Pribócz;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowj 
Szekely-U dvarhely: z gm iny Beta, jakoteż 
z miasta Szókwly-Udyarhely;

kornita- U a  g, powiat sądowy Ungyar 
z gminy Hiubóka;

kom itat Z a  la , powiat sądowy Nova 
z gm in Gutorfbld, Kissziget, Lenti Szom- 
bathely, Mahomfa, Mikefa, Perdefóld, Ze- 
beczke;

komitat Z e m p l ó t i ,  powiat sądowy S i  
to ralja-D ihely : % gmin Borsi, Gercsely, Kiszte, 
M ibilyi, Siros-Patak, Yegardó, Vele,jta; p> 
wiat sądowy Tokaj: z gmin Bodrog-Keresztur, 
T lcsva; powiat sądowy Y aran n ó : z gmin
B.-nkóez, Yaramió-Hosszumezo, V ehe 'z ;

I m itat Z ó l y o m ,  powdat sądowy Zó 
lyom : z gmin Dobróaya, Nagy-Ret, T e ray o ;

a nadto z municypalnego miasta Maros- 
Y asarhely;

e). z powodu zarazy r 6śy  w ą g lik o w e j 
p r* y w ó z  ś w iń :

komitat A  b a  u j - T o r u  a, powiat sądo 
wy C serehat: z gminy R udaok ; powiat sądo­
wy Torna: z gminy Póder;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Borosse- 
b e s : z gininy B uttyin;

komitat B a r  a n y a, powiat sądowy Pócs- 
v irad ; z grnin Himeshaza, Yarasd, Vemend: 

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Szent 
P « ter: z gminy B in fa lv a ;

kom itat C s o n g  r a d ,  powiat sądowy 
Tisziiuinnen : z gmiuy Kist .-lek;

kom itat f l i r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Seps: z pminy B esenyó;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Nagy- 
csalomia: z gminy H dzas-N enye;

komitat K o l o z s ,  pow:'at sądowy ^ag y - 
Sdrmas : z gminy Pnsztakamaras ;

komitat K r a s s ó - S z o r ó n y ,  powiat są­
dowy Oravicza: z gm iny Kakoya;

kom itat T u  r ó c z ,  powiat;sądowy Szent,- 
M arton B latnieza: z gm in Bistricske, Ki? Sel- 
meez. Podhrdgy, Sklabinya-Ydralja, Szucsśny, 
Turóćz-Szent-M arton;

komitat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
U dvarhely: z gminy Lengyelfalya;

a uaato z m unicypalnych mia3t Selinecz 
es-Bólabónya i Szeged;

dj z powodu o sp y  u o w ie c , p r z y w óa 
o w ie c :

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy B aja: z gininy B e reg ;

kom itat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat są­
dowy B.tgsin: z gmin Vasziova, Zidoyin; po­
wiat sądowy Jdm : z gm iny Csorda; powiat

sądewy M oldoya: z gm iny G om ya-Lyubkova; 
powiat sądowy Oraviezs; z gm in Osuda;iovecz, 
Kafcoya;

komitat N a g y - K i i k u i l ó ,  powiat są­
dowy Nagy-Siąjk : s gonimy Sona;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K ^ s k u n ,  
powiat sądowy D unavecse: z gm iny Tass ;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Osa- 
kova: z gm iny Sip - t ;

komitat T o r o n t a 1, powiat sądowy Pau- 
csova: z gm iny Brestócz ;

komitat Z e nip l en ,  powiat sądowny Na- 
g y -M ib ily : z gmin Berettó, D ubroka;

2) Z K r o a c y i-S ls w o u ii:
a) z powodu za ra zy  p ysk cw o -ra c ico  

wej p rzy w ó z  zw ie r z ą t ra c ico w y ch  (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń).

komitat S y r  rn i e n, powiat Sid z grnin j 
Tow arnik; powńat S tara Pazova; z gm iny
S tara Pazova;

b) z powodu p om oru  św iń  p rzyw óz  
ś w iń :

komitat B j e l o v a r - K r i z e v c i ,  powiat 
Ca-.ma: z gm in K lostsr-Ivanic, K riż; powiat 
G aresnica; z gm iny Berek; powiat Grubisno- 
polje : z gm iny Vel.-Grd.jeyac ;

komitat S y r m i e u ,  powńat VnłkByci|:
z g m n y  V’akovci; powiat Pazova s ta ra : z 
miasta K arbve i; powiat Yukovar: z gm in 
Lovac, Petrovce; powiat Z em un: z gmin
Prhovo, U g r:uovci; poyiat Zupanja: z gminy
Y rbanja;

II.

Z dawniej wydanycji zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęg ier :
a) z powodu zawleczsiiia zarazy  p y- 

sk ow o-rac icow ej zak az p rzy w o zu  z w ie ­
rząt ra c ico w y ch  (bydło rogate, owca, kozy, 
świnie) :

z następujących powiatów sądowych : 
Kassa (komitat Abauj -Torna), Miskole*, łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat B $sod), 
Puszta (kom itat Gyór), Gsaliókós, Gesztes 
(k mitat Komarom), Fel-ó - Pulya, Sopron 
(komitat Sopron) Alsó-Tarcza, Siroka, łącznie 
z miastem E jerjes (komitat .Saros?, Alsó-Dada, 
łącznie z miastem N yircgyhaza (kom itat Sza- 
bolcs) Góhiiczbónya łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Szepes-Yaralja łącznie z m iasta­
mi Szep s-Olaszi i  Szepes - YśraMa (komitat 
Srwpas), Ban, Ill&ya, Puehó, Trencse t, łącznie 
z miastem wj s&m-j »azwy ( kom itat-Trenesea) 
Ssf-renes (komitat Zsmpieuj. jakoteż z m uni­
cypalnych miast Ko-ti ii rota, Sopron;

b) z powodu zawleczenia p o m o ru  ś w iń  
z a k a z  p rz y w o z u  ś w iń :

* z n astęp u ją cy ch  p o w ia tó w  s ą d o ­
w ych  : Alyiacz łącznie z miastem Gyula- 
Fehcryar, Balazsfalya, M agyar-Ig«u, Nagy- 
E ayed  łąeznie z miastem tej samej a&zwy 
(komitat Alsó Feher), Borosjeno, E lrk , Kis- 
Jenó, Nagy-Hal-nagy, Pó.iska, Ternoya, Vi- 
lagos (komitat Arad) Apatin, Bacs-Almfe, 
B ja, Hódsag, K uk . Ó.BwSe, Topolya, U.jyi- 
dek, Zeuta łąeznie z miastem Y-j samej nazwy, 
Zora bor (komitat baos-Bodrog). Bartylyayar, 
Hegyhat, Mohaes, Pó-.-s, Siklós, Szent-Lórincz, 
(kom itat B&ranya). Lóv&, łącznie s miastem 
|  samej 'uazwy, Ver<-.bóly (komitat Bars), 
Bekes. Bśkeś-Cstsa, Gyoma, G yub  łącznie 
: usiasYra tej saiptai nazwy, Oroshaz Szary&s, 
.Szeghaloia (kbuńtat Bekes). Felyidek, Lator- 
czs, MezóKasaony, Mm/kaes łącznia z mia- 
p tew  tej nazwy, ^zo ljw a , Tisaahdt łącznie 

miastem Baregssi '-7. (ko:4iifat Bereg), Be- 
sfenyó, Jad łączme z miastem Besztercze* (ką- 
roitnt Besztercze - Naszód), Bel, Berettyó- 
Uifalu, ESesd, E r-M icM ly M v a, Kospont, 
feagysr g^keke, M argitta, Mezo - flgg&ptes, 
Nsgy-Ssalonta, Szalard, ńzekelyhid, Teake, 
Ter.da, (komitat- Bihar), Eger, Młskolcz, 
łąeznie z miastem tej samej n»zwy (komitat 
Borsod), Battonya. Koydcshaz, Kózpont łącznia 
z miastem Makó, Nagylak (komitat Gsandd), 
Tiszśa-Tul, łąeznie z miastem Szentes (ko- 
m italeO songrail), Parkany (kom itat Eszter­
gom), Adony, Mór, Sa.bogśrd, Szekes- 
Fejóryar (kom ita t Fejór), Rimaszecs, Eima- 

Sązombat łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Tornalia (komitat Gomór-Kis-Hont),’ Puszia, 
S i koró - Alj a, Tob ;ig et- Os i li z kó z, (kom itat Gyór), 
Hajdu-Bószórmeoy łącznia z miastami Hajdii- 
Bószormeny i H ajdu-N aius, Hajdu-Ssoboszló 
łącznie z miastem tej samej awzwy (komitat 
H jdu), E ger łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Hatyan, Heves, Pótervas4r. Tisza-Fń- 
red (komitat Heves), BAt, Ipolysag, Szob (ko­
mitat Hont). A sg/ógy, Brad, Dśva, łącznD z 
miastem tej samej nazwy, Hatszeg łączni* z 
miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
z miastem Vajda-Hunyad, Kórósbanya, Maros- 
Itlye Ruj, (komitat Hunyad), AFó-Jaszsag 
fcWsó-Jaszsag łącznie z mi islem Jśsz-Bereny, 
Tisza-Sózó,>, łącznie z miastem Mezó-Tiir,
(korni at Ja sz -N ag y  - K un-Szolnok), Dicsó-
Szent-M śrton, Erzsebetyaros łącznie z mia- 
Sutio tej samej nazwy, Hosszuaszó, Radnót 
(komitat Kis-Kiikuiló), Almas, Banfly-Hunyad, 
Koleszyśr łącznie z miastem Kolozs, Nśdas-
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ment, (komitat Kalosz], Osallókfts, Gesztes, UJ- 
vard (komitat Komarom), Bega, Lugos łącznie 
z miastem tej sarnej nazwy, Temes, (komitat 
Krasso-Szóreny), Dolha. Huszt, Sziget łącznie 
z miastem Maramaros Sziget, Taraezviz, Tecso, 
(komitat Maramaros), Alsó-M aros, Felso- 
Maros, Nydrad Szcreda, (komitat Maros-Tor- 
da), Magyar-Ovar, Nezsider, Rajka (komitat 
Moson), Medgyes łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Segesyar łącznie z miastem 
tej samej nazwy, (komitat Nagy -Kukulló) 
Balassa-Gyarmat, Fliiek, Gacs, Losoncz łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Nogrśd, Szócseny 
Szirak (komitat Nógrad), Ersekujvar łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Nagy-Tapolcja 
ny, Nyitra-Zsambokret (komitat Nyitra) 
Abony łącznie z miastami Czeglśd i Nagy- 
Koros, Alsó-Dabas, Duna-Yecse, Godolló, Ko 
locsa Kis-Korós. łącznie z miastem Kis-Kun 
Hałas, Kis-Kun-Felegyhka łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Kun-Szent Mikiós, Monor, 
Nagy Kdta, Raezkeve (komitat Pest-Pilis-Solt- 
Kiskun). Alsó-Tarcza, Felso-Tarcza łącznie z 
miastem Kis-Szeben, Siroka łącznie z miastem 
Eperjes, Szekcso łącznie z miastem Bartfa, Ta- 
poly.(kcmi atSarosi. Barcs, Csurgó. Igal. Kapo 
svar łącznie z miastem tej sainej nazwy 
Lenyeltót, Marczal, Nagy-Atad, Szigetvar, Tab 
(komitat Somogy), Csepreg, Osorna, Felsó- 
Pulya, Kapuvar, K smarton łącznie z miastami 
Kismarton i Ruszt, (komitat Sopron), Alsó- 
Dada łącznie z miastem Nyiregyhśza, Kis- 
Yarda, Nagy-KAlló, Nyir-Bator, Tisza (ko­
mitat Szaboics), Csenger, Erdod, Fehćr- 
Gyarmat, Mateszalka, Nagy - Binya łącznie 
z miastami Felsó - Bśnya i N agy-Banya, 
Nagy-Kdroly łącznie z miastem t-j samej 
nazwy, Nagy-Somkut, Szatmar Sziiiyer-Varalj« 
(komitat Szatmar), Sza^z Szebas, łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Sze 
ben), Igló łącznie z miastem tej samej 
oaz wy, Locse łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szópes-Yaralja łącznie z miastami 
Szópes-Oiaszi i Szópes-Yaralja (komitat Sze- 
pes), Kraszna, Szilagy-Cseh, Szilśgy-Somlyó, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Tasnad, 
Zilah, łącznie z miastem tej sam j nazwy, Zsibo 
(komitat Szilagyi), Betlen, Gsśki-Gurbó, Deśs, 
łącznie z miastem tej samej nazwy. Kekes, Ma- 
gyar-Lśpos, Nagy-Ilonda, Szamos-Ujvar łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
Szolnok-Doboka), Buzias Gsakowa, Detta, Fe- 
hśrtemplon łącznie z iniasrein tej samej na­
zwy, Kózpont, Kubin,Rekds, Yersecz Vir- 
ga (komitat Temes), Dorrboyar, Duufold- 
»4r, Kózpont, Simcntornya, Tainas, Yólgy-śk, 
(komitat Tolmi), Maros Ludas (komitat Tor 
daArauyos), Alibunar Bśnlak, Csenc, Mó 
dos, Nagy-Szent-MikiÓB, Pancsowa, Pśrdaay, 
Perjamos (komitat Torontal), Mjkely-Ksresztur 
(komitat Udvarhelyi, Tiszan-Innen. Tiszan- 
Tiii (komitat Ugocsa), Kapos, Sobróucz (ko­
mitat Ung), Kis-Czell, Felsó-Gór, Kórmend, 
Kószeg, łącznie z miastem tej samej nazwy 
Mura-Siombat, Nómet-[Jjvar, Sarvńr, Szombat- 
heiy, łącznie z miastem tej samej nazwy 
Vasvar, (komitat Vas), Deyocser, Enying. 
Papa. łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Veszprśru, łącznie z miastem tej samej nazwy 
Ziroz (komitat Yeszprem), Alsó-Lendva, Gsah- 
tornya, Kanizsa, łączni ■ z miastem Nagy 
Kanizsa, Keszthely, Letenye, Paesa, Perak  
SUmeg, Tapolcza, Zala-Egerszeg, łącznie 2 
miastem tej samej nazwy, Zala - Szent-Grót, 
(komitat Zala), Bodrogzóz, Gdlszścs, Nagy- 
Mihaiy, Szerencs (komitat Zemplśn), B sz- 
terczebhuya, łącznie z miastem lej samej 
nazwy Nagy-Szalatna (komitat Zolyom), jako- 
też z municypai aycli miast Baja, Hód nezó- 
Vasdrhely, Keeskemćt, Kołozsvar, Koinśrom, 
Panc ;ova, Pecs, Szabadka, Szatmar-Ne n-.ti 
Szdkes-Fehśrvdr, Verseiz.

2 . Z Jkroacj i-S lt tw o n ii:

i  powodu zawleczenia pomoru zakaz 
przywozu świń z następujących powiatów; 
Bjelorar, łącznie z m:-ostem tej samej nazwy 
Gjurgjevac, Krizivci łącznie z miastem tej 
samej nazwy, KopriYmca łącznie 1 miastem 
tej samej nazwy, (komitat Bjelovar-Kmevci), 
Ogulin, Vojnic, Vrbovsko (komitat Modrus- 
Rieka) Klani^c, Krapina, Ludbrieg, Pregsa- 
da,(komitat Yarażdin), Miłioljac uołnji, 81a- 
tina, Yirovitica (komitat Virov’Uca). Ginu, Go- 
riea veiika, Kariovac łącznie z miastku tej 
samej nazwy. Jaski, Pwarov.ua, Samobor, 
Sisak łącznie z miastem tej samej nazwy. 
Stubica, Vrginmost, Zigr^b (Komitat Zagreby.

III .

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i tak:

a) z powodu zarazy p ysk a  i  ractc  
w powiaiaeh sądowych: Rajka (komitat 
Moson), Folsó-Tarcza łącznie z suastem  
Kis-Szeben, SzekcsO łącznie z miastem Bartfva 
(kom ita t Skroś), O.-Lubló jąeznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Szepes), na W ę­
grzech zakazany jest przywóz zwierząt  ̂raci­
cowych (bydła rogatego, owiec,kóz, świń) ;

b) z *powTodu pomoru w powiatach sądo­
wych Malaczka (komitat Pozsony) Szepes- 
Szombat, łącznie z miastem Poprad (komitat 
Szepes), Szent-Gotthśrd (komitat Yas), Ho- 
monna (komitat Zemplśn), na Węgrzech, 
zakazany f e s t  przywóz świń z powyżej
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nazwanych powiatów do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa na pod­
stawie zarządzeń wydanych przez c. k. Sta­
rostwa w Bruek nad Litawą, w Untergan- 
serndorf, Feldbaeh, Grybów, L;cko, Nowy 
Tarć, Nowy Sącz i Sanok.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy­
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi­
nach sąsiednich, względnie w okręgacb gra­
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy­
słaniem dotyczących zwierząt nio panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła u- 
dzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić ns 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej toivm ze stacyjft kolejową —  przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
uadawoeej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżeuo mięsa_ mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdz-jaeymi, że 
zwierzęta przy oględzinrch przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteź i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 31. grudnia 1902, L. 54.833, 7 i 14. 
stycznia 1903, L 61 i 1 5 2 i, ogłoszona tutej- 
szemi obwieszczen:ami z 3. 10. i 15. stycznia 
1903 L. 23, 3 2 4 L i 6141 (Gazeta Lwowska 
z 9., 11. i 18. stycznia 1903 Nr. 6, 8 i 14).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 tłumieniu chorób stadnych, a do transpor­
tów zwierząt, wprowadzonych z Węgier
1 z Kroacyi-Slawonii wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46. ustawy s 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. stycznia 1903.

L. cz. T. 25/2 (1) . [362 3 — 3]
Na wniosek Zofii Żurkowej we Fry- 

dryehowicaeh wdraża się postępowanie wzglę­
dem uznanu za umorzoną zaginieni j ksią­
żeczki wkładkowej Stowarzyszenia oszczę­
dności i poz$?zek w Andrychowie Nr. 1941 
oa 900 kor. opiewającej, a na imię Zofii 
Żurkowej wystiwionej i wzywa się każdego 
ktoby powyższą książeczkę posiadał, aby ta­
kową tutejszemu sądowi w kresie sześciomie­
sięcznym liczą : od dnia estatniego ogłosze­
nia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
okazał.

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowicp, dnia 24. grudnia 1902.

L. cz. Ow. 69 3 (1) [487 3 - 3 ]
Przeciw Izaakowi Weinmannowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądn obwodowego w Rzeszo­
wie przez Benjamina Zangera pozew o 500 
kor. zpa.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izaaka Wein- 
manna ustanawia się pana adw. dra Hana- 
siewicza w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Izaaka 
W tiumaana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 15. stycznia 1903.

L. cz. A. 448 2 (6) [373 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńc-ach zawiadamia, że Danjło Syrnyk 
zmarł dnia 20. stycznia 1895 w Peremiło- 
wie bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Między innymi powołany j ust do tego 
spadku Petro Syrnyk. Gdy miejsce pobytu 
PeGa Syrnyka nie j^st znane, przeto wzywa 
się go by w ciągu roku od daty tego edyktu 
licząc do spadku się oświadczył, gdyż ina­
czej przewód spadkowy z ustanowionym dla 
niego kuratorem Mikołajem Slipiec w Pere- 
miłowie przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 3. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1166/2 (7) _ (406 3 - 3 ]
W spraaie egzekucyjnej Marjem Gtins- 

berg, przeciw Mojżeszowi Silbermann pto 
1000 kor. ma być doręczoną Mojżeszowi Sil­
bermann i Ohaimowi Meierowi Silbermann 
tus. uchwała z dnia 29/XI. 1902 1. cz. E. 
1166/2 (5), którą wyznaczono termin licyta­
cyjny na dzień 16. stycznia 1903.

Ponieważ Mojżesz Silbermann zmarł, a 
Chaim Mfiior Silbermann jest niewiadomy

dma 25. stycznia 1903.

z /jycia i midjsea pobytu ustanawia się w ce­
lu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana Schabsę Gunsberga w Podwołoezyskack.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai- 
ma Meiera Silbermanna na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on_ w sądzie sam się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje*.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 24. grudn ia  1902.

G. Zl. T. 12/2 (2) [304 3 - 3 ]
Vom k. k. Kreisgerichte in  Przemyśl 

wird hinsichtlich des in 4 eriust gerathenen 
Wechsels de dato W ien den 10. Juni 1902 
uber 164 Kr. 56 hel. ausgestellten und gi- 
rirten von Abraham Pappet, falligen am 24. 
October 1902 acceptirtea von P..\chel Ilah r  
und Isak Klahr in Oleszyce, zahlbaren bei 
Simon Karp in Jaroslau und versehenen mit 
dem Giro der Firma „Riess & Grundmann11 
und des Wiener BanPrereines — die Einlei- 
tung des Amortisierungsverfahreas bewilligt.

Der ihhaber des o b ig Ł  W echsels wird 
aufgefordert den oberwahnten W echsel bin- 
nen 45 Tagen von der letzten Kundmaehung 
des Edictes an g/erechnet dem Gerichte vor- 
zulegen, da widrigenfalls der obige Wechsel 
fur wirklich amortisiert erklart werdea 
wtirde.

Przemyśl, am 26. December 1902.

[524 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

P. Franciszek Kiernik adwokat we Lwo­
wie zamierza przesiedlić się z dniem 19. lu­
tego 1903 do Wojuiłowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 29. listopada 1902.

L. cz. A. 322/00 (11) [379 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, iż dnia 28. lutego 1892 
zmarł Iwan Demków w Bułojowsku w Ros- 
syi, bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli,

Sąd nie znając, pobytu Eudokii Dem­
ków córki spadkodawcy, wzywa ją, ażeby w 
przeciągu roku jednego, licząc od dnia po­
niż wyrażonego zgłosiła się w tymże sądzie 
i wniosła oświadczenie się dziedzicem, w 
w przeciwnym bowiem razie, spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z Kuratorem Michałem Stobieckim dla 
niej ustanowionym.

Sołotwina, dnia 2, października 1902.

L. cz A. 261/2 (4) [342 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Nisku podaje 

do wiadomości, iż dnia .15. kwietnia 1902 
zmarła Maryanna Wosiowa w Rudniku, po­
zo.- tawiwszy rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do simdku jej 
przeto wzywa się wszystkich którzyby ża­
rnie, zali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawa do spadku by w przeciągu je ­
dnego roku, od dnia n>żej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnie­
śli oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymcza­
sem Jan Konior ustanowionym został ra ku­
ratora spadkowego, przeprowadzonym będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy­
jęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył do 
mego. cały spadek zostanie przez Rząd jako 
bezdziedziezny ściągniętym.

C. k. Sad powiatowy, Oddział I.
NiSko, dnia 18. listopada 1902.

L. cz. A. 47 2 (9) _ [398 2— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Janowie po­

daje do wiadomości, że dnia 9. maja 1899 
zmarła w Jaśniskach, Katarzyna Marko vel 
Marków bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do jej spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiego bądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przee'ągu je­
dnego roku od daty tego edyktu licząc, zgło- 
si'i się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia wnie­
śli oświadczenie, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek, dla którego dr. Ozemeryński, 
adw. w Janowie ust.anewmny został kurato­
rem, przeprowadzonym byłby z tymi i tym 
przyznanym, którzy się oświadczą i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, lub jeże­
liby się nikt nie oświadczył, albo też część 
spadku nie przyjęta —jcały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabra­
nym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 1. grudnia 1902.

L. cz. O. II. 1/3 (1) [586 2 - 3 ]
Przeciw Moszkowi Cukierwahr którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym

został do c. k. sądu powiatowego w Krako­
wie pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 3. stycznia 1903 o godz. 11 przed 
południem sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana adw. Dr. Romana Sulimira 
w Krakowie knratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 2. stycznia 1903.

L. cz. Prez. 1362 [578 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

©. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Kazimierz Bodakowski reskryptem c. k. M i­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia/ 23. paź­
dziernika 1902 L. 22.537 notaryuszem w 
Medenieaeh zamianowany, złożywszy dnia 
20. stycznia 1903 przysięgę służbową, urzę­
dowanie swe rozpocząć może.

Lwów, dDia 20. stycznia 1903.

L. cz. A. 203/2 (3) [473 1— 3]
Wzywa się niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu spadkol ierców zmarłego w 
Raniżowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli 9. sierpnia 1878 Kellmauie 
Nussbaumie, ażeby w przeciągu roku, zgło­
sili i oświadczyli się do spadku, inaczej 
rozprawa spadkowa z kuratorem spadku 
c. k. notaryuszem Karolem Rampeltem i 
zgłaszającymi się spadkobiercami przeprowa­
dzoną i spadek tymże w miarę wykazanych 
praw przyznanym — a gdyby się nikt nie 
zgłosił Skarbowi państwa jako bezdziedzi­
czny wydany zostanie.

G. k. Sąd powiatowy,
Sokołów, dnia 30. grudnia 1902.

L. W . 2213/03 [479 1 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy postanowił otworzyć 
z dniem 1. grudnia 1903 przy krajowem 
biurze melioracyjnem we Lwowie nowy dwu­
letni kurs praktyczny dozorców drenar­
skich.

Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy 
kandydaci, którzy w czasie roboczym od 1. 
kwietnia do końca listopada 1903 roku będą 
zajęci przy drenowaniu jako zwykli robotni­
cy, a przy robotach okażą ni 1 tyLo pilność, 
i chęć, do: pracy, lecz, nabędą wprawy w 
wykonywaniu drenowania t, j. w kopaniu 
rowków drenowych i układan 1 drenów.

Po ukończeniu” tej praktyki kandyda i 
mają złożyć egzamin wstępny z języka pol­
skiego i rachunków, a od wyniku tego egza­
minu, jakoteż okazanego postępu w praktvee 
drenarskiej, i zupełnie odpowieanego zacho­
wania się* w czasie tej praktyki zależeć b ę ­
dzie ostatecznie ich przjjęcie na kurs dre­
narski.

Nauka teoretycznaj odbywać się będzie 
na tym kursie przez 4j miesiące zimov. e od
1. grudma do końca marca.

W ciągu czteromiesięcznej nauki teore­
tycznej otrzymają uczniowie stypendyum  
miesięczne w kwocie pięćdziesięciu (50) kor.; 
przy robotach zaś w polu pobierać będą 
wynagrodzenie od właścicieli gruntów, u któ­
rych będą zatrudnieni przy robotach melio 
racyjnych.

Starający się o przyjęcie na kurs, w in­
ni najdalej do 10.' marca 1903 wnieść do 
Wydziału * krajowego we Lwowie podanie,

 ̂które mają sami ułożyć i własnoręcznie na­
pisać, oraz wykazać się :

1) że ukończyli z dobrym postępem 
przynajmniej szkołę ludową,

2) że władają w mowie i w piśmie ję­
zykiem polskim,

2) że ukończyli przynajmniej 18-ty a 
nie przekroczyli 3 ’-go roku życia,

4) że są zdrowi i silnej budowy ciaia,
5) że zachowanie się ich było moralne 

i nienaganne,
6) wreszcie na wypad k niepełnoletno- 

ści, że rodzice lub opiekunowie zezwalają 
im na wybó- tego zawodu.

Nadto kandydaci ubiegający się o przy­
jęcie/ na kurs] powinni podać, czy są żona­
tymi lub' bezżeBnymi, oraz przedstaw ć da- 
klaracyę,' mocą której zobowiążą się po ukoń­
czeniu kursu poświęcić się przez lat dziesięć 
służbie krajów" w charakterze dozorców 
drenarskich.

Wysłużeni podoficerowie c. k.j korpu­
sów technicznych (artyleryi i pionierów), 
którzy wykażą się dobrą listą kwalifikacyjną, 
oraz w ogólności podoficerowie i ci, którzy 
odbyli służbę wojskową,/ mają pierwszeństwo 
przed innymi kandydatami.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 14. stycznia 1903.

i
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Ł. cz. A. XI. 556 2 (5) [425 1—8]

Niżej wyrażony Sądj zawiadamia, iż 
dnia 22. sierpnia 1902 zm arła w Ozerniejo- 

A M arya Jaworska.
N ieznaną z miejsca pobytu Katarzynę 

Jaw orską córkę zmarłej z ustawy do spadku 
konkurującą wzywa się aby w przeciągu 
roku zgłosiła i oświadczyła się do spadku 
w przeciwnym  bowiem razie przewód prze­
prowadzi się z dziedzicami zgłoszonymi i 
kuratorem A ntonim  Robaczewskim z Ozer- 
niejowa.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział XI.
Stanisławów, 22. listopada 1902.

l ! cz. T. 1/8 (2) [463 1— 8]
Na prośbę z dnia 4. stycznia 1908 1. 

cz. T. 1,3 (1) v niesioną przez p. Maurycego 
'ioscowitza, kupca we Lwowie, wdrażamy 
postępowanie am ortyzacyjne co do prima 
weksla z daty Lwów 16. grudnia 1902, któ­
ry rzekomo proszącemu zaginął, na^ tegoż 
dec in ie  i na  kwotę 358 kor. 50 hal.j opie­
wającego i przez niego akceptowanego, w 
języku niemieckim wystylizowanego, a nie 
zawierającego ani podpisu wystaw iciela ani 
daty płatności.

W zywamy posiadacza powyższego we- 
sla, aby w 45 dni licząc od ostatniego 

ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
złożył go w tutejszym sądzie, gdyż w prze­
ciwnym  razie po bezskutecznym upływie 
edyktem określonego czasokresu, wzmian­
kowany weksel za umorzony uznany zo­
stanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 8. stycznia 1903.

L cz, T. 55/2 (1) [416 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy w Krakowie wdra­

żając na wspólny wniosek S tanisław a Bła- 
szczaka. strażnika kolejowego w Głuchowie 
oraz Towarzystwa wzajem nych ubezpieczeń 
w Krakowie, postępowanie am ortyzacyjne 
odnośnie do zaginionej policy Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 
35.127 na  nazwisko S tanisław a Błaszczaka 
wystawionej, a opiewającej na kapitał po­
śm iertny  1200 kor. p łatny  okazicielowi po­
licy, wzywa każdego, ktoby się w posiadaniu 
tej] policy znajdował, aby ją  w przeciągu 
1 roku 6 tygodni i 3 dni, od dnia ostatn ie­
go t. j. trzeciego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" licząc, tutejszemu Sądowi 
przedłożył, a to tem pewniej, że po bezsku­
tecznym  upływie tego term inu, polica rze­
czona na ponowne żądanie strony in tere­
sowanej za umorzoną uznana zostanie.

Kraków, dnia 10. grudnia 1902.

L. cz. T. II. 8/2 (1) [448]
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Tarnowie, poleca posiadaczowi zaginionego 
z posiadania Mojżesza Rapaporta wekslu z 
dA y Radomyśl 13. stycznia 1896 za trzy 
miesiące od daty płatnego, przez Zygm unta 
Sękowskiego przyjętego i na  kwotę 50 złr. 
w. a opiewającego, przez Mojżesza Rapapor­
ta  na własne zlecenie w ystaw ionego, na za­
sadzie którego Mojżesz R apaport uzyskał tu ­
tejszo sądowy nakaz zapłaty z 15. lipca 1897
1. 13.565, w którym  przez pomyłkę pisarską 
jako cLtę w ystawienia wekslu podano dzień 
13. stycznia. 1897, aby tenże weksel w 45 
dniach od dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie 
Lwowskiej tutejszemu sądowi przedłożył,] ile 
że po bezskutecznym upływie tegoż czaso­
kresu weksel ten za umorzony uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 30. grudnia 1902.

L. cz. Cg. I. 11/3 (1) _ [617]
Przeciw niewiadom em u z m iejsca po­

bytu Lipie D iam ant pozwanemu w niósł A ron 
Bohrer przez adw. dra P ńugeisena  w T ar­
nowie skargę o wykreślenie ewikeyi 11.000 
fi a. w. zaintabulowanej na  rzecz M ajera 
D iam anta na majętności Łączki kucharskie.

P ierw sza audyencya odbędzie się dnia 
28. stycznia 1903 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w biurze N r. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw n ie ­
wiadomego z pobytu Lipy Diamanta kurato­
rem  adw. Dr. H ochberg w Tarnowie będzie 
go zastępywał dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnom ocnika n ie  ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 15. stycznia 1903.

L. cz. O. 9/3 (1) [621]
Przeciw Ottonowi Loefflerowi, którego 

m iejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do o. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Tomasza Kosińskiego i spólu. pozew 
o 438 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27. stycznia 1903 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego u s ta ­
nawia się P ana  Bolesława Gawrońskiego 
c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
| go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 17. stycznia 1903.

L. cz. C. I. 6/3 (1) _ [635]
Przeciw  nieobecnem u Iw anow i K nyta, 

synowi M ickała przedtem  w M ostacb wiel­
kich, w niósł M ichał Ciupa syn M ikołaja z 
Mostów w ielkich skargę o uznanie i intabu- 
lacyę praw a własności gruntu.

Rozprawa odbędzie się 31. stycznia 
1903 godz. 9 rano sala N r. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw poz­
wanego kuratorem A ndruś Bałko Tymków w 
M ostach będzie go zastępował, dopokąd on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mosty wielkie, dn ia  11. stycznia 1903.

L. cz. O. II. 17/3 (1) _ [588]
Przeciw m ałolet. Robercie Solon przez 

ojca A ntoniego Solona, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym  zo«tał do 
c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez Sto­
warzyszenie rękodzielniczo-przemysłowe w 
Sanoku pozew o uznanie bezskuteczności 
kontraktu  darowizny z dnia 17. października 
1901 1. rep. 6919.

N a podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16. 
lutego 1903 godz. 9 przed południem  biuro 
N r. 25.

Oelem strzeżenia praw  A ntoniego Solo­
na ustanaw ia się pana d ra  A rnolda Reicha 
adwokata w Sanoku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie _ po­
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 12. stycznia 190-3.

L. 180 [580]
O BW IESZCZENIE.

W wykonaniu postanowienia §. 30. 
ust. o Reprezentacyi powiatowej podaje 
się niniejszem do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że zamknięcia ra­
chunkowe za rok 1902 funduszów 
zostających w administracyi Wydziału 
powiatowego zostały z dniem dzisiej­
szym wyłożone do przeglądu intere­
sowanych na przeciąg dni 14 w biu­
rze Wydziału powiatowego.

Z Wydziału powiatowego.
Husiatyn, dnia 20. stycznia 1903.

F irm y.
L. cz. F irm . 1440 sto w. I. (42) [329]

O g ł o s z e n i e .
W pisano dnia  6. grudnia 1902 w re ­

jestrze  stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy firm ie: „Towarzystwo zaliczko­
we w Cieszanowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką“, że na walnero 
zgrom adzeniu członków odbytem 31. paździer­
nika 1902 wybrano likwidatorem w miejsce 
Józefa Zatchera, który zrezygnował W incen­
tego Zająca.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  6 . grudnia 1902.

G. Zl. F irm . 516/2 [445]
KUNDMAOHUN G.

Geloscht wurde im R egister filr Gesel- 
sch&ftsfirmen Śniatyn T rich tel Sehm id et 
Oomp. Bierbrauerei in  Sniatyn nacli durch- 
gefu h rte r L iąuidirung.

Datum der E in tragung  28/12 1902.
K. k. K reis-als H andelsgerłch t, 

A bteilug  II.
Kolomea, am 26. Dezem ber 1902.

L. cz. F irm . 798 Pojed, XVII. 49/80 [444] 
, W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych

Siedziba f i r my : Szczakowa.
Brzm ienie firm y: „Szymon S pingarn". 
Przedm iot przedsiębiorstw a spedycya 

towarów w Szczakowy.
Z powodu zaniechania  interesu.
Data w p isu : Kraków 31. g rudn ia  1902.

C. k. Sąd krajow y jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 31. g rudn ia  1902.

sienią prywatne.
Wystawa w Paryżu Złoty medal.

Fernolendt
c z e r n i d l o  d o  b u c i k ó w ,  najlepsze czernidło w świecie, daje 
rychło czarny połysk i utrzymuje skórę trwale. Fabryka założona w r. 1832 

Skład fabryczny Wiedeń I., Selmberstrasse 21.
■ '\a 7 _  s z ę d z l e  d .  o  n a b  3 7 -0  i  a .

Zalecona prze/; Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

wyrobu nasztgo. po<l kontrolą k o m is j i  przemysłowej 
Tow anystw a lekarskiego

u ży w a n ą  b y w a  w  rgadze. k u rczach  i p rzew lek ły ch  katarach  
żołądka z dob rym  skutk iem .

Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskiego.
K Rżąca i Chmurski w Krakowie

właściciele fabryki wód mineralnych.
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Nr. telefonu Dyrekcyi 157.

Zakład gazowy miejski we Lwowie
poleca

H i i  w  j k
se węgli gazowych

najtańszy i najlepszy materyał opałowy do kucflBn, 
pieców  i celów kowalskich

p o  c e n i e :
100 kg. w drobnej s p r z e d a ż y ......................................K 3-—
przy odbiorze 2000 kg. włącznie z odstawą za 100 kg. K 2‘80

5000 kg. » » » » K 2-60
1 0 0 0 0  kg. K 2 40

Przy odbiorze najm niej 150 kg. koksu naraz uskutecznia się d o s ta li  
do pomieszkali PP. odbiorców miejscowych bezpłatnie.

a

d

d

Ogłoszenie.
Prezes Rady nadzorczej Banku powiatowego w Tarnopolu zare­

jestrowanego Stowarz3'Szenia z ograniczoną odpowiedzialnością, zaprasza 
wszystkich członków tego Stowarzyszenia na

XXIII Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 11. lutego 1903 o godzinie 1 2 J w  południe 
w  Tarnopolu w sali Rady powiatowej.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
2. Zamknięcie rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1902.
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wniosek Rady nadzorczej względem rozdziału czystego zysku.
5. Wybór jednego członka Dyrekcyi.
6. Zmiana statutu.
6. Wnioski członków.

Tarnopol, dnia 23. stycznia 1903.

Slawe kursa przygotowawcze
do egzaminu kwalifikacyjnego dla jednorocznej służby wojskowej

In te lligen K p rn fn u g '
a mianowicie kursa główne i wstępne, rozpoczynają się w e. k. rząd. uprawnionym  

2iskład*ie naukowo - wojskowym
em eryt, rotm istrza

A d o lf a  K o r n b e r g e r a  w  K r a k o w ie ,  ulica Karmelicka 1. 24
W  d n iu  4 - g «  lu te g o  1 9 0 3 .

Dla aspirantów, którzy w roku 1004 zgłaszać s ę mają do poboru, a którzy prawo do 
jednorocznej służby p e o nabyć muszą na podstawie „eg^im ion iutelig~ncyjneeou, jo a t to  
• s ta te c z n y  '10 mzpoezęuia nauki. Nie należy od władać jej na ostatnią chwile, czyli na
tak i te rm u , po yni uzupełnienie lub poprawka egzaminu nie są już dopuszczalne.'

Z a k ła d  w o js k o w o  n au k o w y  w  K rak o w ie , posiada n-jlepsze sił? nauczycielskie, 
i * ' 3*°vv, w . m°żli w ie najkrótszym cza-d', uzyskał od oliwili założeuia najlepsze 

rezultaty i może wy„azac liezue uznania i podziękowania ogłoszone w dziennikach lub listownie. 
Dla uczniów zamiej ieowych, według wszelkich wymogów pedagogii i liygieny urządzony „ p e n ­
sy  o n a t znajduje się pod nadzorem rutynowanych profesorów, p o i osobistem kierownictwem 
dyrektora i pod troskliwą opieką lekarza Zakładu.

In te rn a t  p s ia d a  czytelnię, zaopatrzoną w illustrowane dzienniki w różnych językach 
(dla starszych uczniów także dzienniki polityczne) furtepian, gry towarzyskie i t. d . oraz własne 
łazienki.

Prospekty wysyła natychm iast i bezpłatnie.
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Aptekarza Tliierreg:^ (Adolfa) M M 1TE D
prawdziwa f,entyfoliowa maść wroągającm

(i)
Z a t w a r d z e m e  ustępuje po użyciu mojego 

Skład we Wiedniu, I. Habsburggasse 1 L  Prospekty gratis. l f l l c c  TTiT  - -  n B 1
Posyłka okazowa. 12 sztok opłacone za K. 3, także za zaliczką. M .J L U S l S "  M m .U

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niawiedzieć jak  zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jak ie  się do siej dostały. Pocztą opłat nie 2 słoiki 3 kor. 50 
bal. A p te k a rz  T h ie r r y  (A dolf) L IM IT E D  w  P r c g r a d a  p rz y  
S e b i t s e h  - S a u e r b r u n n .  —  Uniknę naśladowań i uważać ua obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę

rzy zmianie roku
po'eca się

Nâ sHarsze założone w p. 1887
B iuro f£ziennikó~v i  .g ło s z e ń

L u u w i k a  P l o h u a
(dzierżawer Sokołowski)

we Lwowie ul. Karola Ludwika 9.
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dziennikŁ i zagraniczne, 
ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p. po cenach oryginalnych, 
ręcząc, za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się *akże na prowincyę, również przyjm uje ogłoszenia do 

w szystkich pism po najtańszych cenach.

/Dzienniki wychodzące rano w Wiedniu dosiarcza 
i sprzedaje numerami pojedynczymi tego samego dnia 
od wpół do jedenastej wieczorem.

1EEEBH3
Iiibirumenty muzyczne

samogrające jakoteż 
instrum enty z korbą 

j  z nutami metalowemi do wymiany. 
Od 80 K. w yżej. 

D o s ta rc z a  się  n a  r a ty  m iesięczne  od 2  K.

Gram ofony
na duże i małe płyty.

Najdoskonalsze rodzaje 
teraźniejszości o nie­

zniszczalnych płytach 
7, twardej gumy.

S p ła ty  m iesięczne  b ard zo  dogodne.

Spisy płyt we wszystkich językach.

fia llis to n - 
O rc h e s trio n

zastępuje zupełnie mu: ykę 
do tańca.

Dzwonki i bębenki przynależne 
można ewent. usunąć.

C e n a  75 d «  150  K .

Fonografy
tylko h aj lepszego rodzaju 

doskonale fuokcyonujące po 
rozmaitej cenie. Ograne 

i nieograne walcy pierwszej 
jairośei.

D o s ta rc z a  się n a  r a ty  m iesięczne od 2  K.

Harmonie akordowe
w bardzo b gfitytn wyborze, 
doskonałe instrumenty we 

w szyśtkIch cenach. 
Destanzp. się ,(ia raty miesięczna od K. 150,

C y t r y
wszelkiego .rodzaju: 

akordowe, harfowe, due­
towe, k on certo w e, ey try - 

gitary i t g.

Ha raty miosięcziia od 2 R.
W szelkie rodzaje autom atów do 

wrzucania drobnej monety.Dostarcza się na raty miesięczne po 5 do 8 K.

B U Ł  i J ÎŁEITM 1>9 we Wiedniu
Ilustrowane katalrgi na żądanie gratis.

S A N T A L  H I D Y
P* MIDY, aptekarza w Paryżu 

UPOW AŻNIONE W  ROSSYI

Essencya Santalu zawarta w  Kapsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, /  \  
wymagać stępia jak dołączony obok w  k o lo rz e  

czarnym znajdującego się na każdej kapsułce. V  J  
Skład w głównych aptekach.

We Lwowie u pp. M Lolaseha, Wewióskiego, B eisera Ruekera i Sklepińskiego. W Krakowie
u pp. Wiszniowskiego i Redyka.

Artykuły karnawałowe!
jako to: W achlarze balowe, najnowsze grzebyki, szpilki i ozdoby do 
włosów, biżuteryę damską i męską, perfumeryę i różne artykuły toale­

towe, wielki wybór nowości poleca firm a:
Me gasili au bon Marche

W . a d y s i l e w  C i e c h u l s k i
( K e s m a r k y  &  I l l e s  n a s t ę p c a )

w e  L w o w i e , u l. T e a t r a ln a  N r .  2 , dom  K a p it u ły .
O so b n y  d z ia ł

rozmaitych towarów wysortowanych do sprzedania z opustem od 25 do 50% .

M i t  Miro n u t  raklaiy, ogioszeii i i z i m l ó i  
Adolfa Chulawskiego

w  W iedniu, V I. Getreidsm arkt N r. 13, (Telefon 243 2.)

przyjmuje przedpłatę ogłoszenia po cenach redakcyj­
nych na w s z y s tk ie  cza so p ism a  św ia ta ; układa teksty 
o g ło sz e ń  we wszystkich językach, dobierając najodpow ie­
d n ie jsze  dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklamą 
dla: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych t kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi­
dowisk itp., tak za potaocą wyczerpującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż pięknych, a r ty ­
s ty c z n ie  wykonanych afiszów, iilnstracyi itp.; udziela ze 
źródeł autentycznych ad resów  w sz e lk ich  zaw odów  po

cenach przystępnych.

na eelu

Skład płócien Korczyńskich 
L w ó w ‘  Halicka 16, poleca w wiel­
kim wyborów gotową bie l i znę  
flamatą, męską i dziecinną oraz 
ko3djry na wełnianej wacie i ma­
terace w?osicw,se*

Odbyt, jakim cieszy się odćawna 
utrzymywana w moim Magazynie 

Herbata 
Monopol *  R ą c z k ą ,  z powodował 
nieuczciwą konkurencją do naśladowania 
używanych u mnie opakowań pod wzglę- 
dem barwy i jakośoi papieru, względnie 
nawet do podrabiania mej m arki ochronnej.

Nieuczciwe te m anipulacje mające 
wprowadzenie w błąd Szanownej Publiczności, po- 
cśągają za sobą ten skutek, że Szanowna Publi­
czność nabywa w dobrej wierze zamiast mej 

Herbaty, 
towar mniejszej wartości.

W  obee tego upraszam Szanowną Pu Ucznose 
na prowineyi pragnącą nabywać 

Herb k tę
z mego Magazynu pochodzącą, aby dokładnie uwa­
żała na oba powyższe zn minua.

Ażeby dociec naśladowanreh etykiet odeinnie 
nie wychodzących, postarałem się o to, że wszystkie 
moje 

Herbaty
są od 1. iipca b. r. opakowane w papier, na któ­
rym znajduje się w o d n y  z n a k  

Monopol z  B ą c z h ą .
Na okoliczność tą  pozwalam sobie zwróeić 

szczególniejszą uwagę Szanownej Publiczności.
Celem przekonania się o istnieniu wzmianko­

wanego wodm-go znaku, należy etykietę moją "'ziąć j 
pod światło, a przez całą szerokość widoczne okażą ; 
się słowa:

‘Monopol 1 Rączka.
Herbata,

która nie jes t opakowaną w papier zaopatrzony wyż 
w -pom nianjm  wodnym znakiem, nie pochodzi z mo­
jego Magazynu. W razie nabycia je j, proszę przesłać 
mi etykietę z herbatr, a zarazem podać łaskawie 
gdzie nabytą została.

Z MAGAZYNU HERBAT i WIN
Juliusza Grossego w Krakowie

K. k. ffsterr. Staatsbahmu.
Zl. 6930/1V.

lal-
Bei der gefe tigten k. k. Staatsbabn Direction gelangen div. 

A ltm airU lien  hn Wege schriftlieher Offerte zum Y erkufe, darun- 
ter altes Blech, Gussbrucheisen, Pausi Jieisen, Zerreneisen, Eisen- 
spane, alte Reifen, Bruchmetalle,’ Kautschuckabfalle, alte Fasser u. 
drgl.:

Nahere Angaben tiber die zum Verkaufe bestimmten Quan- 
titaten und Gattungen sind aus den bezgl. Materialausweisea zu 
entnehmen, wel he ebenso wie die Offerturraula ien und die Be- 
dingnisse fur den Verkauf von alter Materia li en bei (Jer gefertigten 
k. k. Staatsbabn-Direction (Abtbeilung ftir den Werkstatten und 
ZugfbrderungsdiHist) behoben oder gegen Einsendung der Porto be- 
zogen werden konnen.

Diese Altmalerialien sind yor EinreichuDg der Offerte zu 
besiclitigen, indem  spiitere Itecliunattonen w«geu dereń 
(Jualitat nich hcriicksichtigt werden.

Die Offerte. zu dereń Yerfassung die hiezu aufgelegfoj.n For­
muł :iien ausschliesslich beniitzt werden mflssen, s nd ani Oouvert 
aff solche zu bezeichnen mit l Krons Stempel zu yersehen und 
soir.mt d«n gefertigten und gestempelten Bedingnissen Dis langstens 
31. Januar 1. J .  12 Uhr Mittags, einzubringen. Zu ofletieren ist 
in Kronen. Die Offerenten bleiben mit dem Anbote dureh seebs 
Wochen vom Sehinsstermine der Off rteinreiebung im Worte.

Die Abgabe der AHmaterialh n erfolgt ab Waage, am LagW- 
platze und sind aucb d'e Preisanbote franco derselben zu stellen.

Ais Yadium sind 10°/o des Ges-mmtanbotes bei der h. o. 
Drer-tFnscassa zu deponiren. Der gcfrrtigten k. k. Staatsbahn-Dire- 
ction steht es frei, die Offerte rticksichtlich des ganzen Quantums 
oder nur eines Theiles anzunehmen.

Offerte. welche na ‘h dem onigen Termine eing bracht werden, 
oder den Bestimmungen di r Ausschretbung nicht entsprechen, blei- 
ben unb^rfleksicbtigt

Die Eróffnung der Offerte findet am 3. Februar 1. J, urn 10 
Uhr Yermittags statt und bleibt es den Offerenten unbenommen 
derselben persónlieh beizuwohnen.

Lemberg, am 15. Januar 1903
K. k. Staatsbahn - Direction Lemberg.

C. k. austryackie koleje państwowe.
(610)

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprzedaż 
starych materyałów za pisemnemi 'ifertami, a t o : starej blachy, 
leizny, żelaza kutego i drobnego, wirów żelaznych, obręczy koło­
wych, metali, odpadków kauczukowych, starych beczek i t. p.

Bliższe oznaczeni ilości i gatunków starzyzny zawierają wy­
kazy, które podpisana c. k. Dyrekcya k. p. (oddział dla spraw* war- 
sta'owych i woźnictwa) z formularzem oferty i warunkami sprze­
daży wyda, lub za przesłaniem marki na porto iate-esowanym  
przyszłe.

Wyszczególnione stare materyały należy oglądnąć przed 
w niesieniem  oferty, ponieważ późniejsze zarzuty co do ich  
jakości nie będą uwzględnione.

Oferty, wyłącznie na przepisanych formularzach sporządzone, 
należy na kopercie jako Jakie oznaczyć, marką na 1 koronę ostem­
plować i razem z dpriplsanymi i ostemplowanymi warunkami sprze­
daży wnieść najdalej do 12-tej godziny, dnia 31. stycznia b. r.

Ceny mają być podane w koronach Oferenci pozostają w sło­
wie przez sześć tygodni licząc od końca terminu wnoszenia ofert

Stare materyały wydawane będą z wagi na stacyi składowej, 
przeto ceny podane mają opiewać franco waga.

Poręczne należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi k. p., miano­
wicie 10°/o ofiarowanej kwoty kupna.

Podpisana c. k. Dyrekcya k. p. może uwzględnić oferty w ca­
łości lub częściowo.

Oferty wniesione po terminie wyż wskazanym, lub nie odpo­
wiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zosuarą uwzglę­
dnione.

P rzy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 3. lutego b. r. o 10 
godzinie przed południem, mogą oferujący być obecni.

We Lwowie, dnia 15. stycznia 1903.
C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie.
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R z a d k a  o k a z p a !
S S j a e o y a J L M . y  f i r i b d a d  Ł Ł n i o l e ^ M i a i  3 .

■we L w o w ie , iglica S37-̂ :st o.s3s:a, 1„ 2,
sprzeda’> chodniki ceratowe w najlepszym gatunku p o  s m iż o u e j  c e n ie  i y l k o  w  p o n ie d z ia łk i ,  w t o r k i  i  ś r o d y :  szerokość 70 cm. metr 75,vt., szerokość 90 cin- 
m etr 90 et. i poleca następujące specjalności: Dywany z linoleum , chodniki, przedścićłki przed um ywalnie, obrusy na sto ły  jadalne w każdej wielkości, fartuszki

damskie i  dziecinne, prześcieradła gumowe i  t, p.

O l r s i r s i j p ^ o  

w Pasażu Mikolascha
od 'tS lioy 3E<Cręstej

/fajnovszy francuski

Ckomo-fotoskcp
== Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itt. iii

=  Zadana obrazów co tygodnia =
09 25. stycznia 1903

Paryż w roku 1871 -  - -  -
W stę p  JLO ot.

Otwarte oD 19-tej rano 5o 10-tej wieczór.

Drobne @gt©»»®nias
od wyraju petitem Ś halerzy. t łu p s ą  

petitem 4 halerzy.

i K&* A  f s

" ' 'w

S ^ p r a w y  obrazów w passepartont w ykon jua  
galanti ryjne i najtańsze ramy J. Wierzbicki 

ul. 3-go Maja 1. 10, w podwórzu.

"MTftrz -tl balam i )«keye tańców w osobnych^ gc- 
J L  dtinaob dla pań i panów udzie a Miączyńskapan
Kraszewskieeo 19 a

W B o Ł ó i  frontowy nmeblowa i dla p. kawalerów 
J L  zaraz do najęcia przy ul Batorego 1. 32 drzwi
Nr. 3.

ń  W M
L w o w s k i©

to-1
(46 jS*y premiowane).

Od 25. do 81. stycznia do widzenia 
Zajm ująca podróż

z BUDAPESZTU przez BOŚNIĘ
flrW t^ p  t

Cierpiący na 
przepuklinę

p o p e łn ia ją  
zbpodnńę

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie pprubują 
mego wynalazku. Bez operacji. D osta łem  zlo ty  
m e d a l! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbau^rem. Prospekta pod dyskre^-yą gratis. 
C a r l  T i s e l ,  speey ilista, Wiedeń VI., Amei- 

lingitrasse 19.

Przeprowadzenia
pat. woay 0 i 8  metr. 

Sm rs9*aiH © ya l a  e s s łe - ś ć
52 własnveb wojów oieb!owy<j|) Aii.i

j  c i . .

Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner­
wowe lii-ch zażąda gratis dotyczącą broszurę 

ze Schwarien-Apotheke, F ra n k fu rt a. M.

K©B€*3»-3»a©s sty.*3i*cr3 w s tŁ -  
» *y  k © s t y u i r t d *3? k a r n a p ' a ł . >  
w ?y® B s |? © l iń c t a  "S lw f*©  d s c i e r m  -  

ifcók&j P a s a ł :  H a u s m u n a  9a

M O F I 3^ ^ T .I .€ S :X  i  S Y S
o p ty c y  l  m e e b a td o y ,

L w ó w ,  pl& M  H *.11 c SłI ,  polecają 
po cenach, najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
oarometry, ciepłomierze, mikroskopy, dr>wonki ele­

ktryczne etc
Naprawy najt-.- 
niej i najryenUj

Zamówienia 
z prowLaeyi za­
łatwiamy puna- 

tu J n e

MSoNMM M ¥ V M » !W N ?«

£  Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru c

S .  W . > I E H 0 J 0 W 8 £ I E S 0 I
Lwów, Gmach hr. Skarbka ?

(dawne sale^sejmowe)
poleca

Eeiarty, s a ir y  listowe, tffii i i a l t l  c y w i l i  i l. j,
Do nabycia w sklepie przy p]. M aryaehim  I. 8, on  z 

handlach papierowy eh we Lwowie i na prowincji.
C e n n l ł s : !  I  a ^ r z o r y  - w y s y ł a *  s i ę  o d . w r o t n . I s . .

G.ARO I J E L Ł i i Ę l l i
W ied eń , S e b o tte iir to g  87. -

Budapeszt, A rw y Janos uteza 84.

Lwów, JagieliańsU 2 2 ,

TeŁfiM B  -U>ź-

C " w i  e i y  Ml‘a d  d e s e r o w y  kuracyjny, własua 
H r  pasieka. 5 klgr. 6 kor. 80 Sal. fraako. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. K trtM lew lu . «*• ssssjy. iwan* 
ozaay pi.

M a i ć  n a  o d m r o ż e n i e !  Jest to jedyny 
środek sporządzony ze starych prsepiaów do­

mowych, który  leczy stanowczo każde odmrożenie. 
W ,. yła opłatuie za nadesłaniem  1 K. 20 h. W. Kotulski 
Jezierzany koło Buczaeza.

Ó f i i o u i S l k  Z darzony  pięknym głosem tenoro- 
O p l O W d n .  wym który już występyw.ił na sce- 
naoh w*ększych miast, pragnąc dalej się wydoskonalić 
w śpiewie, musi wyjechać zagranicę, nic mając 
środków ku temu ud tje się z prośbą do osób tyeb 
które by mogły przyjść mu z tymczasową m ateryainą 
pomocą — za porozumieniem się. L w ów , p o ste -
rest. „Lwowkunin“.

100 800 z ł  id ! es tęcz  n ie
zarabiać mogą osouy każdego stanu we wszy it- 
klch mlejsco.sośclauh pewnie i uczciwie, bez 
k a p ita łi i bez ryzyka przez sprzedawani.? 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje L udw ik O ster- 
reieher, V III, Deutschegasse 8, Budapeszt.

, T iw w oiSćI N a sposób zagraniczny sprowadziła 
-« ■  znana firma wyrobów kołder i materaców

JÓZEF SCHUSTE3Ł
L w ów , ul. K opern ika  1. 5. (6)

maszynę parową do odezyszczania poduszek pierza- 
nych. P ierze zbite przez dłuższe używanie odśnieża 
zupełnie po 30 et. za kilo. Nasypy na poduszki 

metr po et. 70, 90, złr. 1 20 do 1-50.

Wy s i e w M /  n a jle p s z y c h  
h e r b a t  v\2 k i .  z ł  i .80 i  1.60 

poleca handel herbaty i kaw y

«SSS®JKSW8te3VMl5%<W*'»][
Marka ochronna: K otwica.

aL 1 M M E I T .  C A P S IC I m
z  R ic h t e r a  A p te k i w  t-T&cJze, .)

uznane powszp.cbnit! jako UijćcskunfdBze bóis k 
uśmiersaj;-.ce nacierani.’, jest w wszystjich sjite- |  
kacb po oenieSO szol^ Kr.1.40 i po 2 ićr.ihi naż yciu. 4 

Przy kupnie tego wszędzie ubilcmiAgft srodlei Ą 
domowego należy jtfaAnowiu; 1 yI!■:o oijgjuulim A 
butelki w. fnątyiach z naszą nj:U'ką oehrońu.ą |  

„kotwicą** z apteki Kiehtera, w teuezas można rf 
być piwnym, że się otrzymało preparat li

fimvdzi''Yy- A p te k a  
R ich tera  pod „złotym  lwem*

P r a d z e ,  I. ulicii Elżbiety 5

Fatthigera
ciasto dla psów

tsr z  fyle k isięsnyDb.
Uznam y za najdrow sz^ pok arm  d la  psów  
w sz e lk ie j  r a sy . Bardzo smaczny, czysty, 
przy tem wydatny i tan . 50 kilo 22 koron 
5 kilowa paczka pocztowa 3 koron. Prospekta 
bezpłatnie. F a lt iu g c r  i  Sp. W ied eń  IY ., 
W ied en er  H au p tstrasse K r. 3 . Otrzymać 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naślsdowmctwami.

Now o otwarty
Antykwariat naukowy

(Dr. J. Roszkowski)
L w l w ,  | #o d a a m * ć * P

Przesyła każdemu, kto zażąda swoje katalogi 
miesięczne :rzeczy z w sze lk ich  dziadziu wie­
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach nad­
zwyczaj zniżonych) bezpł i franco, (W yszły 

już Nr. 1 i 2i.
Uprasza fachowców zbieraczy, biblioteki pryw. 
uczonych i amatorów o podanie swych adre­
sów i działów, z których sobie życzą otrzy­

mać katalogi fachowe.
Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 

w zakresie autykwarstwa.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Ł E M A T Y Z M
Król. Gaiicyi Lodomeryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

i O O O
można nabyć w Ekspedycyi >> Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1- 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

i

i

Oddział towarowy
Lwowskiej Filii

usnlru gaiic dla handlu i ^ z sa y s lu

Dostarcza . w y  w ę g le !  k i n n i ea-n j
^  z pierwszorzędny;^ krajowycii i górrioszląslach ^  
©  kopalń franco do każdej siacy i kolejowtj i przyj- ®  
8  moje zleceni a w biurze swem we Lwowie, ulica jg M J^gieHońska 1. 3 | 1 piętro, S na w ęgiel krajowy gg 
^  także przez swych zastępców pp. ®

A .  kaczs^raw skieyo w  R ze s zo w ie , ^
k^iihelm a A r n o ld a  w  S ta n isła w o w ie , ®
D a w id a  Tam ieo bau cn a w P r z e w o r s k u , %
3 a u !a  R o l b t a  YJ Z ło c zo w ie . ^

Tygodnik Mód
ismo illustrowai

we Lwowie 
kwartalnie

illustrowane dla Kobiet
3 [' z przesyłką Q J? 

pocztową ® h .

Cygodnik JdóD i powieki

jk adnik dla Jłob.irt

pomieszcza: powieści, nowele, spra­
wozdania, krytyki literackie, arty­

styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym
numerze dział praktyczny p. t.: ---= = = = = -----------= ----------- ------

obejmujący rady i wskazówki z dzie­
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa

domowego etc.

Co tydzień rycina kcioftwana jdó9 faryniach
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie­
siąc T 2 Ł K L I C A  Z  K R O J i l M I  i kore-
spondeneya z Paryża. -  —= —==============— Kilka razy do roku

F o r a  i y  z  b i b u ł k i .
I

EKSPEDYCYA: Lwów, Pasaż Haasiaaia 9.
Redaktor J a n  S k i w s k i .

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego i. 12. Telefon Nr. 527 (Zarządca Wł. J. WeberJ. Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


